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Uchwalenie konstytucji w  Senacie
Wczoraj o godzinie 11 rozpo-- czasowe wszystkie części składo- 

s 0 się plenarne posiedzenie se we aparatu państwowego, ale je 
u. poświęcone sprawozdaniu przeorganizowuje na odmiennych  

omisjj konstytucyjnej o projekcie podstawach i dlatego nowa kon 
a%y konstytucyjnej. Na ławach stytucja, naszem zdaniem, zawa­

żą owych zasiedli członkowie ga ? y  dodatnio na sile sprawności i 
tu m corpore z premjerem Ko- [autorytecie Rzplitej.

* skim na czele. ' N a  posiedze- , ,
e Przybył marszałek Świtalski,

^  premjerzy Sławek, Prystor,
- ?7rzeiewicz, wicemarszałkowie  

Ulu prezes najwyższej Izby 
t Ontroli Krzemieński, podsekre- 

z stanu, liczni posłowie i w yż­
si urzędnicy państwowi.

r “e re t pos ła  R o s tw c ro w -  
sKiego

złożeniu ślubowania przez 
rowych senatorów zaorał głos  

a^ozd aw ca  senator Rost 
"'owski i podkreślił, że pro 
i Ustawy konstytucyjnej jest re- 

'''Mtcm trwających całe lata po-
szuki\vań.

Autorzy projektu nie poszli wzo  
,eiB państw europejskich, gdzie  

a<it3piła gwałtowna likwidacja 
auientaryzmu. Mamy seim,

‘Orego uprawnienia ustawodaw-  
2 e zostały ściśle określone, który 
“Chował pralwo kontroli konsty 
Uc},jnej. Sejm nie jest pozbawio- 

ny kontroli politycznej, a więc pra 
v*a pociagania rządu do odpowie  

zialności parlamentarnej.
S ;nat nie otrzymuje wprawdzr: 

vV Projekcie tych wszystkich u- 
1jeń, k tó reb y  się mu może 

-a e z a ły ,  ale wychodzi z tej refor  
y o tyle wzmocniony, że jego  

nowym ustroiu zarysowa-
na jest szeroko.

J*ymat ustrojowy głowy pań 
5 udający mu charakter roz- 

jenięy j aju,jjra w konfliktach 
między rządem i sejmem, jest 

'Ltn'em naczelnem nowej kon 
tucji. Now a konstytucja nie 

i>wadza bezpośrednich rzą 
' prezydenta na wzór amery- | 

Kanski. t inkcja rządzenia panst- j 
Aem należy do rządu Bezpośred ■ «— 

rr’la zaczyna się dopiero wte- |
>. kredy mechanizm państw ow y!  

Przestaje normalnie funkcjonować 
jV Przechodzi konflikt, prezy- 

ent■ je°t w takiej chwili arbitrem 
as ępnie reitrent rozprawił się z 
wzutarm, stawianemi projektowi.

W  dalszym ciągu mówca o- 
swiadcza, że nowa konstytucja 
nie mówi, że państwo jest w szyst  
kiem, że państwo jest regulatorem 
wszystkiego Nowa konstytucja 
jest zwycięstwem instynktu pol­
skiego w  walce z sugestją kon­
cepcji państwa „totalnego". Ona 
mówi, że państwo jest wspólnem  
dobrem wszystkich, że więc obo­
wiązkiem zarówno rozumu jak i 
honoru jest temu państwu służyć, 
ale mówi także, że obywatel jest

człowiekiem wolnym i że jego  
twórczość jest podstawą życia  
zbiorowego, że panstwo mu jego  
dóbr duchowych, jego wolności  
słowa, wolności sumienia, wolno­
ści zrzeszenia nie zabiera. Refe­
rent przypomina tu słow a Mar­
szałka Piłsudskiego: „Ja nie idę
na skasowanie sejmu, cucę usza­
nować obecne tormy państwa".

W końcu referent ośw.adczył co 
następuje: Stoimy w ohec faktu, 
którego waga da się tylko z pe 
w nego uodale.i a należycie ■ oce­
nić. To zrobi dla nas historja. My 
jesteśmy tylko robotnikami jednej

P rze m ó w ie n ie  sen a to ra  
Ju ndziłła

W  dalszej dyskusji senator Jun- 
dziłł (BEW R ) poświęcił sw e  
przemówienie dalszym rozważa­
niom na temat ewolucji ustroju w  
Polsce. Obecnie, zaznaczył mów­
ca, Polska przechodzi okres ustro­
jowych przemian w skupianiu i 
spokoju. Buduje swój ginach pań 
stw ow y powoi., unikając skrajno­
ści. Projekt konstytucji szczęśli­
w ie  wyzbywa się fizycznego poję­
cia woli ludu, jako źródła władzy. 
Cel państwa staje ponad celem je­
dnostki. Państwo daje gwarancję 

godziny. Dzień dzisiejszy jest rozwoju jednostki, rozwoju nietyl- 
porachunkiem z błędami przeszło- ko polskiej narodowości lecz i 
ści i położeniem podlwalir, dla wszystkich obywateli, o ile są zgo  
jutra. dne z celami państwa. Z tego uję­

cia obywateia do państwa ypły-1  przedstawiony przez sejm, ponie-
wa idea mierzenia wartości wysil 
ków i zasług obywatela, upraw 
nienia do wpływania na sprawy  
państwa. To nie jest sprzeczne 
7 pojęciami demokracji, która o- 
becnie szuka form dla przejawie­
nia Moli wszystkich klas.

Endecy w s trz y m u ją  się 
od g ło s rw a m a

Po senatorze Jnndzille przema i 
wiał senator Głąbiński, który w 
imieniu klubu narodowego tor 
mułuje zastrzeżenia, uważając 
że formalności, wymagane do u- 
chwaienia konstytucji nie zostały  
w zupełności zachowane, oraz że 
wnioski uchwalone przez komisie 
senacką wychodzą poza projekt

Francja zamyka granicę o t strony Zagłębia Saary Thomas More 
uznany za świętego

ywdłu:. donicG cń i fo to g ra fi j n iem ieck ich , F ra n c ja  odgran iczy ła  się od |Zag łębia S a a iy  zasiekam i, aby  a is  p rze­
puszczać przez  g ran icę  em igran tów  z Zagłębia.

K an c le rz  H e m y k a  V I I I  T hom as M ore 

m a być w najb liższym  czasie kano ­

nizow any.

Z ad an iem n owej
było zenwać fikcję,

konstytucji
m . . -j.*-, że państwo

1 5 c } : silne, że rząd może rzą 
„_1C 1 Par ârr|ent może pracować 

n'-P * o w ocme bez jasnego  
nia funkcyj i odpowiedzial-  

oi :dego z tych organów i 
prowadzenia do ustroju czynni- 

hierarchirznie

PO NIEMIECKIM TRYUMFIE W SAARZE
IN CY DEN TY  I  BÓJKI ULICZNE

PARYŻ. Z Saerbruecken dono 
szą: Grupa narodowych socjalistów  
otoczyła we wtorek po południu sie­
dzibę partji sooial-dem okratycznej, 
gdzie się zgromadziło kilkunastu so­
cjalistów . Oprócz kilku drobny eh bo 
jek n ie przyszło do znaczniejszych  
incydentów. O godzinie 16-ej kilku 
nastu członków Frontu Niemieckiego  
usiłow ało wtargnąć do w nętrza lokalu,

nie 18-ej odbył się w iec narodowo-so- 
cjalistyczny, na który przvbyły od­
działy szturmowe z m iejscow ości oko 
licznych. M anifestanci, obnosili ma­
nekiny Brauna i Pfordta. Saarbruec 
ken czyni wrażenie w ielkiego ■ obozu 
zbrojnego.

bit) Saary B irkela następujący tele­
gram:

Spcwodn cudownego zakończenia  
15-letniego oderwania prowincji saar- 
skiej od Rzeszy, składam Panu wyra­
zy mojej najgłębszej w dzięczności za- 
wzorową pracę. Proszę Pana o po-

W  Karbruełl, gazie '•aniony został J wtór zenie tego podziękowania Wodza- 
pewien narodowy socja lis ta , pobili całemu F rontow i N iem iecl iemu w

sostało jednak przez socjalistów  Od ! ° d*nowił 'dzielenia pomocy rannym- 
partych. Poć osłoną poneji przepro jW  Saarlouis m iejscow a policja odda 
wadzona została lastępnń ewakuacja | !a funk^ e SW0Je ż o n k o m  S .S ., -eto 
lokalu oart'-jnego. I TZ*  słnżb? uliczna w swolch u‘

A ngielskn oddziały wojskowe, oraz

ni* f.r^ ltrern! a  p rzez  to  w ła ś -  
_  fcoScxem  całeg<> u stro ju .

Gafo2 wielopI?, <rW3Ć Z flkt;ją’ Że
w ię k sz o ś c i 2 P rzy P a<̂ k o w d kilka w łoskich samochodów wojsko
dek  d e c y z j i ' j  ^ze  s â n pw i<̂  o śro - wych, skoncer.f] owanych zostało w  
w  a k on sfi ucja  -> , P a f ls tw a - N o- cent^nn m iasta, celem użycia ich w  
<̂ M̂ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ac h o w u je  d o ty c h  razie w ięgszych incydentów. O godzi

Przed francusko - angielską naradą
.  . w  ^ „ Ł „0 n d y n i e
' USta,m' ze Ptemjer
bęu minlster Laval P>zv

_  l-UI*dynu w czwartek, 31 sG .

narodowi socjaliści kilku 
ków politycznych. Lekarz

przeciwni Saarze. Pow iedz Pan im, jaK jesteś
mi ijscowy

niform acb i regulują m iędzy innenu
ruch uliczny

K A R TY  WYBORCZE BED A  
SPA1-ONE

my z nich  dumni i głęboko zyruszi 
ni

Serdecziiie nozdrawiam
(— ) A dolf H itler

K IED Y  N A S T ę P I  PRZYŁĄCZENIE  
SA AR Y

waż iv, końcowym artykule wpro­
wadzona została sprawa sratutu 
organicznego województwa ślą 
sk.ego. Następnie m ówca poddał 
krytyce szczegóły  om awianego  
projektu i zakończył zapowiada  
jąc, że klub jego wstrzyma się od 
głosowania.

Kto g ło s o w a ł p rzeciw
Po przerwie zabrał głos sena 

tor Woźnicki (klub ludowy) za­
powiada. że jego klub, ustosunko­
wując się pozytywnie ao reformy 
konstytucji, nie może uznać spo­
sobu uchwalenia obecnego projek 
tu, ani też podstawowych jego za­
sad.

Senatorka Kłuszynska (P P S )  
oświadczyła, że PPS g łosow ać bę­
dzie przeciwko projektowi

Senator M akaiewicz (Ch. D 
z Małopolski W schodniej1 wyra­
ża opinię, że projekt należy uwa­
żać raczej lako ntaterjał do dysku 
sii i dlatego stronnictwo jegc 
n,e może się zgodzić g losować zć 
tym projektem. ,

Również zapowiedzieli g loso  
wanie przeciwko projektowi sena  
torowie: Horbaczewski (klub u- 
krainski) i Utta (klub niemiecki).

Sprawozdawca senator Rost­
worowski podstrzymuje wniosek  
o przyjęciu projektu konstytucji z 
poprawkami, uchwalonemi przez 
komisje konstytucyjną.

b ło so w an ic
Na wniosek senatora Perzyń- 

skiego postanowiono głosować 
en bloc wszystkie poprawki kom 
sji wraz z oop-awką techniczną  
senatora Boguckiego. Przyjęto ró­
wnież wniosek senatora Woznic  
kiego o imiennem głosowaniu nad 

j całością Konstytucji, 
j W głosowaniu przyjęto popraw  

ki komisji łącznie z poprawką se- 
! natora Boguckiego większością  

75 przeciwrko 21 Głosowanie 
j imienne nad całością projekti 
i wraz z przyjętemi popraw iłam 

dał wynik: za 74, przeciw ?4 
pizy jednym wstrzymującym się 
W  myśl art. 125 konstytucji kw; 
lifikowana większość wynosi 6f 
głosów, a wymagane quorum 65 
W obec takiego wyniku glosowa­
nia, marszałek stwierdził, że se 
nat uchwalił projekt konstytucji 
wraz z poprawkamiEEK LIN W  związku z odrocze­

niem posiedzenif. Rady L ig. Narodów, 
na któreir m iale być rozpatrzona spra 
w a Saary, komunikat niem ieckiego j 
b iu ia  inform acyjnego donosi, że jak w a n ia , na  ła w a c h  se n a to r ó w  roz  
słychac, pow stały pewne trudności le g ły  się d łu g o tr w a łe  ok la sk i S ły  
w  kołŁĆh L ig. i że prowadzone sa 
nowe rokowania

P w b ije
Po ogłoszeniu wyników głoso-

, chać okrzyki: niech żyje Rzeczpo­
spolita Polska, niecn żyje Marsza

skim icł1 z "ządem brytyj-

tatego 0 RZ WadT e  W ° iągU 1 5 2
r - ^ ^ » ~ s tL ' oi' sa -

mstr6w brytyjskich i francuskich doty 
czyć będą wszystkich zagadnień eurc • 
pejskicfi danei chwili, a zw łaszcza ogra­
niczenia zbrojeń i niepodległości Austrji.

Rzad brytyjski nie powziął jeszcze 
żadnei formalnej decyzji o  ile chodzi o  
propozycje w łosko francuskie dotyczą

uczen ia  obecnei sytL, a 2aprzer>K ce Austrji, aie na zasadzie poprzednich
p antje  całkowicie i ‘“lroPejSkit 1 oświadczeń iządu brytyjskiego
tean i o    s wiadomość co do ............o ’ żc  narady dwóch hri!r/\ , ,

2  «  ke° nkretnVCh / e z u S tó w .
kie, płaszczyzny'?^* ? ‘ M1le Zej °  konsultacyjnego, aczkolwiek jest mało
r w cia/n ięcie do - w szystkich prawdopodobne, aby wzięła na siebie
lnnvch n a ń , .  mow iatnajprędzej jakieko Iwiek nowe zobowiązania w od-

pansrw zwłaszcza U ’łocP’

świadomość co do wiedliwione jest 
Wielka Brytanja

urpra-
przypuszczenie, że 

nie będzie miała za ­
strzeżeń co do przystąpienia do paktu

W IE L K II M A N IFE ST A C JE  
W  SA A R BR U E C K E N

PARYŻ. — A gencja H ayasa dono­
si z Saarbruecken. W czoraj m iędzy  
godziną 18 a 21-szą ulicam i Saarbrj’e- 

G ENEW A — K om isja plebiscyto- cken pi zeszedł olbrzym i pochód, któ- 
wa do spraw zagłębia Saary przyby- ry obliczają na 200.000 osób. D efilada . 
la wczoraj do Genewy w południe. :;rwaić. przeszło trzy go&ziny, N a sa- 
Ki m isja podróżowała specjahiym  wa- mochodach ciężarowych były umie- 
gonmn mieszanym, w którym  obok szuzone manekiny, wyobrażające 
przedziałów dla podróżnych, były status qpo, W pochodzie podążały  
przedziały dla bagażu. Tam umieszczo liczne orkiestry', Domy m iasta były  
no skrzynie, zaw ierające kartk. do tlumiu„wane.
głosowania. ! °k o ło  gcdżiny 22 entuzjazm  tłn-

Od B azylei wagon eskortowany mów w yczerpał się wkrótce, poczem 
był przez żanuarmów szwajcarskich m iasto zasnęło. Pow ażniejszych m- 
a na terytorjum  franeuskiem  przez eydsntów  nie zanotowano, główn_e 
strzelców  francuskich. Na dworcu w dzięki temu, że policja przez ostroż- 
Genewie oczekiwali kom isję przedsta jnoóć pozam ykała lokale opozycyjne, 
w iciele Ligi i liczni dziennikarze, j Havar dowiaduje się, że 15 rodzin 
W agon został odstawiony na boczn; francuskich z Ludweiler musiało w  
tor aż do powzięcia decyzji przez pospiechu opuścić swe mieszkania, 
komitet trzech co do kart wyborczych, szukając schronienia i opieki w za-

W  kołach L igi mówi się, że N iem ­
cy domagają się ł całą bezwzględno­
ścią ustalenia term inu przyłączenia  
zagłębia Saary. Jak donosi genewski 
korespondent „Berliner TageDlattu"  
odroczeń, i spowodowane zostało przez 
w ysunięie przez Francję pewnych po­
stulatów , od których spełnienia koła  
francuskie uzależniają ustalenie ter  
minu

tek Piłsuaski. Senatorowie wsta  
ją, kierują owacje do obecnego 
na posiedzeniu rządu w  komple 
cie z premjerem kozłowsKim nt 
czele. Na sali obecni bvl! równiei 
posłowie Sławek, Makowski, Car 
Pr)stor i marszałek Sv italsku 
Wśród żywych oklasków Marsza­
łek Raczkiewicz posiedzenie zanr> 
ka.

Laval u minfistr* ^ecKa
Narady w Genewie

skiej, w  szczególność

hdemiec.

należyi że rozmowy

niesieniu do  Europy Środkowej. Sir 
John Simon praw donodobnie powróci 
do Genewy jutre lub pojutrze.

Najprawdopodobnie’ zostaną one spa­
lone.

TELEGRAM  H ITLERA

B E R L IN  —  Kanclerz H itler prze 
słał do swego pełnom ocnika w  z&głę-

rządzie górniczym. Donoszą również 
iż sze f katolików  - antyhitlerowców  
H offm ann naprozna zwracał się do 
policji o opiekę W  rezultacie musiał 
ukryć się do chw ili w yiazdu, który  
nastąp ił w  nocy.

PARYŻ. — Korespondenci genew­
scy pism  tu t ej szyici .nteresują się bar 
dzc niedys.pozvcją m inistra Becka, 
zaznaczając przytem, żc choroba p. 
m inistrr datuje się od czasu przezię­
bienia. ktorego nabawił się w czasie 
swej w izyty  w Moskwie. D zienniki 
wywodzą, że m inister Lavai nosi się z 
zamiarem odwiedzenia chorego m ini­
stra Becka, zrywając przytem ze z wy 
Kłem? formami protokułu.

Zamierza on omówić z ministrem  
Beckiem zagadnienia polityki europe.

sprawę udzia­
łu  Polski w pakcie rzymskim, i w 
sp-aw ie paktu wschodniego. Powsze 
chiiie oczekiwana jes t odpowiedź Pol 
ski na notę francuską w sprawie pa 
ktr wchodniego. Jeden z publicystom  

w ywodzi że minister Beck n ie przy­
był do‘ Genewj bez projektu odpowie­
dzi na zapytanie francuskie. Projek' 
tern może ulec zmianie odpowiedni: 
do w yników  rozmowy, m iedzy mim  
stren Beckiem  a ministrem Lavalem.

 »o « ------
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Rcc«seve!t przemawia do cale; Ameryki P r o c e s  L i n d b e r g h a
przeciw Hauptmanowi

Pffezydeni H oosevelt W czasie w y g ła sz a n ia  o s ta tn ie j rnow j, k tó ra  zo sta ła  tran sm ito w an a  na  całą Ann n  kę, p rzez  
w szystk ie  ra d io s ta c je  am erykańsk ie .

lito UhWeIoIIoi
Sensacyjna komedja pomyłek

(e l). Być sobowtórem miljonera to 
nie jest tak korzystne, jakby się to w y­
dawało p tzornic. Można nawet powie 
dzieć, że gorzki to los być zewnętrznie 
podobnym do sław nego multimiljontra 
a nie dysponować jego polami nafto- 
wemi i książeczką czekową. Żvwvm  
dowodem na to jest Wiljam Roole. Jest 
on łudząco podobny do J. Rockefellera, 
jednakże jako emerytowany Buchalter 
pewnej firmy ekspo.towej, nie dopro­
wadził nawet do posiadania własnego  
domku, nie mówiąc już o  polach naf­
towych, blokach dom ów, luksusowych 
willach i t. p. Jegc mapujące podobień­
stw o z potentatem finansowym przy 
niosło mu dotychczas jedynie kosztow  
ny pierścień otrzymanj od Rockefellera 
po przeżyciu dziwnej przygody.

Roole jest o  23 lata młodszy niż John 
Rockefellei. Słynny magnat naftowy za­
wdzięcza treningowi spoi towemu, ze
w jgląda stosunkowo św ieżo i rzeżko 
jak na swój podeszły wiek Dzięki te­
mu. prawie ćwierć wieku różnicy mię­
dzy obydwoma panami, nie wpływa zu­
pełnie na ich podobieństwo. Jeszcze pół 
roku temu nie miał Rockefeller pojęcia 
że w  łomu czynszowym w New Yorku 
żyje jego drugie „ja", utrzymując się 
z nardzo skromnej emerytury. Tylko 
małe kołko znajomych Roolego, który 
prowadzi zamknięty tryb życia, w ie­
działo o  tern p»xtobienstwie.

Gdy od czasu do czasu Roole jłoja- 
włł się w  jakimś kinie czy teatrze, w  
okamgnieniu rozprzestrzeniała się wieść 
że Rockefeller bawi na widowni i w szy  
scy byli zdumieni, że magnat amerykań 
ski zajmuje takie tanie miejsce. Nao- 
gół uchodzi Rockefeller za człowieka o- 
szczednego, więc ciekawi nie byli tetr 
zbytnio zdumieni.

 « § » -------
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20 Hpca ub. r. gdy Roole jłóźnym  
wieczorem wracał z klutm. który miał 
zyczaj często odwiedzać, napadli na nie 
go dwaj ludzie, którzy czyhali nań od 
Hlku godzin, zapakowali go do sam o. 
chodu przygotow anego już pizedtem  

i zanim zdołał zawołać o  pomoc, odje­
chali z nim z największą szybkością.

Porywacze wywieźli sw ą ofiaię o j  
35 kim. od Chicago, do opustoszałego I 
domu, gdzie Roole został zamknięty n a ' 
strychu. Napróżno przysięgał, że nie 
jest ani identycznym Rockefellerem, 
ani nawet spokrewniony z nim. Obaj 
banJyci byli przekonani, że sędziwy 
staruszek pozwala sobie na żarciki z 
nimi i że  byw a w skromnych klubach, 
aby —  jak Harun al Raszyd — znać 
pożycie skromnych ludzi.

Dopiero gdy list wystosowany do 
rodziny R<>ckefellera przez ośm dni po­
został bez odpowiedzi i rów noczesne  
okazało się, że  sędziw y miljoner w do 
brem zdrowiu przebywa na pokładzie 
sw ego jachtu, na którym odbyw a spa 
cer w ypoczynkowy, przywieźli bandy 
ci nieszczęśliwego Roole‘go  spowro 
tern di) Chicago i pozostawili go  na szo ­
sie, w  odległości trzech kilometrów od 
najbliższego przedmieścia. Poszukiwa­
nie za obydwom a uprowadzaczami po. 
zostało bez skutku Jednakże w konsek 
wencji Hstu do rodziny, Rockefeller 
zwrócił uw agę na sw ego  sobowtóra, 
polecił sw em u sekretarzowi wystarać 
się o  fotograrję Roolego, poczem prze 
słał mu kosztowny pierścień, oraz ser 
dtczny list, jako odszkodowanie za 
strach i przykrość.

MILJONER INCOGNITO

W e v spaniały m apartamencie bar­
dzo eleganckiego luksusowego hotelu 
na Avenuc de Champs des Elysees, 
zatrzymał się wytworny gość w  tOwa

izystw ie dw cch sekretarzy i pielęgniar­
ki. Szybko rozeszła się po hotelu wia­
domość. że ten starszy pan to  nikt in­
ny, tylko John Rockefeller, który bawi 
incognito w Paryżu.

W ytworny obcy pan zjawił się na­
w et w foyer hotelu i odrazu zwrócił na 
siebie uwagę obecnych, którzy natych­
miast poznali w  nim słynnego magnata 
naftowego. Prawdopodobnie dla tego  
by uniknąć przesadnego zwracania na 
siebie uwagi, nie opuszczał on wiecej 
swych apartamentów, natomiast jego 
sekretarz,, przyjmowali wielu zgłasza­
jących się. jak mówiono tu i ówdzie, po 
czynił Rockefeller zwłaszcza u jubilerów 
poważniejsze zakupy.

W  36 godzin po swojem  przybyciu 
gość z Ameryki zniknął bez śladu wraz 
ze swoim i sekretarzami i pielęgniarką 
Zapomniał wyrównać rachunek hotelo­
wy. Trochę jłóźniej dowiedzieli się ju 
bilerzy, ku wielkiemt swem u zmartwie­
niu, że czeki magnata naftowego są be/ 
pokrycia.

FATALNE NIEPOROZUMIENIE
Po bezskutecznych poszukiwaniach 

za rałszywym miljonat.-em poszła do 
New Yorkc, a stamtąd do wszystkich  
centrali policyjnych depesza kablowa, 
donosząca o całej sjjrawie. W  Chicago 
wiedziano natychmiast o kogo chodzi 
Poczciw ego Roole‘go  aresztowano. Byi 
przecież tak łuuząco podobny dc Roc- 
keiellera, że tylko -on mógł być sobo­
wtórem.

Dopiero po dwóch dn.ach i zezna­
niach całego szeregu świadków —  po­
trafił dowieść, że Ameryki w ogóle nie 
opuszczał i nie był nigdy na ziemi eu ­
ropejskiej W  międzyczasie ujęła po­
licja paryska 61-letniego hochsztaplera 
Dujamaca, który był —  jak się okaza­
ło —  prawdziwym mistrzem maski.

W Chicago natomiast sobowtór Ro. 
ole czeka prawdopodobnie z niecierpli 
w ością na now y prezent od sw ego bo­
gatszego „ja“.

NOWY TRICK OBRONY 
(e l). Z Flemingtor donoszą Zainte­

resowanie procesem nie słabnie ani na 
chwilę Obrona przygotowuje now e po 
sunięcia. Mianowicie agent imieniem 
Robert Scanlon z New Jerssey. który 
jest jak dwie krople wody podobny 
do Hauptirmnna, oświadczy) gotow ość  
zeznania przed sądem, że w dniu upro. 
wadzenia dziecka Lindbergha przeby­
wał w  okolicy willi lotnika, gdzie o g ­
lądał dom, który miał zamiar nabyć.

Prawdopodobnie świadkowie widząc 
jego samochód, uważali go  za Haupt 
ntanna.

Tymczasem Hauptmann doznaj sil­
nego ws+rząsu nerwowego. Pozatem w 
przeciągu 10 dniu stracił 15 klg. na wa 
dze. Dozorcy więzienni obserwują go  
bezustannie, gdyż zachodzi obawa, że 
popełni on samobójstwo.

PROKURATOR PROSTUJE 
ŚWIADKOWIE Z NIEMIEC 

W poniedziałek rozpoczął się trzeci 
tydzień procesu przestuchaniem grafolo

G recja k o le b k ą  f ila te lis ty k i
j F ila te liśc i całego św iata  uważali 
j zaw sze A uglję za  kraj, w  którym  po 

w stały  pierw sze zi aczki pocztowe. O- 
kazało się jednał że przed gna/izg - 

ga Oshorne‘a, który podtrzymywał toi o w artości 1 penny (carae) i 2 
sw e twierdzenie, że  list z  żądaniem oku ponce (n iebieskie), które ukazały się 
pis pisany był ręką Hauptmana. , ^  Londynie „ roku 1840, kupow ai o

Następnie zeznawała Hildegarda w, ro^o 1831 znaczki pocztowe w
Aleksander, przyjaciółka d r a  COndone‘a V śród dokumentów małego
która stwierdziła, że w marcu 1934 r. " m iasteczka Paros znalezio-
w,działa Hauptmanna jak na dworcu \l0 arkusz m aczków  pocztow ych, każ
kolej* podm.. sklej .S e r w o w a ł i  ra <* ukł.iem, n zwf k ły ’1
Condotie‘a kwadratowych, z liczbą 40, otoczoną

„ ’ , wieńcem perełek i  czarną ramką. —
Doniesienia w.eiu nsm, jakoby pro- - artość znaczk. takiego w yn ostit 40 

1 sratorja obiecał? Haupm.an tówr, ze lep tów . na przeciWnej str(mie ^  
w -rok smterci nir zostanie i a n.n. wy- sza widać po()pi. 6wczesnego guber- 
konanv, o  ile w yda s w łd i w srolr łów, natora w yspy i pucztm istrza Jak  
dementowane są kategorycznie p<-zez stw ierdzoim znaczki w ykonane b y ł, 
pi zeds awicieli p-okuratury. przez d r u ,w n ie  rządową wyspy Pa

W tym tygodniu oczekuje sąd w ros w  roku 1831.
Flemington przybycia szeregu św lad ■ _________
ków z Niemiec. M ięozy innemi spo
dziewane są obie obie siostry zmarłego ■ ||̂  iest wart nas

, (e l) . Sąd paryski zajm ował się
Zawezwane są  one na wmosea pn' p rzU  Jni?nn 3k e

kuratora , ma,ą zaswmdczyc. ze Tish modelka p-i eciw  malarzowi, przy-
znu rl w zupemem ubóstwie. Pozatem czem roztrząsano pytanie, ile  wart
iberlinskl grafolog Hans Rodins ma jest nos młodej kobiety.
w ydać sw ą opinję i przesiać ją drogą M arcelina M ourayt, licząca soDie
radjotelegraficzna.

Jak Hussoiini hartuje swoje ciało

la t 23, należy do najbardziej poszu  
kiwanych modelek w  stolicy  Francji. 
Przed kilkoma m iesiącam i zaangazo 
w ał ją  jeden z w ybitnych malarzy  
francuskich, co napełniło ją  słuszną  
dumą.

(e l>- 2  nowego życiorysu w łoskie- m yw any i za p sa n y  przez policjantów . ' a f y Ć h ^ o s S n  1 T osztó^do  
go prezycenta m inistrów  warto przy za co następnie w yraża, im  pochwa- tow nyeh sprzeczek m iędzy modelką a

. malarzem znanym  z nerwowości. W
n  , . . . . , ,  . czasie jednej z ta lach  sprzeczek ude-
CzwarteK pośw ięcony jest jezdzirt rzył >szarm ancki Francuz’ z taką si
le  M ussolm i dosiada sw"go peł- }a M arcelinę M ourayt w twarz, ze na 

nej krwi siwka (L ippizanera)y które- stąp ił krwotok z nosa i modelltę mu- 
go mu Podarował przed rokieir kan- siano zaorać do szpitala. Badanie  
clerz D ollfuss. Ognisty -um ak, jest tak okazału, że potrzebna jest natycb  
doskonale wyjeżdżony i Duce sl acze m iastowa operacja. Operacja ta  do te

toczyć następujące szczegóły:

Duce uprawia sport codziennie 
Poniedziałek pośw ięcony jes t zawsze  
dłuższemu marszowi. Ogrody w illi 
Torlonja, z icl. alejami, drogam,, p la­
cami do gry. oraz ujeżdżalnią dają  
wiele m ożliw ości do ćwiczeń cieles­
nych. W  dniu marszu przebywa Mus- 
solin i pewną ilość kilom etrów, którą 
zgóry ustalił, niezależnie od nanują- 
cei pogody. W-e wtorek uprawia Mus- 
solin i pływ anie. Posiada on w  zam ki

na m m  przez powazun przeszkody.—
W  piątek odbywa dwugodzinny spa  
cer łodzią motorową, przerywany cza 
sam i krótkiem  pływaniem. Dzień ten  
przew idziany jest również na latanie, 

własna krytą pływ alnię, w oli jednali którego tajniki zna Mussoiin? podob- .  ,
wybrać się na pobliski brzeg morsk,, no bardzo dobrze W  sobotę uprawia vrankow; skazał nalaT sa na o

_ i n  ,   . -  s i p m  n n i  a r f l C 7 T.ii i  n a  ^ a n ł a p a T n n  R f in

go stopnia zm ieniła w ygląd  modelki, 
że n ie m ogła ona wykonywać w  dal 
szym  ciągu swego zawodu.

M arcelina M ourayt w niocla do są 
du skargę o odszkodowanie, dom aga­
jąc się  za oszpecenie tw arzy 20.000

o ile tylko pogoda pozwala W e śro 
dę odbywa w ycieczkę motocyklową  
względu ie eskapadę swym samocho 
dera w yścigowym . Lubi tak bardzo 
na im iem ą  szybkość, że  byw ał zatrzy-

, „ . . , „  , . . . . siem  dni aresztu i na zapłacenie 509boks i szermierkę. CM? tajem nica je  , fran k -^
go młodości i  żyw otności polega rze­
komo na tem, ze prowadzi spartański 
tryb żysia.

M odelka po wysłuchaniu tego w y­
roku omdlała, a później wniosła za 
pośrednictwem  swego adwokata odwo 
łani< od wyroku.

Wypoczynek na szczycie

R^ut oka na nasyp  Silveretta na granicy austrjacko - szw ajcarskiej.

Polskt słownik pijacki
Polacy , jed en  z n a jb a rd z e j p ija c ­

kich narodów , nie p osiada ł do tychczas 
żadnego obyczajow o - h istorycznego  
opracow ania  sw ego p ijań s tw a . Dwa 
sąs iad u jące  z nam i p ijack ie  n a rody—  
.Niemcy i R osjan ie  — zdohyli się  od 
daw na n a  pow ażne dzieła  naukow e 
w te j dziedzinie. Zw łaszcza N iemcy, 
k tó rzy  ju ż  w roku 1773 mogli szczy­
cić się słow nikiem  p ijack im  i h is to rią  
rodzim ego p ijań s tw a . M ianow icie G. 
<’h. L ich ten b erg  zeb ra ł był wówczas 
w „P a trio ti.sch c r B e itrag  zu r M cthy- 
ologie d e r  D eu tschen“  s to  p ięćdziesiąt 
stów, oznaczających  s ta n  n ie trzeźw oś­
ci Po tem  przyszły  nne dzieła  aż do 
,,D ie deu tsch i D u rs t“  (r. 1903) .B au­
era , k tó ry  jiodaje  sam ych nazw  piw a 
dw ieście. R osy jska  tc rm ino log ja  p i j a ­
cka, zeb ran a  w roku  1891 p rzez  P. Ti- 
chonow a, je s t w po rów nan iu  z  n iem ie­
cką uboga, gdyż posiada n iespe łna  sto  
określeń  p icia. W ynikałoby  s tąd , że 
R osjan ie  więcej’ od N iem ców  p iją  a 
m niej m ów ią

N arodem , k tó ry  dużo p ije  i  lu b u je  
się w w ieloodm ienncm  nazywTan iu  
w szystkiego, co łączy  s ię  z tą  p rz y ­
jem nością, są Polacy. O kazu je  się, że 
słow nictw o p ija ck ie  po lsk ie  zaw iera 
około dw óch ty s iący  term inów , pozo­
s taw ia jąc  daleko  za sobą niem h ekie i 
rosyjskie. Zasługę p rzed  potom nością 
za uw iecznienie w księdze tych  dw óch 
ty s iący  n iezw ykłych słów  —  m a .Tul 
ja n  Tuwim . W ydał on w łaśnie , .P o ls­
k i słow nik  p ija ck i i an to log ię  bachi- 
ozną“  (R ój, 1935), trz y s ta  s tro n  wiel 
k iego fo rm a tu  ezvli, jak  sam  pow ia­

da , encyklopedię, godną wolnego 30- 
m iljonow ego narodu . P ierw sze , co 
um ie w n ie j uderzyło, to  fa k t , u s ta ­
lony przez A dalberga  w , .K siędze 
przysłów  p o lsk ic h " , że Z am brów iak 
ożyli mioszkaiiiOC Z am brow a oznacza 

 ̂ w- naszej gw arze ludow ej nałogowego 
ni iaka, Is tn ie je  p o p u la rn e  przysłow ie : 
„ J a k  zam brow iak  (ju ż  jak o  rzeczow ­
nik p o sp o lity ), ja k  zam brow iak  idzie, 
to  aż b ra k  g rz m i" . J e s te m  n ies te ty  
Zambrów iak iem , urodzonym  w m iejsco 
wości Zam brów  pow . łom żyńskiego — 
niedaleko  O s tro łę k i: h is to ryczne , p e ł­
ne trag iczn e j sław y m iejsca. A le nig­
dy o tak iem  p rzysłow iu  i tukiem  spo- 
stponow an iu  Zam brow raków  n ie  s ły szą  
łem. D ow iedziałem  się o tem  z p rz y k ­
rością. N a to m iast z p rzy jem nośc ią  od­
czy ta łem  w różnych  dz ia łach  encyklo- 
ped ji p im ck ic j, jak ich  zw rotów  uży ­
w a w ielu naszych  w spółczesnych zna­
kom itych  ludzi, gd y  chce w ypić albo 
już  w ypiło. Gon. W ien iaw a - D ługo­
szowski byw a albo skalodoaitow any 
(legjonow e) albo, gdy  ju ż  św iata  bo­
żego nie w idzi, mówi potem , że zala ł 
się ja k  anio ł w Boże N arodzenie. — 
Y ładysław  W a l t e z n a  dw a ro d za je  
s ta n u  p ijack ieg o : z a k la js t iw a n y  i w 
cztery bry ty  zalany. Leon S ch ille r lu ­
bi B acha zacinać , a  Z dzisław  C zennań  
ski dać sobie n a  m agazyn. Nownczyń- 
sk i za czasów  krakow sk ich  byw ał 
sch lany  do białego ko lana. S te fan  
N orb liu  je s t zaw sze ty lko  dziobn ię te . 
G ierasieńsk i ma zw yczaj robić je d n e ­

g o ,  Tuw im  —  lyn isnąć  jednego. — 
K acp e r Żelechosrski m iew a kangu ra .

K adenow i zdarzało  się, żc byw ał pod 
su f it p ijan y . Ja ra c z , jeś li ju ż  p ije , to 
poto, by u rżnąć  się w p estkę  albo zla- 
kiorować w  peehę. K az im ie rz  W ierzyń 
sk i n ad łu p u je  bu te lkę , A leksander 
J a n ta  Połczyński w y p ija  szablę w ód­
ki czyli rząd  k ieliszków  długości sza­
bli. Leopold S ta f f ,  b io rąc  k ieliszek, 
oodśp iew uje: najp ierw ' za nóżkę, po ­
tem  za brzuszek. P ijaństw 'a , u rząd za ­
ne przez  prez. P en-C lubu  F. G oetla, no 
szą nazw ę łab a rd an ń w ; b iesiadnicy  
byw ają  n a  n ich  u rżn ięc i w  d robny  
mak. K siąd z  G. (k tóż  to  ta k i? )  p rze ­
p ija  zo s ło w am i: eropez vous. S t. J . 
W Akiewńcz je s t  w ynalazcą  g a tu n k u  
w ódki, k tó rą  w Z akopanem  nazy w ają  
„w itk a c ó w k ą " . jZ w iln ian  f ig u ru je  w 
,,S łow :niku" ty lko  T adeusz Ł ona Liw­
sk i jak o  a u to r  słów ka „n ie d o p iw k i" .

I Czy' m a ono znaczyć, że nasz  poe ta  
zw ynł n ied o p ijać?  To sm utne . Poza- 

j tem  W ilno  rep rezen tow ane  je s t dw o­
m a p ijack iem i w yrazam i - T jtiapn iem " 
i „ s z a ła p o jtk a " . P ierw sze  —  to  po­
w iedzonko p rzy  trą c a n iu  się  k ie lisz­
k a m i; drug iego  uży w ają  podobno w 
W iln ie  zam iast ang ie lk i, inaczej l i te ­
ra tk i  : szk laneczki do p iw a. Żadnego z 
n ich  n ie  słyszałem . N iem a zato  k ru cz ­
ka, n iem a m aciejów ki, ja k  rów nież 
„ sz a łta j - łw ł t ś j " ,  k ló r  ym to zw ro­
tem  posługu ją  się n iek tó rzy  kelnerzy  
w ileńscy, p o d a jąc  pew ien rodza j lik ie ­

ru. A le J u l  ja  n Tuw im  prosi „w szyst­
k ich m iłośników  slow'a i trunków '"  o 
łaskaw e po in fo rm ow anie  go o loka l­
nych w-yrazach p ijack ich , by w nastę- 

ip n y eh  w ydaniach swe-go słow nika 
nógł poczynić sp ro sto w an ia  i uzupel- 

j n iem a. A dres p o e ty : W arszaw a, M a­
zowiecka 7 Nie ulega w ątpliw ości, że

p ijacy  wileńscy odpow iedzą n a  w-cz 
wanic.

* **
P ra c a  nad  „S łow nikiem  p ija c k im "  

m usia ła  być ciężka i żm udna. P ow sta ł 
on (dow iadu jem y się o tem  z p rzed ­
mowy') ja k o  część zam ierzunego w y­
daw nic tw a „Słow o i o b y c z a j" , k tó re  
ma być s e r ją  leksykonów : m yśliw skie­
go, dem onologicznego, żołnierskiego 
erotycznego i t. p. Tuw im , n am ię tn y  
zb ieracz i szperacz, m iłośn ik  osobli­
wości i dziw ności, n a jb a rd z ie j do te j 
p racy  je s t pow ołany D ał nam  już  je j 
p róbkę w sw oim  czasie, u k ła d a ją c  wy­
p isy  czarnoksięsk ie  p. t. „C zary  i czar 
ty p o ls k ie " . W  „S łow niku  p ija c k im "  
podziw iam y obfitość  źródeł i  lek tu ry , 
p rzcs tud jow anveh  w poszukiw aniu  
słów  i „ jrrz.ygadnszek" p ijack ich . — 
J e s t  tego  434 pozycje , od  szesnasto  - 
i siedem nastow iecznych do najnow '- 
szych. W ielo śród  n ich  rzeczy m ało 
znanych  i n ieznanych  zupełnie. K to , 
p rócz b ib ljo fiiów , słyszał naprzyk łm l
0 „ P a n u  p o łac ie  G ło d n o b rz u sk im " , 
wydanymi w W iln ie  r. 1847, albo o 
„T aiem nicaeh  A lexego P odem on tana , 
m edyka i f i lo z o fa "  — S upraś l rok  
1758? T ak ie  książk i g rom adził Tuwim , 
by z n ich  wyłow ić jak ie ś  ta jem ne , n ie ­
mal kaba lis tyczne  słówko p ijack ie  w 
rodzaju  P ryndu licha  czy lia rdyga ła—
1 jedno  i d ru g ie  m ające ten sam  sens 
co gorzałka . A  gdzie i k iedy  p ijan o  
eholerów kę, ciavkówJkę lub  dziadow ską 
k rew ?

* *
*

■Słownik podzielony je s t sum iennie  
na  dziesięć rozdziałów , om aw iających 
każdy  pew ną dziedzinę p ijac tw a . M a­
my zbiór synonim ów  do stówa „ p ić " ,

w szelkie odm iany  w yrazu  „ p i ja k " ,  
n iep rzeb ran ą  ilość nazw  napojów  i 
w ódek ,,w  zależności od sm aku , mocy, 
za le t i w a d " ,  dow iadu jem y się o 
„pogw arkach  i o k rz y k a c h "  pi lackich
— na p rzes trzen i czasów  i ziem pol­
sk ich  C ztere j p ija c y  nap rzy k ład , 
w znosząc n a  M azow szu k ieliszk i, w o­
ła ją  ko le jno : cyk! dż_vst! a le lu ja ! po 
jech a li! W  Z akopanem  p o w ta rz a ją : 
ty r tu m  p y r tu m ! P a u  b u rm is tiz  K ry ­
nicy prz.ym aw ia: g ru ch ! Je rz y  L esz­
czyńsk i pam ię ta  dobrze lw ow sk; ok ­
rz y k : huź, p ip e r n a  w odę! N a Podolu  
m aw iali n ieg d y ś: za  zdrow ie K aczko- 
si co Żydom wodę n o s i! W  P roszow i­
cach zasię p o k rz y k u ją : k ip ! k ip ! A  
czy n ie  ciekaw e je s t w arszaw sk ie  po ­
wiedzonko barow e: „proszę > potącze- 
t.i"“ ? Ze słow nika Tuw im a możemy 
‘, jakby pow iedzia ł uczony) czerpać 
pełnem i garściam i. S karbn ica .

N ietan iej o b fita  je s t „A nto log ja  
b a e h ic z n a " , doprow adzona z re sz tą  ty l 
ko do końca w. X V III. S k iad a  d ę  na 
m ą węybór p ija ck ie j tw órczości ludo­
w ej j w iersze różnych  poetów  nasz,veh
— od M iko ła ja  R cya do K rasick iego  
W  poezji ludow ej zastan aw ia  p o w ra­
cający  w ciąż m otyw  p ija n e j k o b ie ty : 
s ta re j baby , m atk i, córk i, m ężatki 
: panny . K ob ie ta  P o lk a  nie da je  się 
ubiec m ężczyźnie Polakow i Dziewczę 
po lsk ie  w zoru je  się na  m atce  Polce

Idz ie  m a tk a  w rynek ,
P y ta  się szynkark i 
N ie p iła  tu  m oja 
C órusia  gorzałk i 1 
Nie p iła  tu  sam a,
P iło  ich  tu  c z te ry ;
Jed en  ty lko  g arn iec  
G oizałk i w ypiły.

M atko m oja, m atko,
N ie będziesz um ie b iła ,
Boś m nie gorzałeczkę 
P ija ć  nauczyła .

Z eslaw m j z tym  w ierszykiem  ep 
g ra m a ty  K ochow skiego i Potockiego 

P y tam , k to  je s t, p ija n ą  obaczyw 
szy  babę.

Pow iedzą  m i: dew otka U w aża
sylabę.

Toć p raw dziw ie, jjo m y ś lą : dwi
lite ry  z p rzo d aa  

O djąw szy, n ic  zastanie*, ty lk  
sam a  w ódka

* *'i
O kropne uczucia o g a rn ia ją  trzeźw i 

go człow ieka, g d r  zacznie stud jow a 
„S łow nik  p i ja c k i" .  B yliśni) i zostr 
m y narodem  p ijaków . N ie pom ogł 
p rze s tró g , najszlacITetniejszych mę 
żów, gorących  p a tr jo tó w , nauczycie! 
naszych i n rs trz ó w  dncliowych. > 
pro śbą  ni g roźbą nie w ytępiono 
nas zgubnego nałogu, jżam ykam y g r  
by  tom , sk an d u jąc  um ieszczone u 
końcu słow a K rasick ieg o :

W dzięczna n rło śc i kochanej
szklanice 

Czuje cię każdy  i słaby  i 
zdrow y

W  tobie pociecha, w tob ie  zysk
gotow

Byle cię m ożna znaleźć, byle
kupli

Ni< żal skosztow ać, nie żal się i
upić

B ile  kupić. Z tem  n ie s te ty  w obee 
nyh czasach jo s ł coraz tru d n ie j , i dla 
tego zajiew ne naliczy ł dziś T uw im  \ 
Polsce zaledw ie pięć m iljonów  zawo 
dowycli p ijaków . W yss.
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Koszmar fikcyj
P ięk n e  słowo „fikcja* '., k tórem  

Ig. M atuszew ski ju z y  p ieczęto ­
wał w „G azecie P o lsk ie j^  pew ne z ja  
Wiaka naszego życia k u ltu ra ln eg o , m a 
~~ jak Bię okazu je  —  szerokie zasto ­
sowanie. N iety lko  szkoły ro ln icze, bi 
bij otoki gm inne i izby  ku ltu ry  są  f ik  

janii pod k tó iy ch  sugestjij pozosta­
wmy. N iebezpieczną f ik c ją  k u l tu ra l­
n ą  jest pow szechne nauczan ie . Teore 
tycznie zostało  ono w prow adzone od- 
daw na T eoretycznie  obow iązuje p rzy  
nU;- szkolny. T eoretycznie każde ku- 
a io r ju m  rozw iesza w  sw ych b iu rach  

nakoniicie „rozbudow anej*1 
sieci szkolnej. W  p rak ty ce  w idzim y 
‘ °  Innego. Pom ińm y fak ty , że nie 
w szystk ie dzieci chodzą do szkó ł: 

' a * bn.tów w- zim ie i książek przez  
®a y rok , robo ty  w  gosjiodarstw ie, nie 
0 fc i ciem nota rodziców  —  uniem oż- 

w iają ogrom nej ilości dzieci korzy7 
ta a ie  dobrodzie jstw  oświaty**. 

-He nio te  p rzeszkody  są  g roźne :

Saara , beroizm  nacjonaliz
Gdy w 1922 roku górnicy 

Katowic głosowali za Polską, 
przeciw Niemcom, to w tym g ło ­
sie poza motywami narodowenti, 
motywami irracjonalnemi, Kryły 
się jednak jeszcze i racje gospo­
darcze. Może ci ludzie ich sobie  
nie uświadamiali, ale ich Śląsk

z , ło, sprowadza go za cenę 529 im- 
' ljonów marek niemieckich rocz­

nie. Niemcy mają węgla za dużo, 
wyw ożą go  za 8^0 miljonów. 
Francja jest tym krajem w Euro 
pie, który kryzys gospodarczy

masy. Wbrew marksizmowi i e- ski nie pogłosowa! za F-ancją, nie 
konomji, Saara pogłosowała za pogłosowat za status quo, pogło
Niemcami. Z druKarń lewicowych  
które przez sześć miesięcy gorącz 
kowo mełły papier broszur, mełły 
w  próżnię. Na niemieckiej szali 
plebiscytu położył się jeden tylkoprzechodził najsłabiej, Niemcy są

tym, który przechodzi go najs i l- : argument: wspólność krwi, współ 
był dla Niemiec jednym z kilKU niej. Zdawaćby się mogło, uczyli I ność rasy i języka. Jeżeli chodzi 
dostawców węgla, obok Ruhry, j nas komuniści, ze niema dziś wa o dowód, co jest silniejsze, nawet 
obok Saary. Włączony do Polski, 1 żniejszej w św ieu e  rzeczy od kry wśród uświadomionych mas, kla- 
siatw ał się tern, _zem jest dla nas zysu W zględy socjalne, względy sow ość czy narodowość, to Saa
dzisiaj, największym, prawie jedy , religijne, względy gospodarcze, 
nym, dostawcą węgla. Kto wi- oto, co przemaw iało zatem, by 
dział, w jak błyskawicznem tern- w dniu 13 stycznia Saara wypo- 
pie rozbudowują się ż miesiąca i wiedziała się przeciw Niemcom, 
na miesiąc Katowice, Królewska Ańarksiśc uczą nas zawsze, że 
Huta* Chorzów, ten zdaje sobie względy socjalne i względy gospo  
sprawę, jaK bardzo te racje gospo darcze to najsilniejsze sprężyny  
darcze były uzasadnione, były ży św iatow ego działania, doszukują 
wotne. W  żadnem z powstań ślą się tych racyj wszędzie, nawet w  
skich me 'walczono, wiemy to do wiekach średnich, bodaj, że i w

ra jest, zdaje się najklasyczniej- 
szym rego dowodem, że poczucie

sawał za Ill-tą Rzeszą. Świadomie  
i z rozmysłem poszedł w  kraj obo  
zów  koncentracyjnych, teroru, kry 
zysu Silnym, ogromnie silnym 
jest ten instynkt ludzki, na kto 
rym zbudowano jej duchowe fun­
damenty. I nawet jeśli to było sa 
mobójstwo, było ono heroiczne.

Jest jeszcze inna, mniejsza, a 
jednak ważna strona zagadnienia. 
Z oddaniem Saary Niemcom koń­
czy się mewąłpliwie pewien roz-

narodowe, jest jednak najsilniej- 'dział historji, stworzony dosyć da 
sze, przejdzie ponad względy reli wno, bo w wieku XVII. Był to dru 
gijne, klasowe, gospodarcze, te gi okres francuskiego Drangu 
wszystkie, które kazano nam uzna nach Osten. Pierlwszy ukończył 
wać za najsilniejsze.. W  Ill-ej Rze {„się na kilkadziesiąt lat wcześniej, 
szy ruch robotniczy jest zgmecio- czasu walk Franciszka I Walezju 
ny, organizacje katolickie rozhi- sza, f'ancuskiego Zygmunta Sta­
te, w  ll'-ej Rzeszy jest bezrooocie rego, z cesarzem Karolem V, wal

>■ n się je  usunąć. S traszny brzCi 0 te racj6j a)g mjmo' Wszyst mitycznej wofnie o piękną Hele- i bieda; we Francji ruch robotni ki o dziedzictwo burgundzkie, te 
kj . ? ° w r°.tny. « a lf» b e ty » m . Tle w al- ko heroizm powstańczy był, chcąc nę. Uczą, że względy reUgjtine czy kwitnie, katolicyzm jest wol- go  zlepku księstw, rozciągającego  

z tą  „ f ik c ją  ośw iatow ą** naw ołu je  nie cilcąCj podbudowany kalkula też na swój sposób „fanatyzują** ny. Ikraj jest bogaty Górnik saar się między scementowywanemi je
■ K azim iera  M uszałów na w  „ K u rje  

‘orannym* *. P isze  o n a :
& izb szkolnych, w których się

* jStałci jednocześnie parę roczni- 
k° dzieci, w ychodzi młodzież ze 
"-aoym naogół dorobkiem. M ni:i
* iohi. — ledw ie umie.i a czytać i 
Tl" a' O dalszem kształceniu w  
*t*i ęiszych ciężkich czasach —  
niema co mówić w przeważającej 
1 ^ h ie wypadków. M łodzież wra- 
ca lasta łe do swoich w iejskich do 
niow i —  nie czyni żadnego użyt-

u z nabytej um iejętności szyta 
hta dla tej prostej racji, ze nie- 
tna co czytać. N ietylko na książ 
kę, na gazetę także w ieś nie ma 
P ieniędzy

W  tych  warunkach m ija Kilka 
r  czasie których częs, mlo- 

dzieży powoli wraca dc stanu anal 
■betyzmu, Zapłacone

Cją.
Saara była tern dla Niemiec, 

czem Śląsk dla Polski, O Śląsk
stoczyliśmy trzy wielkie walki po
wstancze, oni o Saarę stoczyli  
walkę głosowania przed urną , A 
jednak jest coś bardziej przejmu 
jącego w tym plebiscycie, jest w  
nim ponury, zimny heroizm. Saa- 
n  była robotnicza, lata całe pra­
cowały w  niej organizacje socjali 
styczne i komunistyczne, dźwigał  
się potężny gmach robotniczych 
zdobyczy, wzorolwany na tym, 
który jeszcze przed Hitlerem roz 
bił w  Prusach rząd premiera Brau 
na. Saara była dalej katolicką, 
wyznawała religję, która jest  
religją antygermanską i ju- 
dejską, której św ieccy działacze 
ginęli tam w dniu 30 czerwca  

c-,„, „ 1934 pod kulami plutonów egze-
r S e c J n Zl PanStV,G nriCZyCi a kucyjnydi. Saara była dalej 
nm I 1? ™ 16 k°szty,nauC2t  , w idkiem  zagłębiem węgluw rm
nie nuiv!Z+lJimeg0 ^? Ją fz,'zę : ź.Vła węglem. Do 13 styczria 1935

Powstaje fik cja  ISatWa wchodziła gospodarczo w
e t a t ó w  nauki e le m e n ta r n i sk ła J  f t a n e f t  od  ,3  , I>Lznja

w  swoim

nauki elem entarnej.
N a tern polega najgroźniejsza  

ala powrot’ sgo analfabetyzm u, 
^Jtaj się rodzi najbardziej koszto­
wna i niebezpieczna fik cja  ośw ia­
towa,
Ja k  zaradzić  z łem u? P. M uszałów  

ii a  w ysuw a n a s tęp u jący  p ro je k t:
Trzeba tej młodzieży, w yrwa­

nej Z urokótt analfabetyzm u, dać
o ręki książkę, trzeba umożliwić 

Je sntakt ze słowem pisanem, 
■Jania tego n ie  osiągniem y prze* 

żadne pronagandy czytania, ani 
P°Przez reklam ę najpiękniejszych  
w ydawnictw , ani najciekawszych  
ri*ienniftów, jeżeli tę książkę i ! 
ten  dziennik be'dzie musiał kupić 
efcl pak czy dziew czyna ze wsi.—  i 

■idaric to spełnić można jedynie
cprzez książkę publiczna, po- i 

Przee organizację bibljoiek gm in­
nych. {

binl-1f,tekl gminne. A le  
- ■ atuszewski mlowodnił, że wła j 
w nV i"  ,lristl’+!ic:a stanie się szkodli­
wi ęc 3’ednt 1 fik e-ii przeciw  i

° T stw m zyć trzecią !
Ski.

Saara miała wchodzić w  skład 
Niemiec Francja ma węgla za ma

fiku]ę walki?
Po surowych zarządzeniach zabraniaj ącyeh^ wszelkie!: zewnętrznych objawów sympatji wystąpiły te dowody
łośei do N iem iec tern d o b itn ie j po g ło sow an iu . N a zd jęc iu ' sym bole I l l - e j  Rzeszy, ustaw ione na  przedm ieściu

• fhitrameni z P ik tu m ą  

2 T y ń ca m i Mackiewi,
i z otwartemi raimioinam. A przyjmował Mackiewiczówme

„Pan 1 ad eusz‘‘
ic h ' C13z zadna hteratura nie łączy 

w isk, gdyż reoreuentowali różne

icz, z Kwiltc- ich w swym kawalerskim domu napraw uklonit się jej nisko, ofiarując pierwsze 
2urno df  iak ksąf.ąl udzielnych. Kamił deli- ’ mszkopty. Panienka „spiek,a raczka".

-a , sarn i frykasami, dostarczał rozry kawaler również poczerwieniał jak bu- 
WC? li Y ^ onc^ 30wał Jaic0 P ^ tó w  rak, ale dzięki tej historji doszło między

"odzaie ‘CV “ ° ,U ,wa" roz le ~  -’HJlkor • Wśród czterech w y n io s-‘ nimi do zbliżenia, którego epilogiem by
załc tych t u’ 1 ŻyC1C LWlą w  L ZDudowano coś w rodzaju !o wyznanie miłosc, na Helikome. Dru- 
d o z - J "  tn,'2ech udz' s ciśłym węzłem wiszącej altanj. gdzie przyjaciele mogli ea sielank,-. „ iaia , idkiad jeszcze zaha 
stw-’ I a  3 P™™1 pokT< wień n,ar2y^  uyslcutować. 0*o rrp. imorowi wniejszy. Mala Józia, śl.cznt jak obra-
Edwurd J(lvrn rS3k’ Ignacy C“adŹko> ° dynCa ZWrńcona do g™  zek z czarnemi oczkan.i i w.oskami wiją
o s t a w u  „yniec-  W lednym ze sw ych podarza: | remJ cip . .n i ,ren;a ...
kow k w pisze autor „Pamiętni

W rza“ do Juliusza Korsaka: 
przvia-ń raUnek, ^rnotrzeci, zawiązała 

icdrr' dąienie0^ ^ 3’, P',dtrzymywal°  
lilo powinowaictwu'fam'1.aakor,,ec ut™'a 
żonach, Sam przyzna^' t  P° - '  ’SZ:'ch 
no z areyrzadkich zdarz, ń k t ó ^  
ludzi oplata tylu r z e c z y w i ^ ^ ^
mi .

U  spormuemom tych młodzieńczych 
1 noswięcii Chodźko jedną ze s » v

„Choćbym się wdarł gdzie n a j-j" 1 w ‘dok pachnących ocukrzonych bisz 
w yzszy k^ptów. Jul.an Korsak, trochę opuszczo 

szczyt Montblancu w Chmurach to ny w t>'m dniu, gdyż or, 'eden nie miał
kogo uwielbiać wziął małą na ręce i 
rzeki;, „No mała moja pokusko, chcesz 
pierożków?" „Chcę1 —  wyszczebiotala 
Józia. „A pójoziese za mnie .̂aimąż?-

Nie czułbym się Nieba bliższy 
|ako na twym Helikonie!
Obym kiedy świait zwiedziwszy,
Spoczął tutaj w  muz twyćb grome 1 k(>chame Pójdę odpowiedziała rezo 
Nigdzie nie byłbym szczęśliw szy  
Niż na twym Helikonie".

Na tym Heitkonie wsrod ustawio-
m.*milszy„i prac „Konwersację z prze- njch feresto wazonów z różami i mirtem uważać naprawdę za orzyszłą żonę pa ^trzaf Ze'' w  Hzicwi 
szóści* . 2 tego opowiadania dowiadu P°raz pierwszj' usłyszał Odyniec słowo n? Juljana. Gdy całe towarzystwo uda- . \  iedzio*zyła
jeł*y się .ak się zawiązała miłość
w  • i 0rS ka do Józi, córki oficera naipo 

rs lego Krzysztofa Mackiewicza kiótfon nuriA „ ’

W  nocy na  poniedziałek  n a s tą p ił w  Z agłębiu  S a a ry  tra n s p o r t  u rn  w yborczych  do pa łacu  W a rtb u rg  w S aa r 
b rueekeu. Transj.>ortom tow arzyszy li p rzedstaw iciele  „N iem ieckiego Frouju** ', P rzedstaw ic ie le  S epara ty stów , 

oficerow ie w ojsk  zagran icznych  i do skonało uzbro ien i angielscy  żołnierze.

szcze prowincjami Francji, a kra 
jami niermeckiemi. Potem Ludwik  
XIV rozpoczął swój drugi okies  
tej epoki. Strawiwszy swój udział  
w  dziedzictwie bu*-gundzkiem, 
Francja ruszyła na Niderlandy, 
Palatynat, Ren. oaara była jed­
nym z odcinków zabranych, odzy  
sk wanych, znowu zabianych. kra 
jów wschodnich rubieży. Grała 
dla ówczesnej Francji roię na­
szych Mohjdowów, Starodubów, 
Czernichowów, Smoleńsków, tra - 
conych, odzyskiwanych, znoiwu 
traconych w kolejności zmagań 
polsko - moskiewskich. W  Saarze 
zakwitły nauki francuskie, rządzili 
książęta francuscy, panowała su 
werenna władza Ludwinów. Do 
pieio zmiana granic Francji po 
napoleońskich Stu Dniach, oo Wa  
terloo, oddala ten kraik Niem­
com.

To było w roku I 8 l 4  W sto 
cztery lata potem Francja ponow  
me wkracza do Saareorueck,
Saarelouis, St. Wendel, Retondes, 
zawieszenie broni, Wersal, Cle- 

’ menceau wyszukuje formę anek- 
‘sji bez tej nazlwy, aneksja stała
się słowem nie do zniesienia w
tym starzejącym się Kraju. F>-an 
cja dostaje Saarę na lat 15, kom­
promisowo jak kompromisowo  
chciano nam dać Małopolskę
Wschodnią. Francja ma w szyst­
kie atuty w ręku, ale nie umie, nie 
śmie, nie ma ochoty na przełama 
nie tego kompromisu, na utrwale­
nie się w  pogranicznym kraju 
Bourbonów. Saara pozostaje tak 
bardzo niemiecka, jakby od Fran­
cji dzieliły ją morza i góry. I 
władze francusKie, Które się z te­
go  kraju wycofują, wycofują się 
z ulgą. Z innent uczuciem wyco-  
fytwały się armje Villers - Coteiet- 
te‘a i napoleońskicn marszałków.

Olbrzymi szmat historji. Dziś  
Francja jeszcze zdobywa, jeszcze  
organizuje, zagarnia, terytorja ob 
ce. Ale są to terytorja dalekie, 
afrykańskie, azjatyckie. Dziś Fran 
cja ma jeszcze zdobywców To  

,są  Lyautev‘e, pary f iK arorzy  Ma-

MIŁOŚCI ROMANTYCZNEJ" JULIUSZA KORSAK*
I JEGO DWU PRZYJACIÓŁ CHODŹKI I ODYtiCA

przyszłą sw ą panią wano.
.Dopóki między ludźmi świat cię więzić

zdoła,
Nie c oliczą się w  niebie jednego anioła*.

Oto mam przed sobą jej rninjatitrę. 
< zam e w łosy odsłaniają białe jak z ala 
ó astr u sklepione czoło, przecudne, ogro 
mne oczy rzucają blask na twarz, na ra 
sow y duży nos i trochę zmysłowe usta. 
B.afa suknia odkrywa linję ślicznych ra 

m »ię „upiysnie zaczęła bić w dłonie mion. Ręce o dtuguch palcach.. Niepraw

lutnie. —  „Brawo! ot mam i narzeczo­
ną" zawołał Korsak.

Od tej chwili mała Józia zaczęła się

dopodobna worost wąskiość w talji... 
Portret pra Dąbki

Ju.jan Korsak przypomniał daną so­
bie obietn.cę i otrzymał nazawsze rękę 
ukochanej j uwielbianej Józ:

Zamieszkał, razem w ma,ątku Kor­
sak? Mrzale, w  starym modrzewiowym  
dworku, gdzie wśród ciszy leśnej Kor­
sak tworzył. Tu powstało największe 
dzieło jego życia — tłumaczenie „Bos­
kiej Komedji *. W trzydzieści kilka lat 
od zdaizen w Dz,ewiętnie Korsak umarł 

rodzina Mackiewi

Królewska ślub
W  poniedziałek, j&n. doniosła pra 

sa. odbył się  ślub in fan tk i Featry  
czy z księciem  Torlonia. Związek mał 
żeński pobłogosław ił K a rd y n a ł Begu- 
ra aicbp Toledo, po rew olucji osiadły  
w Rzymie, w  kościele ad Gesu, szcze 
golnie drogim dlr Hiszpanów, tam  
bowiem spoczywaj? zwłoki św. Ign? 
cego Loyoli. K ościół ten, jeden z na; 
w spanialszy eh w  Rzymie, wiąz o się  
również z panem młodym jeden z  je 
go przodków, książę Aleksander Tor 
lonia odnowie go w  1860 roku i przy­
ozdobił wspaniałem i marmurami.

Bezpośrednio po ślubie, młodożen 
cy, jak każe tradycja, udali się  n? 
grób św. Piotra, poczem zostali przy 
jęci na audjencji prywatnej przez 
Ojca Św.

Panna młoda była ubrana we 
w spaniałą tnaietę z białego jedwabiu  
i tren długości 7 metrów przybrany 
grono ,ta jam \ W ieniec z kwiatu po­
marańczowego przytrzymujący Gady 
cyjny welon pochodzi z  ogrodów W a  
lenc.ii. N ieliczne klejnoty, które in­
fantka m iaia na soDie, Dyły w sw o­
im  czasie w łasnością jej babki, królo 
wej Marji K rystyny.

M iodozeńcy otrzym ali mnostwo 
p-darunkow, które zostały w ystaw io­
ne na widok publiczny we w sian i?  
lej w illi Parioli, obecnej rezydencji 
A lfonsa X III.

Infantka iseatiycze został? obda­
rzona przez ojca w spaniałym  naszyj­
nikiem  z pereł, ważącym 5 knogra- 
mów, a który należał do królowej Ma 
rji - K rystyny. M atka, eK -iu^ow a hi 
szpanska. podarowała córce d.iadem i 
w spaniaią bransoietę.

K sięciu  Torloni? rodzice Danny 
młodej padarowali w spaniały serwis 
z porcelany saskiej.

Zgorą 3UU0 gratulacyjnych te le­
gramów nadesłano do w illi ParioL. 
Cal" Ita lja  z radością dow;odziała się 
o ślubie członka swojej arystokracji 
z potom kinią jednej z na .starszych  
dynastyj Europy.

Nin obeszło się  również bez poiity  
cznej dem onstracji, baidzo charakte- 
r  stycznej dla dzisiejszych  nastrojów  
P_ _zpanji. W ielk i dziennik madrj cki 
„A BC “  zorganizow ał w ycieczkę na 
slub. Zgorą trzy tysiące osob ze 
w szystkich naw et najdalszych zak ąt­
ków półwvsDu Iberyjskiego, wzięło 
w niej udział, z  przedstawicielam i 
najstarszych rodów arystokraty cz 
dych, jak książęta Yillauermosa, Lo 
pez, hrabiowie Campo, .Mange i t.d,

W ycieczka ta  w yraźnie świadczy
0 niew ygasłych uczuciach m iłości i 
przywiązania które żyw ią H iszpanie  
dla swoi ;h monarchów

P o ślubie państwo m łodzi wyjechali 
do Neapom . Yes.

 » o «------

Statek uwięziony
p rze z  lody

BtRLIN. Niemieckie biuto imorma- 
cyj'ne oonosi z  Moskwy, iż parowiec so ­
wiecki „Bug", który wczoraj osiadł na 
mieliźnie w zatoce Fińskiej, w  odległo 
ści mniej więcej 50 mil od Lening,adu, 
znajduje się w powaznem niebezpieczen 
stwie.

Kilaa łamaczy lodu podejmowało pró 
by zepcftnięcir oarowca z mielizny, jed­
nakże. naskutek burzy musiano ranie, 
chać akcji ratunkowej.

Łamacze lodi wzięły na pokład za­
łogę i część łaaunku

Kto najwięcej mówi
,W  PAR LAM ENC IE FRA NC USK IM ?

1 Przem ówienia deputowanych fran­
cuskich jako tez członków rządu wy 
chodzą tek stu a ln u  w „Journal Ó ffi- 
oU l“ . Okazuje się  z  tego pisma że 
nowy deputowanych francuskich za­

pełniają 850 szpalt. Największą „gŁ- 
datliw ością1* odznaczają się  deputo­
wani kom unistyczni, którzy chociai 
jest ich jedynie 10-ciu, zdołali zapeł­
nić aż 182 szpalty, podczas, gdy 100 
deputowanych socjalistycznych wypc 
w iedziało się nc, stu  szpaltach- R e­
prezentanci rządu w parlamencn za­
pełnili swemi mowam. 100 szpalt.

K o m isarz  d l a ' posiadłość  
w łc s k irh  w  A tryce W schód

^  , . —     „  lM_u u  t -------------- j  V _ M1 11 )vv  ^ , j  *» j u i j t t i i a ,  \_jajy  v c n c  tu  w  a i   ̂ _ , o e j  L j  d U  I C j  t

,-m j’ się ,ak się zawiązała miłość Julju „Kocham" z ust uroczej panny Zofii, a ■ 11 S'Ć nad rzekę dziewczynka wybrała ’ T)reJ własnością ies, ootychc, as r()kK(')vv a l e  w  Europie granice
—  L u d w u i zapłoniona jak pączek I rybę z siec, rybackiej i rzekła oo matki 3 P^ 2efa j a k o w a  m.eszKaU dlu o s a o z o n e zostały na miej

epnęla to samo na ucho rozkocha „Zgotuję ją". — „Zgotujesz? A dla ,w r̂fcrll ‘ scu.  Incydent 15 !'it Saary to bę-
Panna

re  różV szepnęła
wie przjT-odnie siostry Ludwika lem i> Chodźce. Jedynie kilkoletnia J ó -: k°go?"

O d v ?  o /  Się przed niotami miłości M  ' ' "dyn-ca i Chodźki.
Do znanego z gościnności dworur, . . *- ta

Ijziewiętnie zaprosiłnr7,.,-,„-Ai i t- gospodarz swych
L t e l  w z  !  Ed" 31 ja dowci,pnvm
S  t r-g °  JlV ''iek b,zmia*‘ na; 

K L i  ,eZel‘9Cle stchorzyli lub zateni

di-a 7na]<Rieu'fc W dąRU tyg°
Dcdwreczorkiem

naczenia tego słowa nie znała..

Młody gospodarz nie wiedział 
pizyjmować swych miłych gości, jakie

, Lujcnz. * 1 • cii _ «
„Dla męzia", rzekła, patrząc dw .orku wapomniernami z przeszłości.

kouzien w  nocy słyszała wyraźnie jakna Juljana W pewne chwili zarhwy- ' w . nuŁY ='yszafa wyraźnie ,uk
Młodv j • 'eon y  Korsak znów wziai maleńką na rę r lę c,cho otwierały, słyszałr. kro-

y  Sosp.Klar. n. - w iedzal ia k - c e . >>No moj a bogdank0> poprosił ,czy k sw ego m?->a, uginame sie starego par

mnę, które wiejskim
sk V Przy.wirować będę —

L r ,o b!'° “ i - 1 «*ia i ot - znaczeiut aia obu przy
D ien pt| : ZW °'k' &tawih Się w

,Ł> Rdzie ich przyjął Chodźko

./Crpi UCTii  ̂ 1 *  ̂ J
delikatne norr^ '  J ° ----- ’ J------1 dasz mi gałązkę mirtu?" Dziecko bez u\  0 suwanie ciężkiego roiela v. ga

, .U h r  y  wpmyslic d, * dam, z ; wahanii„ odłamało gałązkę z ktzewu. A bin0C,e’ a po^n- dlu o, długo w nor sly
Twkzowa niTbvTa u " ^  i *  tej ume chwiłi s.owik zaczął śnie- j “ a‘ ‘ sw ego  pokoju jal gęsie pió
cwiczowa mebyie .aką była znawczy . . g ( ik d  |,.lianie hvmn w eselny r0 sk łzvP'a^  Po papierze. Juljan Korsak

nią Przy pomocy starego kucharza Mi J ^ U ^  o S ^ e c  Coś jak przeczu
hała skonstruowano kunsztowne „m I ,cje przemklls!l po towarzystwie, a J u li. Na starc pamiątkowe papiery po Jul 

mu ktorego uk, /nowaniem miały być j K>] u z piet, amem s:h ował na pa . J*"1* Kcraakn osiadała coraz gęstsza po
wyborne biszkopty. I właśnie dzięki tym n |atk(, dar ma!eń'kiej „narzeczonej". wtolca pyłu> coraz bardziej lata zaciem- 
biszkoptom zawiązała się podwójna sie 
lanka. Stary Michał wniósł uroczyście
swoj „majstersztyk” kuchenny do sali 
i przeczuwając widocznie w Ludwice

riały umysł starej „babki Korsakowej". 
W pomarszczonej i zasuszonej starusz.

Minęło kilkanaście lat, z małej Józi ce, otulonej w  staroświecką pelerynę 
wyrosła prześliczna panna, o której Śpie niktby nie domyślił się dawnej uroczej

dzie koniec, kres, ostatnia karta 
ostatniego rozdziału jej europej­
skiego Drang nach Osten. KP

Jozi Nieraz pokazywała wnukom pa­
miątki po mężu. ale opowiadać o  prze 
sziości nie lubiła, na pytanie o „Heliko 
nie" odpowiadała „A me wien nie 
wiem moje dzieci, ia nic nie pamiętam, 
zmyślili pewnie., oni poeci... nic nie pa 
miętam". A potem znużonym giosem do 
dawla: „Ludzkie sprawy mnie męczą- 
Cicho zasnęła snert. wieczystym ta ostat 
r.ia może kapłanka , omantyczne mi­
łości". łngu.

P rz y k ła d a ją c  dużą wagę do kw estii 
p rob lem u afrykańsk iego , rząd  włoski 

j m ianow ał tam  specjalnego kom isarza , 
’ m in is tra  kolom j Bono, k tó ry  u d a ł się 
'd o  A fryk i, celem objęcia  nowego sta-
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Bomby, kidre gaszą pożarPosiedzenie komisji 
budżetowej Sejmu

W ARSZAW A Sejm ow a komisja 
budżetow a przystąpiła na dzisiejszem 
posiedzeniu w obecności w yższych ofi­
cerów  z drugim  w icem inistrem  spraw  
wojskowych gen. Sta woj - Sktadkow 
skim i jego  zastępcą płk. Ulrychem do 
debaty  nad prelim inarzem  m inisterstw a 
spraw  w ojskow ych.

O bszerny referat wygłosił poseł 
Duch. T egoroczny  budżet m inisterstw a 
sp raw  w ojskow ych pozostaie na nie­
zmienionej w ysokości zł. 768.000.000.
Stanow siko Polski w stosunku do roz­
brojenia nie uległo żadnej zmianie. Jest 
ono dalej śc 'śle rzeczow e i oparte na 
tezie, że w szelkie konw encje w zakre­
sie zbrojeń nie m ogą naruszać w arun­
ków  bezpieczeństw a dla Polski. W  po 
szczególnych m ocarstw ach w ydatki na 
zbrojenia pow ażnie w zrosły i daje się 
zauw ażyć pow ażna dysproporcja w ydat 
ków w Polsce i u naszych sąsiadów .
Polska zajm uje 8-m e miejsce i to  bar­
dzo silnie na sw oją niekorzyść, odbija­
jące się w porów naniu do swoich sąsia­
dów  na w schodzie i zachodzie. Rok 
35 /36  stoi pod znakiem intensyfikacji 
w ydatków  w ojskow ych, to  też Polska 
stanow i w yjątek  w śród wielu państw , 
pozostając ram ach sw ojego  poprzed­
niego budżetu.

A by podołać w zrastającym  potrze 
bom  armji m inister spraw  w ojskow ych 
zarządził: 1) oszczędnościow ą przebu­
dow ę w ew nętrznej struk tury  m inister­
s tw a sp-aw  w ojskow ych, 2) likwidację 
n iektórych jednostek o charakterze ad ­
m inistracyjnym . 3) kom asację jednostek 
o niepotrzebnej sam odzielności. W y d a t­
ki w egetacy jne zostały  zm niejszone do 
minimum Rezultaty polityki oszczędno­
ściowej w idać w porów naniu kosztów  
utrzym ania jednego szeregow ca, które 
w ynosiły  w  r. 30/31 zł. 987,55 rocznie,
a w  r. 35 /36  zł. 625,84 ,

W ojsko dąży do bezpośredn iego ; MOSKWA. Ał t oskarżenia w spra 
kontaktu  z producentem  oraz dąży do w ie /in ow jew a, Kamieniewa i ich zwo 
zakupów  artykułów  krajow ych nrzy o- lenników stwierdza na podstawie doch-o 
graniczeniu do im.umum zakupów za- dzenia, iż jednocześni z powstaniem  
granicznych. . . .  1 grupy kontrrewolucyjnej terrorystycz

System  coszarowego ćw iczenia zo. . j^^ra przvgotov ala i wykonała za ­
stał zarzucony, obecnie szkolenie polega
na przygotowaniu bojowerr żołnierza i ma~h "a K ,w w a‘, w  p.w stała
opanowaniu działań w terenie. ' r o z w ija  sw ą d u a ln o ś ć  druga gru-

żoM erz , -  de t o t  analfabe‘ą, otrzy- pa  ielegalna , Kontrrew olucy na  poć f  ^  ^  mu
muje w ykształcenie w zakresie 3 klas nazwą „Centrum Moskiewskie". Została _______ \  ____________
szkoły pow szechnej. ona stworzona przez kierowników byłej

Akcja w ychow ania fizycznego d iła grupy  antvsowieckiej Zinowjewa. która 
św ietne w yn ;ki, co ujaw niło się pod

ECHA W CZORAJSZE
W  Krakowie krążą pogłoski, że wi­

ceprezyden t m iasta, senator inż. Sko­
czylas nosi się z zam iarem  zrezygnow a­
n a  z katedry. Jak w iadom o, prof Sko­
czylas jest profesorem  Akademji Gór- 
rrczej, na której piastow ał już godność 
rektora i dziekana.

■* *
Przed sądem  karnym  w W arszaw ie 

toczyła się w czoraj spraw a Stanisławy 
T w arow skiej i Stefanji Siemiaczko, po­
ciągniętych do odpow iedzialności kar­
ne, za czynne znieważenie lekarza Ka­
sy  Chorych a-ra  H enryka W ajnkipera. 
Lekarz otrzym ał od sw ojej instytucji 
polecenie udania się do mieszkania cho­
rej niejakiej Rzustkiej. G dy lekarz zb a­
da! pacjentkę, osKarżone zapytały  się 
jakie zabiegi należy stosow ać. Lekarz 
w ów czas ośw iadczył, że nie może w I 
tej chwili ustalić żadnej djagnozy i że 
po kilku dniach dopiero będzie można 
udzielić odpowiednich w skazów ek co 
do leczenia. O skarżone niezadowolone 
z tej relacji lekarskiej zażądały od Ka­
sy Chorych p rzysłania innego lekarza. 
Kasa Chorych prośby  tej nie uwzględni

W  R zym ie czynione są  ek sperym en ty  z o ryg iualnem i bom bam i przeciw poż arow em i, k tó re  w ybuchając gaszą p o ­
żar. -Miałyby- one szczególne znaczenie w raz ie  w ojny , jak o  przeciw dzia łan ie  bombom) zapala jącym .

i ła i pff ra: d ugi żjSwi się w mieszka- i czajnym  m edycyny sądowej

tongtuny rozkład pirłji komunistycznej
Inscenizacja wielkiego prccesu i skruchy aresztowanych

„CENTRUM MOSKIEWSKIE" n etylko odpowiedzialność moralną i ; jąc istnienie centrum grupy zinowjewi
polityczną- ale również odpowiedział I stów  i sw ój w  niej udział.

i ność według p.aw sowieckich.

sAMoOŚHARŻENIE z i n o w j e w a .

[ Zittowjew. mówiąc o swej odpow ie­
dzialności w  związku ze zbr Jdnią, do- 
konaną 1 grudnia, oświadczył w  czasie 
sw ych zeznań, i i  rozwój w ypadków jest

si przyznać, że zacięta walka 7. partją, 
która ujawniła się w szczególnie ost­
rych tormach w dagu ostatnich łat w

czas zaw odów  sam olotow ych . b V n o .  kapitulacji nie zaprzestała Leningradł.Je, m usiał, ogran icz^  się do
J . fK ua lo rro lM O a  T t n i n r T o i o P t t i  n  o  - u  , < • • r k i m ___  __

Opierając się na pow yższych fak­
tach. wszystkim  19 oskarżonym, w y ­
mienionym powyżej, zarzuca akt oskar­
żenia, iż w iększość z pośród nich nale­
żała do nielegalnej i kontrrewolucyjnej 
<rupy Centrum M oskiewskiego, innym TymŁza-em ,eden /  ł ;e r,nvnNów  
zaś —i że braf. czynny' udział w  działał- 
n ośd  grup melegalnvch kontrrewolu­
cyjnych w  Moskwie i F.eningradzie co  
doprowadziło do zabójstwa Kirowa Są 
to przestępstwa, przewidziane przez art.
E  oraz ^ 8 1 1 1  art 58 K. K. ;

DOKIMOWA.
WyCh. J «  - - - , ^

W zakończeniu poseł Duch wspom- realizacji celów konti ewolucyjnych w zbrodnia rzuciła tak ponure światło na !
niał o zm ianach na stanow isku pierw  duchu platformy trockistowsko - zinow . i caja uprzednią walkę z partją, łż Zino-1
szego w icem inistra so raw  w ojskow ych, jewskiej. Stwierdzono, iż do Centrum wjev, przyznaje, że stronnictwo ma cał- Moskwa. Prasa zamieszcza ośvńad
zaznaczając, za urzędow ania wice- M oskiewskiego należeli między innemi łow icie  rai ję mówiąc o odpowiedział- czema oskarżonych Gerszonmowa i 
rr-nistra Fahrvceg w ydaim  zasadnicze yjnowjew, Jewdokimow , Gercik, Baka - 1 nosc; byłej grupy Zinowjewa. Jewdokimowa, złożone pierwszego dnia

niu dr. W ajnkiper. G dy dom ow nicy, m. 
in. obie oskarżone zobaczyły lekarza, 
chwyciły go za ubranie i w yrzuciły za 
drzw i. Lekarz potknął się i upadł. O 
sw oich przygodach lekarz zawiadomi) 
sw oją przełożoną instytucję, a ta  w ła­
dze sądow e. Sąd po przeprow aazonej 
rozpraw ie skazał T w arow ską na 6 mie­
sięcy w ięzienia z zaw ieszeniem , druga 
oskarżona została uniewinniona.

* **
Jedna z agencyj w arszaw skich do- 

. nosi: „W dow a po bohaterze lotnictw a 
ś p. Żwirce, otrzym ała koncesję na 
h irto w n ię  soli w N ow ogródku. P. Zwir 
ko-wa naw iązała kontak t z solidnymi 
kupcam i na miejscu, celem w soólnego 
prow adzenia przedsiębiorstw a, co w y­
m aga znajom ości rynku i fachow ości

mo­
nopolu solnego p. Jabłoński, o którego 
oparła się kw estja  zaakceptow ania u- 
m ow y p. Żwirkow ej z osobam i trzecie- 
mi, oam ów it zgody, uw ażając, iż osoby 
te nie są  odnowiednie, Polecił wiec p. 
Żw irkow ej zaw arcie um ow y z syndyka­
tem  rolmczym w  N ow ogródku Spraw adziałalności relegalnej, zmieizającej do degeneracji tvch nędzników. Nikczemna . ZAZNANIA GERS70NIN0VvA 1 JEW- m r0 niczy m w  g 

talizacii celów kontr,ewolucyjnych „ „ ia *  t l  , Mnr.  .wiatło ™ W ' J ta wywołała wielkie wzburzenie w sfe-
i rac kupieckich.

T F L E G R A K T
WRĘCZENIE NAGRODY KAZUin  

RZE IŁŁAKOWICZÓWNIE 
WARSZAWA. W  dniu 16. I, min 

ster WR. ł OP W acław Jędrzejerrłcz , 
obecnośji członków sądu konkursowi 
go doręczył Kazimierze łłiakowiczówi.* 
w gmachu Ministerstwa przyznam jej 
nagrodę literacka i w ygłosił irow ę, v 
której dał wyraz radości, że  przes Od­
znaczenie poetki podkreślono c n o ,'• 
wagę nietylko sztuki poetyckiej, ale i 
role donios*ą, jaką w życiu kulturalne 
zbiorowości odgrywa twórczość łtry 
czna.

NOM INACJE  
N A  U N TW E R SV T E T A C F  

W ARSZAW A- —  W  ostatnich ty  
gndniach na w niosek m inistri W. R 
i O. P  Prezydent E-zj.litej m iano ra. 
niektórych nadzw yczajnych jrofetso  
rów profesoram i zw yczajnym i M. in 
w uniw ersytecie S te lan a  Eatoregi dr 
feeigjusz Schylling - Siengalerwic? 
m ianowany został profesorem  zw>-

ł*  w y­
dziale lekarskim

N IE S P O D Z irW A N A
DOLARA

Z W Y Ż Ł

W A RSZAW A . —  W czorajsae zr 
brania giełdowe pozostaw ały pod zna 
kiem nieoczekiwanej, olbrzym iej zwę. 
ki dewizy na N ow y York Zwyżki 
jest o ty le  interesująca że wyśrnbc 
wała kurs dolara znacznie po w y z < 
gom tgo  punktu złota. K abel ua N 
York nocowano w W arszaw ie 5.341/. 
wobec 5.30 3 /8  w dniu wczorajszym  
czek notowano w  Zurychu 3.11 wobei 
3.09 1 /8  w  dniu wczorajszym . Mim; 
równoczesną zwyżkę fu n ta  szterlin  
go w, dola’- rów nież zw yżkow a, w  Lo 
dynie i doszedł do kursu stanow ią­
cego mniej więcej dawny parytc  
4.86 7 /8 . Powod" zw ózki dolara mo- 
tyw ow ai.e są przesłankam i natur; 
psychologicznej. R ozeszły się pogło­
sk i, jakoby am erykański sąd naiw yż  
szy  m ógł przywrócić klauzula złota  
jak również pogłoski w  spraw ie roko 
war francusko am erykańskich ns te ­
m at stabiłizaci. dolara.

WSZYSCY SIĘ PR7VZNAJĄ

reguło miny norm ujące szkolenie i orga ■ KuMlfIf Kamieoiew i inni. Zgrupo

g r W S & U f t & f i f e  f :: . f - r '■»
gen. K asprzycki iest oficeren1, m ającym  członków byłego ugrupowania antyso-
duże dośw iadczenie linjowe i bojowe . w ieckiego Zinow jewa 1 nawiązali sto-

— " — " —  sunki system atyczne z członkami grupy Hnrow, Jewdokimow, Charow. Kuklin i
I leningradzkiej. Stwierdzono, iż centrum Gercik przytną!, się do udziału w  dzia-P rze lo t A roeiji E a rh a rd tl 

nad oceanem  S po kofnym

procesu. Stwierdzają oni, że i'grupowa 
nia opozycyjne byłych zinowiewow^ów
określam kolekty wfcację jako szalem | G E N EW A . —  Rząd abisyriski zło- 

Oskarżeni: Bakajew, Gorczenir Fic- stwp zaprzeczało postępowi na polu u- ,  sekretariacie generalnym L igi
—    prZem,rSłowienia, twierdziło, ze sytuacja * ■ . . .

bisterfalna lUasy robotnr-tej w Sowie- "*arod™  ^ o r a n d o m ,  w ktorem  
taćt pogarsza się, ‘ wreszcie nsohiście razem juz form alnie domaga a ę
atakowało Stalina.

Kierownictwu partji i reżymowi w e

Hemomn^um mdu abisynskiego

Dochodzenie nie stwierdziło faktów, 
pozwalaiacych beznośiednto oska'żać 

L etn iczce  am erykańsk ie j A m elji E a r  członków Centrum M oskiewskiego, iż

moskiewskie ndegrywato rolę centrum łalności Centrum M oskiewskiego. Hes- 
politycznegc Jednem z głównych zadań sen. Perimow, Herchel, Fajw l°w irz, Sa- 
tej nielegalnej grupy kontrrewolucyjnej kow przyznali, iż należeli dc grupy 
z Centrum Moskiewsk:em na czele by- kontrrewolucyjnej Zinowjewa Carkow, 
ło w ychow yw anie kadr, gromadzenie Antozew, Baszkiiow, Tarasów pi /zn a li, 
sił i konsolidacja członków grupy, oży- ! iż należeli do grupy nielegalnej Zinow  
wionej wyraźną nienaw!ścia w  stosunku jewa w  Leningradzie ' Jewdokimow' w konct sk.uc ię
do szefów stronnictwa i do władzy so- Knmieniew przyznał się do winy, po i składa hołd >talioOw Olbrzymia 
y/ieckiej. Informacie kontrrewolucyjne twierdzając, iż brał udział przed ro- v/iększość oskar-on-eh sto.no dą ui 
zdobywano i rozpowszechniano za po- gjem ,93? w  działalnonci nielegalnej i n'cV w  wiexu iat od 32 do 5 .. izy 
ś.ednictwem członków grupy, najbliżej kent.rewolucyjnej oraz, że  należał do są komun stat i yrydalonym, sw ego cza- 
stomcych Zinowjewa i Jew dokim ow a,; centrum moskiewskiego. Oskarżony su i partji 7a udz ał w  opoz' cjl. Tylko 
którzy wyzyskiwali sw e stanowiska o- \ ptzyznał, iż nie w alczył dość energic.z- trzech z poi 'ód ni-h n.e b iło  ̂ rzyję 
ficjalne dla celów przestępnych. Vv nit  z rozkładem, będącym wynikiem tych spowrotem do par-tji. Dwóch oskar 
walce z władzą sowiecką nie pogardzo ‘ walki przeciwko partji. Zinowjew pizy- żonych jest studen n
no żadnym środkiem. Na tym terenie ' znał się również do winy, potwierdza ___________  »o«
nielegalnym rozwijały się metody faszy

rozpatrzenia sporu abisyńsko-włoskie- 
go przez Radę Ligi Narodów na swej 

v riętrznemu partji zarzucano hamowa obecnej sesii. Rząd abisyński powo- 
nic międzynarodowego ruchu komun!- tuje się na artykuł 11 §  2 paktu, 
stycznego przez kierownictwo Stalina.

stowskie walki o  tendencjach wyraźnie 
terrorystycznych.

O DPO W IEDZI^LN OSC MORALNA.

h a rd t, udał się —  ja k  w iadom o ? d e­
pesz p rzelo t nad  O ceanem Spokojnym  
z H ono lu lu  do K a lifo rn ii . J e s t  ona 
p ierw szą  kob ie tą , k tó ra  zdo ła ła  zw y­
ciężyć Ocean S pokojny , ta k , ja k  w ro  
ku  1933 sam a przelec ia ła  A tlan ty  k. —  
P o p u la rn ą  lo tn iczkę nazy w ają  ogólnie 
„m iss L in d y “  z pow odu je j sam o t­
nych braw urow ych lotów  tran so ceau i 
cznyeh, a  tak że  d latego , że je s t podo­

bna  do pu łk . L indbergha.

zgodzili się lub udzielili jakichkolwiek 
w skazówek w  "prawie organizacji i do­
konana aktu terrorystycznego, skiero­
w anego przeciwko Kirowowi. Jednakże 
cały charakter działalności centrum mo­
skiewskiego dowodzi, iż tendencje ter­
rorystyczne grupy łeningradzkiej były 
mti znane i nawet przez grupę moskiew  
ską podtrzymywane. D latego członko­
w ie Centrum M oskiewskiego, a przede- 
wszystkiem Zinowiew. Jewdokimow, 
Gercik i kamieniew powinni ponosić

WSZĘDZIE SPADŁY WIELKIE ŚNIEGI

Katolicyzm w krajach nadbałtyckich
RYG A. Z pośród trzech  państw , —  to n ja , je s t już w yraźną  d la  k a r l ik ó w  

zw anvcli k ra ja m i n ad b a łty ck iem i, k a  d iaspo rą . K ato licy  estońscy, pod legają  
to lieką  je s t jedyn ie  L itw a, licząca p rze  jcy  ad m in is tra cy jn ie  a reyb iskupstw u  
szło 80% ludności k a to lick ie j. P osiada  
ona je d n ą  m etropo lję  w Kowni-fi, czte-

W  ostatnich dniach czyn.’one były  
próby zlikwidowani? srioru ber intei 
w encji L igi przyczem  w rokowam atk  
pośredniczyły Francja i W  Bryta 
nja. W ysiłk . te , jak się obecnie oka 
żuje, nie został;* uwieńczone po wodze 
kiem.

Proces endecki w Ł o d z i

B1AŁOGRÓD Śnieg pada bez przer 
wy, pow odując zaspy, które w wielu 
m iejscowościach u trudm ają kom unika­
cję. Na kilku odcinkach kolejow ych ko- 
munikaja u legla przerwie. Na innych 
linjach pociągi przychodzą ze znacznem 
opóźnieniem. Pociąg pośpieszny z P ary­
ża, k tó ry  imał przyhyć do B iałogrodu o

godz. 7 35 rano, utknął w śniegach na 
stacji Golubinczi. Nad oczyszczeniem 
toru pracują liczne drużyny robotnicze.

RZYM. W okręgu Sulm ony (W łochy 
środkow e) została p rzerw ana kom un1- 
ka-cja w skutek zasp śnieżnych. Pokry 
wa śnieżna dochodzi do 3—4  m.

Fałszywe 5 i 10 złotówki
W ARSZAW A. — Dyrekcja m en­

n icy państwowej komunikuje, że w  
ostatnich czasach pokazały się  w  o- 
biegu fa lsy fik a ty  m onet srebrnych
wartości 5 i 10 zł. z wizi runkiem są naoeół zalatm i n .ew yraine. R y

monu oraz są posrebrzane. Oba fa l­
sy fik aty  mają dźwięk zblizony do 
dźwięku m onet prawdziwych, są jed­
nak od nich lżejsze, ząbki na otoku

M arszałka Piłsudskiego na rew ersie i 
orłem strzeleckim  na awersie

Oba fa lsy fik a ty  wykonane są spo 
sobem wylewu, przyczem 10-złotówki 
odlane są ze stopu srebrnego a 5-zło 
towKi ze stopu cynu, cynku i anty

sunek orła ;est mniej wyraźny niż na  
prawdziwych. W  literach napisu  
R zeczposnolita Polska i w artości 
monet widoczne ;ą cerhy zalania, to nienia się z nią. Donowicz odmówił, po- 
jest cechy w łaściw e odlewom. j nieważ był już żonaty Po ostrej sprze-

------------------  c7ce zadusił Janczarównę.

ry  d iecezje  W K oszedarach , Poniew ic 
żu, T elszaeh  i W ilkow yszkaeh  oraz 
je d n ą  p ra ła tu rę  „n u llm s“ w K ła jp e  
dzie. W  449 je j p a ra f ia c h  d z ia ła  990 
księży  św ieckich, 160 zakonników  oraz. 
ok. 500 s ió s tr  zakonnych  L itw a zaw ar 
ła  ze S to licą  Ś w iętą w r. 1927 ko n k o r­
dat," jed n ak że  od k ilk u  la t pozosta je  
on w zaw ieszen iu  i stosunki rz ą d u  ko­
w ieńskiego z >V - itykanem  dotąd  nie zo­
s ta ły  uregulow ane.

S ąsiedn ia  Ł o tw a je s t w w iększości 
la te rań sk ą . N iespełna  pó ł m iliona  k a to  
lików  stanow i tu  zaledw ie 23,7 proe. 
ogólnej ludności. K ośoinhio - adm in i­
s tra c y jn ie  jiod logaią  k a to licy  łotew scy 
a iey b isk u p stw u  rysk iem u. N a Łotw ie 
is tn ie ją  ogółem 142 p a ra f  je  ka to lick ie , 
obsługiw ane jw zeciętn ie po jednym  ty l­
ko d u szp aste rzu . K o n k o rd a t, zaw arty  
przez rząd  łotew ski ze S to licą  Św. w 
r. 1922 zapew nia kato likom  pe łn ą  sw o­
bodę.

T rzec i z k ra jó w  n adba łtyck ich  E s

WYROK ŚMIERCI WE LWOWIE.

LWÓW. Tutejszy sąd okręgowy na 
podstawie jednom yślnego werdyktu sę­
dziów przysięgłych skazał na śmierć 
przez powieszenie Popowicza. Popo. 
w icz w czasie służby wojskowej pozna! 
Jnnczarównę, kióra domagała się oże-

rysk iem u , stanow ią  w ilości ok. 3 tys., 
0,2 p roc. oErółu ludność1, k tó ra  w 
dw óch trzec ich  je s t lutorańsicą a w 
jed n e j trz ec ie j jiraw osław uą. S tosunk i 
p raw no  - po lityczne  Tlstonji ze S to licą  
Św iętą u regulow ane zo sta ły  p rzez  u t ­
w orzenie w r. 1924 a d m in is tra tu ry  a |,o  
sto lsk ie j w T alin ie.

LÓD i  —  W  procesie przeciwko  
19 członkom stronnictw a narodowego 
zeznawali w e wtorek świadkowie.

Inspekt©!- E lsesser - N iedzielski 
podał, że członkowie stronnictw a na 
rodowego usiłow ali już w cmiu 3 ms 
ja 1933 r. urządzać dem onstracje i 
ekscesy.W  dniu o maja 1934 r. zebrał 
się oskarżeni w kościele N.P.M . po 
czeu. w yszli na ulicę, hi jąc żydów  i 
w ybijając szyby w sklepach. W  le ­
wej nawie kościoła ludzie b ili się  la ­
skami. Kom isarz Frankowski i gen.

Po zeznania/h  przód policji Do 
brodź* ‘ja i dwóch żandarmów, kto 
ryćh zeznania obciążyły oskarżonych  
przewodniczący zarządził przerwę roz 
praw y do środy.

***
ŁoDZ. —  W trzecim  aniu prow  

su członków stronnictw a narcidowegi 
Łeznai ali iunkcjonarjnsze policji i 
żandarmerji, którzy przedstaw iali zai 
ście w  katedrze i w r.zasie m elegal-

Olszyna W ilczyński stw ierdzają, że negr Dochodu. Ogólne poruszenie na 
z kościoła wyprowadzono oskarżonego sali wywołało ośw iadczenie oskarżo- 
Robakowskieso. który się awanturo- nego Kow alskiego, który tw ierdził, że
wał. św iadkow ie w idzieli, jak z t łu ­
mu rzucano kamienie. Pos W ilczyi 
sk i tw ierdzi, że ekscesy nie były  od­
ruchem, lecz zgóry przygotowaną  
akcją. Rpc. P iątkow ski zeznał, że 
wznoszono okrzyki przeciwko rządowi.

nic m e w ie o umorzeniu jegc skargi o 
pobicie i przedstawienie mu doku­
mentu z jegc podniseri, w którym o- 
karżony przyjm uje dc wuidom otci to 
umorzenie.

W id o k  s tra s z liw ie  p rze z  p o ła r  zn iszczonego te a tru  Nuovo w  N eaooiu

m

DZIECKO fllVĆ-TVLK0 /WCJfliflCfn MYDŁEM BEBE SZOFMNA N ajsły n n ie jszy  te a t r  N eapolu , T ea tro  Nuovo, zT)(idow<iJiy w roku  1724t p ad ł pastw a pożaru . Na zd jęc iu  widoczrf1
zniszczenie dokonane wewn. te a tru . r
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*" elkie Dolce podqie-ajq 
Podbródek. 2  p a ice  w ska­
kujące, przy!egajqc ściśle  
dc skóry  SDotykaiq się pod 
oosem  i posuw ają się od- 
0'-i qjqC oc| sieb ie  aż do 
dolnych części u szj

siiśeęr p o w y ż s z y  n a le ­
ż y  s t o s o w a ć  rano i w i e ­
c zor em  p r z e d  snem p r z e z  
2 — 3  minut  p o  u m y c i a  
t w a r z y  O  t r ą b k  a m i
A B  A R  ID ( z a m i a s t m y d -
la)  na l e k k o  w i l g o t n e j  
j e s z c z e  skórze ,  w c i e r a ­
j ą c  k r e m  A  B A R  I D .  

m
W y c i g ć  i z a c h o w a ć  d la  s k o m p l e ­

t o w a n ia  c a ł o ś c i  k u r s u

P rezes Funduszu Pracy  
b. v -m in .

M. Dołanowski 
przybywa do Wilna

WILNG. D nia 19-go hm , (sobo ta) o 
godz. 18-ej w  Sali W ojew  S ekretar­
iatu BBW P przy ul. św . Anny 2, m. 4, 
odbędzie się C zarna K aw a’* Klubu 
Społecznego, na której b w icem inister 
Sp^aw W ew nętrznych a obetn ie  Prezes 
Funduszu P racy  —  M. Dołanow ski w y­
głosi odczyt p. t. „Zagadnienie bez­
robocia i sposoby jego  zw a lczan ia '.

SKREŚLENI STUDENCI U. S. 8.
nie uzyskają dodatkowych 
terminów egzaminacyjnych
WILNO. Dowiadujemy się z Rekto- ło, że studenci, którzy przystąpili do e- 

retu U. S. B.. że w  sprawie studentów ' gzaminóvr rocznych w normalnej se  
wydziału prawa, skreślonych z powodu sji jesiennej' i uzyskali' ocenę niedosta- 
porostania więcej niż dwa lata na tym teczna z dwóch lub w ięcej przedmie- 
samym kursie, 1 ądź wskutek dwuhrot- tow, oraz studenci, którły złozyli egz.a-
nego niezłożenia tego sam ego egzami 
nu, badź nie stawienia się do poprawki,

min poprawczy z jednego przedmiotu z 
wynikiem ujemnym, nie n-ogą uzyskać

KHONIKA WILEŃSKA.

| CZWARTEK' 
C z s  “J 7
Antonir go 

Ju . o 
|K- św, Yiolraj

W? nó/ rlońc, j .  7,37 

Z iih ó t łbnic-a j . 3.25

CO NALEzV WIEDZIEĆ O PODATKU 
OD LOKALI

W 1LNO. Na jx>dstawie ustaw y o po­
datku od lokali, zw oln,one są  od tego  
Podatku m ieszkania i lokale handlowe 
oraz przem ysłow e przez lat 15. miesz­
czące się w now ow yhudow anych, nad­
budowanych lub odbudow anych do­
mach po dniu 1 -go  stycznia 1919 r.

Nas»ępnie m ieszkania do trzech izb, 
zajm ow ane przez bezrobotnych, o  ile 
bie m aią  sublokatorów , lokale, p rzezna­
czone na  staie aom y m odlitwy, budynki 

oryczne, przeznaczone dla celów prze 
myślowych w raz z przynaleznem i loka­

mi na pom ieszczenie biur. m agazy­
nów i składów , lokale przejściow e, nie­
zam ieszkałe. względnie nieużytkow ane 
— dalej lokale do dw u izb, zam ieszka­
łe przez inw alidów  lub w dow y i sieroty 
po tychże. W końcu m ieszkania, zajm o­
wane przez dozorców  dom ów .

Dodstaw ą do w ym iaru podatku od 
tkali, podk gających ustaw ie o ochro­

nie lokatorów , jes t czynsz jiodstaw ow y 
t czerw ca 1914 r. zaś dla w szystkich 
innych lokali, n iepodlegających ustawie 
o ochronie lokatorow , czynsz z roku 
poprzedniego. O ile jednak  odnośny lo- 
*a w roku poprzednim  nie był w yna­
jęty , podatek ustalony zostanie od w ar­
tości czynszow ej

Stopa podatkow a wynosi od lokali 
do 3-ch ,zb 8 proc —  natom iast od 

lokali 4-ro izbow ych i większych po 12 
proc. od czynszu podstaw ow ego.

Za izby mieszkalne liczą się również 
-kuchnie i pokoje dla służby.

W szelkie odw ołania tak  z powodu 
w yzszego w ym iaru, jak rów nież w y­
mierzonego podatku od lokali zajm ow a­
nych przez bezrobotnych, inwalidów i 
oh rodzin, należy w nosić w  ustaw o­
wym terminie do Izby Skarbow ej za 
Pośrednictw em  w ładzy wym iarowej.

Za podatek od lokali odpow iadają 
■solidarnie z na 'em cą taK mąż, jak i żo- 
713 —  oraz w stępni przysoosobieni i ro­
dzeństw o wspólnie zamieszkali z najem - 
c% w lokalu, będącym  przedm iotem  o- 
podatkow ania

Term in płatności podatku oo lokali 
'siała ordynacja podatkow a w sposób 
's tęp u jący : I ra ta  —  do  dnia 30 kw ie­
cą, U rata  do dn. 31 lipca, III rata do 

3n' a 31 oażdziernika, IV ra ta  do dn. 31 
rcznai następnego roku

KTO W YG RAŁ NA LOTERJI?
CIĄGNIENIE WTORKOWE,

10.000 zł. na n-ry: 21894 22450
116472 172302 178755.

5.000 zl. na n-ry: 2394 160096
2.000 zł. na n -ry : 16029 17952 31077 

44106 46523 68276 78360 95264 94409 
110555 118828 139536 143249 154493] 
157265 165893 169466.

1.000 zt. na n-ry: 1700 4124 13497 '
23049 26767 27625 30820 34847 34936
35239 43183 44682 45-364 47079 50135
51235 52754 57326 71885 82214 84449
S4972 97362 99631 100713 104803
105188 107028 116102 116495 11930".
119972 124031 125829 131731 138244
151374 151961 154384 161295 166114
174676 174990 178167.

Ciągnienie popołudniowe.
10.000 zl. na n-ry: 82803 152489!

179335 * |
5.000 zl na n ry . 9170 58264 73932. 

110681 133337. i
2.000 zl. na n-ry: 844 20279 34700 

39642 52944 55604 75551 101501
104103 113011 120605 132360 144190
147127 160853 16894. .

1.000 zł. na n-ry: 1341 4300 4870 .
18053 15236 21870 33956 37648 35745 1
42068 45073 4S376 60949 54582 56888
59118 56589 59695 60295 66876 66916 :
71204 75085 79448 8658y 89593 89979
94478 115070 115485 117526 126807
127099 129101 136299 137104 140091
142383 143237 152440 153882 165801
167863 168957 17086 73505 179520
179971

Ministerstwo W. R. i O. P. w  wyniku iodatkowego terminu dla powtórzenia 
starań delegaci! wyłonione; przez w iec egzaminu i podar, tej kategorii nie na- 
akademicki, upoważniło Dzieli m at do ■ leży Alinisterstwu przedkładać, 
ponownego p-zedłożenia do decyzji M l-j Rada Wydziału Prawa i Nauk Spo- 
nisterstwa podań o  dodatkowy term in' łecznych na posiedzeniu dnia 12 stycz- 
tgzaniinacyjny studentów, którzy z *iia r. b. uchwaliła z uooważnienia Mi 

: przyczyn uzasadnionych nie mogli przy. nistersiwa nie skorzystać, a jednoczę- j 
stąpić do egzaminów rocznych lub e- śnie w myśl odpowiednich p-zepisów I 
w aminu poprawczego z jednego przed- dyscyplinarnych zawiadomić j. M. Re 
miotu w okresie normalnej jesiennej se- która O przedstawieniu Ministerstwu 

* sji egzaminacyjnej. przez delegac ję studentów danych nie
Natomiast Ministerstwo zawiadomi- zgodnych z faktycznym stanem rzeczy. 

  ------------------------------------------------------------------
Z Ł O T A  M A N N A  spadła w ciągu ostatnich dni na P. T . graczy

KOLEKTURY §

A. W0LANSKIU
w p ostaci następujących wygranych: 

zł. 1 0 . 0 CO n„ N u 74037  
zł. 5 , 0 0 0  na Nr. 9502  
zł. 5 . 0 0 0  ua Nr. U  7555  
z ł. ł.O O C  na Nr. 932  
zł. 2 . 0 0 0  na N u 31077  
zł. 2 . 0 0 0  na Nr. 74015  

oraz wielu n in iejszych  w ygranycn.

Kolektura A .W O Lf ŃSWEJ. lliir, klclka 6,
już sprzedaje lo sy  do 1 k lasy  32 Loterji P tń stw cw ej. 

Uprzejm ie przypom inam y P. T. G raczom , że w 31-ej loterji 
z pow odu w czcsn eg c  rozprzedani! naszych sz c z ę ś liw y :b Ir sd w ,  
nie byliśm y w m ożn ości ob słu żyć w szystkich klientów . Prosim y  

o w cześn ie jsze  nafcyw irie losów .

K O M U N IK A T  STACH 
v .ilT E C )R O L O G IC Z ,N E J U S B .

Z dn a 16 stycznia 1935 r.
Ciśnienie średnie 766.
T em peratura  średnia ■—4.
T em peratura  najw yższa — 3.
T em peratura  najniższa —6.
Opad 1,3.
W iatr potudn<owy.
Tendencja zniżkowa.
Uwagi pochm urno, śnieg.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
JSOCJALNYCH DANYCH PAŃSTWO  
A’EO-0 INSTYTUTU METEOROtSG 

fitCZNEGO W  WARSZAWIE. 
W dalszym  ciągu przew ażnie po ­

chm urno i mglisto. Miejscami drobny 
opad. Na w schodzie i górach lekki 
mroz. W  pozostałych azielnicach w cią 
gu dnia tem peratura  w  pobliżu zera 
Słabe lub um iarkow ane w iatry z pół- 
noco • zachodu i zachodu.

SP1SV POBOROWYCH  
ROCZNIKA 1914

W ILN O . —  1 R e fe ra t wojskowy 
m a g is tra tu  prześle  w kró tce  do S ta ro  
stw a sp is poborow ych roernikm  1914 
N a jKHlstawie ty ch  spisów Ła rząd zony 
będz ie 'jióR or tego  rocznika, TYóry na  
teren ie  W ilna  rozpocznie się w m ie­
siącu  ma.jn r.b .

T S A T R  f c U Z Y U K Y

J UTNte
W y łtę p r

J fa b ln y  K u U z y c K ie j
Dziś fo  cfctuct pi ptgi&dowyib:

, 0  R Ł O W
J i  I r o 

po cenucb propigiudow ycb
.U J  Li Mfc POMPADOUR*

DYŻURY APTEK. Dziś w nocy 
dyżurują apteki: M iejska (W ileńska
23), Chom iczewskiego (W .
19), Chruścickiego (O strobram ska 25) 
Fiiimonowicza (W ie k a  49) oraz wszy- 
stkie na przedm ieściach prócz Śnipi- 
szek.

GŁÓW NIEJSZE W YGRANE
W A R SZ A W A . —  W czo ia j w 11 

d n iu  c iągn ien ia  31-ej po lsk ie j p a ń s t­
wowej lo te r j i k lasow ej następ u jące  
w iększe w ygrane  padły na  num ery  lo­
sów :

zł 50.000: 56.091 
zł. 20.000 . 29.371 
t\. 10.UO0- 18.531 54093 74,037

114 197, 135673 139220, 167564

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK P. K. O.
Dnia 15 stycznia 1935 r. odbyło się 

w  Centrali P  K, O. w W arszaw ie 35-te 
zrzędu losow anie książeczek na prem - 
jow ane w kłady oszczędnościow e serji 
1-ej.

Po zl. 1.000 otrzym ają właściciele

CiężKo rannego znaleziono
W ILNO. —  Wczoraj w nocy na 

chodniku przy ul. Zawalnej 50. znale 
ziono ciezko rannego w  głowę Jana  
Erbutow icza z gm iny rudomińskiej. 

Przewieziono go natychm iart do
szpitala żydow skiego, lecz lekarze

na ul. Zawalnej
"nają m a.ą nadzieję utrzym aria go 
przy życiu.

Zachodzi przypuszczenie, że Erbu- 
tow icz został pobity przez braci, z 
którym  przybył do W ilna na sąd w  
sprawie p o lz ia łu  ziemi.

ZABIŁA ODWAŻNIKIEM

następujących książeczek:
6.246 26.951 35.012
6.518 26.992 38.226
7.328 28.20! 42.356

14.418 28.452 44.247
15.792 31.401 44.884
18.347 , 32.220 46.396
21.722 34.855 46.808
24004 34.917 47.199
25.165

Winna twierdzi, że dokonała tego z litości
WILNO. —  W  kolonji Narody zabójstwa.

I gminy sm orgońskiej, Jarocka W eroni- ■ Jarocka tw ierdzi, że zabiła szwa
ka uderzyła kilkakrotnie odważnikiem gierkę z litości widząc, że będąc nie- 
no głow ie siostrę swego męża Magda- uleczalnie chorą, bardzo cierp., Doko- 
lenę. która po przew ieziem y do nała tego rzekomo za jej zgodą,

' przychodni sejm ikowej w  Smoi go Zachodzi jednak przypuszczenie,,
niach, nie odzyskaw szy przytom ności ze zabójstw a dokonano w  czasie sprze
zmarła. Zarządzone w  tej sprawie czki.
śledzi wo, napotyka na pewne trudno- j Jarocką policja aresztowali do

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Walne zaoranie Stałej Komisji 

wydawnictw wileńskich i afiljowanych 
w Wilnie, k tóre odbyło się w dniu 16 
b. m., w ybrało I v.-prezesem  Komisji 
red. K. Lubonskiego, dy rek tora  wyda-

' w m etw a „Słow o" oraz nrzew odniczą- 
{cym Sekcji Ogłoszeń i Komunikatów 

red. J. Jurkiewicza, dyrektora w ydaw ni­
ctw a „K urier Wileńsk-'

ŻYDOWSKA
—  Buazet gminy żydowskiej. U-

chw alony ostatn io  budżet gminy żv- 
aow skiej przew iduje w w ydatkach su ­
n ę  zł. 666.156, w dochodach zaś — 
562.OD"1 W  budżecie dokonano kilku 
zmian.

Na zapom ogę studentom  żydow ­
skim zam iast projektow anej pierwotnie 
sum y 1.000 zł* przyznano 2.000, na e- 
migrację zam iast 4 000 —  5.000, na o- 
b-iwie dla biednych aziec» zam iast 2.000 
3 000, D la różnych instytucyj flan tro - 
pijnych budżet przyznaje ogółem bli­
sko 100 tysięcy złotych M. in. sz rita l 
żydowski na Zwierzyńcu otrzym uje 15 
tysięcy, T -w o T am ch K uctur dla bied­
nych 5 tysięcy. Żyuow sk Komitet Po­
mocy Inwalidom 4 tysiące, in ternaty  
ola sierot —  9.600 zl., TOZ. —  2 tysią­
ce zl. i t. d.

m e P om p au o u r " z J .  K ulczycką w 
ro l: M ark izy . IV akcie  2-gim efek tów  
na  scena baletow a „M ark iza  i Rew o­
lucjonista* *.

— „F ijołek  z M;ntinartre* \  W  ao 
, botę grana będzie w dalszym ciągu

wartościowa operetka z prześliczną  
muzyką Kai mam „Fi.jołea ł Mont 
martre**. Ceny propagandowe.

—  N ajbliższe preiujera w  ,,Lut 
n i“ . C odziennie odbyw ają się przygo-

Pohulanka tow ania do w ystaw ienia nowej poi 
skiej operetki Stacha i Petersburskie  
go „KocnanKa z ekranu**.

—  Teatr M iejski na Pohulance.—  
D ziś we czwartek dn 17 bm. o god*
8 wieez. „M agja" G. K. Chesterton«

Jutro w  p iątek dn. 18 bm. o godfc 
8 wieez. „Rozkoszna dziewczyna**.

—  Wileńsk* Teatr Objazdowy gra  
dziś 17 I. w Głębokiem wyDorną ko- 
medję w 3-ch aktach W . M chtenber 
g t  p. t. „M ecz małżeński* * i  H . 
Skrzydłowską, W , Sciborem i W . Za 
strzeżyńskim  w rolach głównych. Ju  
tro 18 I. W ileński Teatr Objazdowy 
gra w  Postawach.

W ylosow ane daw niej, a  niepodjęte 
książeczki prem iow ane Nr. 5.754. 5.227 
serji I-ej.

Przy zabul leniach w  traw ieniu, bó­
lach żołądka, naturalna w oda gorzka 
„Franciszka Józefa** pobudza do w y­
próżnień

EPILOG 1-MAJOWY PRZED SĄDEM
Dwaj św iadkow ie  aresztowani na sali sądow ej
W  dniu 1-go maja ub. r. z siedzi- i Zajście osiągnęło jednak swoj 

y związków zawodowych przy ul. punkt kulm inacyjny, gdy ów tran  
jowsldej w  kierunku śródm ieścia s ia ren t usiłow ał odebrać policjlint.
1 uszy: pochód robotniczy Jak z w y ( W ówczas kilku uzbrojonych w laski 

•  - schodowi temn celem zapohieżo- i -wyrostków rzuciło się  na posterunko- 
a e ^ n t u a ln y m  ekscesom towarzj i we co, starając się go rozbroić i oba- 

a dyskretnie policja. lić  na ziemię.
Nad głowam i tłumu unosiły się ’ W saJi zakotłowało. 9 stateczn i3 

; norągwie związków- V* pew ny, mo- akademJp rozwiązano, a  bezczelnych  
aencię wśród *-ych iransnaa entów w y itum ików , Którymi okazali się
ftrzeliła  w  gore czerwona szm ata, na ' “ ^ K ó w ie  K.P.Z.B. ^sadzono w are- 

oreJ obok pięcioram iennej gwiaz- zci®
* dniały skrzyżowane em blem aty Procer w  xej sprawi- odbył się 

w>wieckie sierp i młot. Tr- asparent v,taśnie wczoraj przed Sądem Okrę- 
-- -ósł jak iś osobnik. Postanow iono j gowym- 

t W ylegitymować N a w idok atoli * Ławę oskarżonych zajęb tym  ra- 
r ° llci i  Pan ów zerw ał transparen. z z e u  znanl ł* fcnuh iśc i w ileńscy Saul

ści w  ustaleniu co było przyczyną dyspozycji wła,ds sądowych.

W iek e C zcigodnem u Panu

P ro fe s o ro w i Dr. Stefanowi FAGIŃSKIEMlł

R Ó Ż N E  
—  Zabawa d la  aziec i urrędnikóy,

W  ubieg łą  n iedzielę odbyła sie  zaba ■ 
wa u rządzona  staraniem  R cdz.ny U- 
rzędn iczej d la  dziec' urzędników i  
niższych funkcjonariuszy. W  zab aw o  
wzięło u d z ia ł około 100 dzieci. Eaba- 

_ w& obfitow ał, w  ca ły  szereg afrok- 
| i cyj, jak wybór „Króla M igdałowego  

dziękuję stid eczn  e z* szczególn ie  troskl wą opiekę lektrską I  i t.p . N a  zakończenie aziec i otrzy-
i uleczen ie  mnie od gruźlicy płuc? I m ały różne upominki

“ S T f  N IS Ł A W  S Z A R Y Ń S K I li —  Zniżka en rui wodociągowych.
■ is ia tm o  B piw ljkat O dlew ni P o lsk ich

obniży ł ju z y  dostaw ach  d la  M ag is tra ­
tu  «u. W ilna ceny  ru r  w odociągow ych 
o 2 proc. uw zględnia jąc znaczną od­
ległość odlew ni od m iejsca dostaw .

O bniżka  ta  doszła do sk u tk u  m. in. 
w w yn iku  s ta ra ń  Izby  Przem ysłow o- 
H and low ej w W ilnie.

R o z k o s zn a  d z iew czyn a
B ędąc pod w rażen iem  czarow nej 

g ro tesk i n a  P ohu lance , zechciał pan  
A nton i K osenn ik  iR aduń.ska 14) na­
po tkać  n a  drodze swego życia  rów nie 
rozkoszną dziew czyną.

Los m u sp rzy ja ł, bo n a  u licy  K o­
lejow ej n a p o tk a ł dzii-w czątko, o oczę­
tach  b łęk itn y ch  ja k  jez io ra  W iloń- 
szezyzny i zao fia ro w ał je j serce tu ­
dzież k u fe l p iw a. D ziew czątko udało 
się z m m  na p o rc ję  p iw a  i  serca  do 
baru  pod „M ostem**, gdzie znudzony 
dziew icą A ntoś zasnął.

,  O budziw szy się n ie  zasta ł ni dzie­
w uszki. n i p o rtfe lu , n i ko łn ierza  fu -

STAN BEZROBOCIA.

W ARSZAWA. S tan bezrobocie na 
terenie całego państw a w aniu 12 I. 
vrynosil 450.070, co stanow i w zrost w 
stosunku do tygodnia poprzedniego o 
951 osób.

 »o«------

TAJEMNICZA FJRM ANKA
W czorajszej nocy środkiem  ulicy '

l G  G R A j.Ą  W  K IN A C H 9 
P A N  —  P ieśń  kozaka.
H E L JO S  —  R odzina  R otazyldó*  

C A S IN 0  —  Uwielbiana  
A PO L L O  —  F .P .l  n ie  odpowiada 
R E W JA  — R az się żyje.
LU X  —  B urza  o brzasKu 
OGNL8KO i— Człow iek m ałpa.

W Y P A D K i l K R A D Z ierśt 
—  POLICJANT UDERZONY  

PRZEZ LANKA W czoraj około go­
dziny 5 po Doł. na ul. W ielk iej koło 
przystanku autobusowego przy pocz 
cie został uderzony przez dorożka po 
steruni.ow j oczekujący na autobus. 
Okrwawioiiego nolicjanta natychm iast 
podniesiono, lecą wobec tego że po­
za nadwyrężeniem  nosa n ie  dozna 
on poważnu js z /c n  obrażeń, pomocy 
lekarskiej nie wzywano.

W inę ze w ypadek ron os. doroj 
karz, którt przez nieuw agę za bardi- 
zbliżył sie do chodnnca.

KRONIKA W 0Ł K 0 W Y S K A

B A L E  I Z A B A W Y
: —  Z aiząd Koła W ileńskiego Związ­

ku Oficerów Rezerwy zaw iadam ia, iż
w  sobotę, dnia 19 stycznia w  lokalu w ap-Lej i run, y aiuuuwciu uuuy < , . , . ,

N owogródzkiej posuw a! się orszak, zda- własnym ur ta za dancing ,- i 
w ałoby się naizupetnie pospolity: dw o- c z ło n k iń  .ch rodzin i w prow a zonyc 
je ludzi - m tadow ana fu-m .rrka... Sości. ooczątek o g o az in e  21-ej

I l E A J R  i MUZYKA.Inaczej jednak sądzili, przechodzący

j  uw aerw ttt i-icuLsparent z
zewca i ukryw szy płachtę pod  

u " " erkę, rzucił się do ucieczki 

Został on po krótkim  pościgu uję- 
zaJ ! z 'wywiattowcę, przyczem oka

■dzust Że ■’est 10 ■n*ei aki
darteg1' > ®rng,ł natom iast część roz-
ja tr- = transParentu znaleziono przy 

uanym Benjam inie Tabaczniku.
In Z C h o d e m  przedostała się
jak g^!Pa ^dmunistow. B yli to
zat ^ 3Z* ieJ okazało tow arzysze

^vm anycn Szustera i 'Ta baczmka

P°czełaPa W 2 KdY -yłko roz- usua,iz,a.'ąi;cSu w rym procesie pmKu-
k r ji ni Slę- ahademi ’a w szczęła na ga > ratora Piotrow skiego aresztowani na 
^yw iisń  łia^a3i a jednocześnie sali za fa łszyw e zenania dwaj świad-

o, kvó- 
Łulasz

kach. dn

Frankiel, Samuel Binkow icz i Cha ja, 
Szejnberg. Pozatem  w spomniany J 
Szuster, B. Tabacznik, oraz Szloma 
Gim elsztajn. w szyscy niebezpieczni 
wywrotowcy, komunistyczni

W  w yniku rozprawy, która trw ała  
przez cały azień i zakończyła się do­
piero wieczorem, w szyscy oskarżeni 
za w yjątkiem  Giiuelsztejna, skazani 
zostali na 3 la ta  w ięzienia każdy. Gi- 
m elsztrina z ar Sąd skazał na 5 lat; 
takiegoż w ięzienia.

Na rozprawie zostali z polecenia  
oskarżającego w  tym  procesie proku

wywie - r  y. hała3’ a jednocześnie ' sali za fa łszyw e zenania dwaj śi 
’uPięksS 3 transparent, również kowie: niejaki Musinl i Pupko.
hi?ła^.20n: P16Cioram ienną gwiazdą i rych z m iejsca osadzono na Łui 

antypans+woweml

trzam -go od jia lta , k tó ry  an io łek  so ­
bie odciął na pam ią tkę .

Srodze zaw iedziony p a n  A ntoś 
m eldow ał o w szystk iem  policji.

S taro sta ... g w a łto w n y
W miłej restauracyjce przy nticy Za 

walnej 42 (w ędliny i obiady dość koszer 
re )  joojawil się w czoraj ponury gość.

Kazał sobie podać peisachów ki 1 gę 
si pypek, następnie piwo i cymes nastę 
pnie zaś de capo pypek i pejsachówki.

O bsługiw ano go rzetelnie, ale gdy 
przyszło do płacenia ,gość 
trowa! swój gw ałtow ny tem peram ent, 
który nie ustępowa! apetytow i.

W yiżnąi pięścią w  stół, a  kuflem w 
gtowy- gospodarza. Zadeklarow ał przy- 
tem , że jest s taro stą  i płacić ni? będzie.

Zaw ezw any policjant w ylegitym o­
w ał gościa który okazał się Mikolaiem 
S tarostą  z Lublina.

Mikołaja zaaresztow ano.
Posiedzi. Kwik

i podów czas tą  ulicą funkcionarjusz —  T eati muzyczn# „Lutnia ' .  —  
W ydziału śledczego, którzy w jednym w ystępy J- K ulczyckiej. —  Orłów** 
z eskortu jących furm ankę dżentelm enów  p 0 cenach prop agandowych. Dzćś n- 
pcznaii notorycznego złodziejaszka —  każe się  po raz 42-gi św ietna opereft- 
■ttić Urbańskiego. ka G raniehstaedtm a „Orłów**, która

Co wieziecie panow ie? -  z a p y - ' SW wyihfKowem pow odzem em
W  rolach głów nych J, K ulczycka i K. 
D em bow ski, na czele całego zesnołr  
artystycznego. Ceny propagandowe od

PODRZUTEK

W IL N U . W  k o ry ta rzu  Opieki 
Społecznej tiono  porzuconą dzie­
w czynkę, w w ieku około la t 3. Dziew 
ezynkę uloiiow ano w Z akładzie S.r 
Sa lez janek

tali grzecznie obu businessm anów .
— A ot, trochi tow aru! 
dajrzario  pod derki... Istotnie leżało

tam  kilka w orków  cukru, w iększy za­
pasik tytoniu, oraz paoiercrsy

—: A skąd to? —  zapytali niedy- 
zad em o .is-;Rkretnie tuniccjonarjusze

—  Ot, kupili trochi... Kramka chce- 
mi założyć...

,' 1imo tak w yczerpujących w y jaś­
nień, obu kandydatów  na sklepikarzy 
przytrzym ano —  do w yjaśnienia... 

i cóż się okazało?!
O godz. 9-tej rano, zdyszany, ni- 

czem , w ojew oda" M ickiewiczowski, 
przyleciał do W ydziału pan G otleb — 
właściciel sklepu spożyw czo ty tonio­
w ego  przy ulicy Sawicz 6, meldując, 
że tej nocy okradziono mu sklepik

—  Tak tożeż moj tow ar! —  po­
tw ierdził uszczęśliwiony, gdy pokazano 
mu ładunek turm anki. j

Po spraw dzeniu tow ary  zw rócono i 
prom ieniejącem u kupcowi, obu zaś rze- j 
■ómieszków —  za hale —  i ao  kozy !...1 

WJnctił M arkotny.

—i Par Kurator w  WołkowysKu. We
w torek dnia 15 bm. bawi! w  W ołkou 
sku p. K urator O kręgu Szicoinego V 
leńskiego Szelągow ski. k tó ry  dokon; ! 
w izytacji m ieiscowych zaH aaów  nau­
kowych.

— Jasełki w  domi oarafjalnyn. —
W  dn. 13 i 14 bm. w Domu Parafja- 
nym w  W ołkow ysku. staraniem  cztor.- 
Kiń Stow arz Żeńskiej Młodzieży Ka 
tolickiej odegrano „Jasełkę Fantastycz­
ną" P rzedstaw ienia udały się w  zupei 
ności. Licznie zapełniona sa la  hucz- 
nemi oklaskam i w yraziła uzanie dia 
sum iennej i starannej pracy młodych ar 
tystek  Milo było widzieć zachw yt 
starszych  i rozprom ienione tw arze ro­
dziców, cieszących się szczęściem sw o­
ich m aleństw

—  Zeoran.t ZwiązKi1 Ziumian.
W  dnm 14 bm. odbyło się ogólne ze­
branie Kresow ego Związku Ziemian w 
W ołkow ysku, na którem  rozpatrzono 
szereg  aktualnych spraw  bieżących i 
w ew nętrzne - organizacyjnych.

— Rodzina Kolejowa zorganizuj* 
w ycieczkę do Białowieży? Doy iaau 
jemy* się że dzięki inicjatywie p.‘ in>. 
M ączewskiegc. Naczelnika Oddziału 
Ruchu W ołkow ysku w  dniu 2 lutego 
m ieszkańcy m. W olkow yska i powiatu 
będą mogli wziąć udziat w popularnej 
w ycieczce specjalnym  joociągiem po­
śpiesznym  do Biaiowieży.

2 5  g r_ O rganizacją tej ciekawej i oddaw na
—  WidowiSKO propagandow e „Ma j oczeidwanej in .n e z y  zajm.e 

dame P o m p ad o u r1*. P ią tk o w e p rzed  w yska „Rodzina Koiejoi a 
staw ien ie  p ropagandow e w ypełn i b ar- ) Do spraw y tej w czasie właściwym 
w na, sty low a o p ere tk a  F a lla  „Alada- powrócimy.

NAJKORZYSTNIEJSZA I NAJLEPSZA  
LOKATA OSZCZĘDMOŚO

w Centralnej Kasie Spółek Rolniczych,
0dd7i®ł w  Wilnie, ul. Mickiewicza 28.

O p r o c e n to w a n ie  od złożonych  wkładów  liczone jest i  
w c i ł u i  n r j w y ż s z t i ,  o i t a w e w o  u o p u s u z a l n e j  s t o p y  |  
(obecnie do 5 i pó' jro*"

Z w r o t  w k f ó d f t w  z a g w a r a n t o w a n y  jest nietylko m i 
jątkiem C. K asy , lecz także dodatkow ą odpow ieazialności*  
udziałowców

Centralna Kasa istn ieje od  r. 1909; udziałowcam i jej |  
są :  Skarb Państwa i ponad 3000 rożnych sp ó łd re ln i roi- *
n icz łch .
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W domu noclegowym
dla k o b ie t

i',iż w ieczór zapadł kiedy zapukałam  
do drzwi Dumu N ocleguw ego dla ko- 
t ie t, oragnąc go zw.edzić. W kancelarji 
znalazłam kilka pań z zaivąuu T . O. D. 
(T ow arzystw o  opieki nad dziew częta­
m i), odbyw ających inspekcję i do nich 
zwróciłam się o informacje. O kazało się 
że p .zyszłam  w porę i zaraz mię zapro 
szono do składu komisji inspekcyjnej, 
(Nadmienić należy, iż niedaw no 2 pen- 
sjonarjuszki Domu Noclegowego zosta­
ły odwiezione do szpitala w skutek zatru 
cia chlorem. W ypadek spow odow ało u 
życie dci zm yw ania nar zioyt silnego 
roztw oru chloru, którym co tydzień szo 
rr ją  nary jako środek zapobiegaw czy 
przeciw  pasorzytom . Obie rekonw ales- 
centki już wróciły ze szp ita la). Udałam 
się więc do ostatn iego pokoju skąd pro 
szono mnie o robienie w yw iadu i posz- 
czegolnemi pensjonarjuszkam i, co wed 
ług moich pań imało znakom icie dopo- 
móc ich robocie. Siedzące na czyściut­
kich narach kobiety  przyglądały mi się 
ciekawie. Na m oje: „Niech będzie poeh 
w alony", skw apliw ie odpow iedziały: 
„Na w ieki", a potem  szeptać się miedzy 
sobą zaczęły i, przechodząc przez p ier­
w sze pokoje, usłyszałam uryw ek rozm o 
w y  dotyczący kwalifikacji mojej oso­
by „Musi -ci nie inspektorka", mówiła 
jedna. , Nie, to taka co po gazetach pi­
sze", odrzekła druga" . Niech sobie Disze 
zadecydow ała poprzednia obojętnie, 
„tak w iadom o", przyśw iadczyła druga, 
Z a ,4w szy miejsce w pokoju dla inteli­
gencji, rozpoczęłam  wywiad z pensjo­
narjuszkam i. (ak szare cierne przesuw a- 
wały się przed mojemi oczami kobieci­
ny stare  i młode, niektóre z dziećmi na 
ręku. A jakieś czyściutkie w swoich wy 
św iechtanycb sukienczynach mi się w y­
daw ały i pomimo skrajnej nędzy pogod 
nie uśmiechi ięte.

Pierwsza k iorą spotkałem  o to jak 
się czuje w Domu N oclegowym (M e­
lania P .) odpow iedziała: „Dobrze, pani 
złocieńka, żadnej krzyw dy tu taj niema 
nikomu". Pół roku już przychodzi tu no 
cow ać z 4-letmm chłopcem i za zdrow ie 
dobrych pań eo ten dom założyły Bi -ja 
prosi. „A co miałyście na Św ięta?" py 
tam „D obre byli św ięta, panieczko, oho 
I nie aby jakie! W szystkiego nam nasze 
panie postarali sia i kiełbasy i bułki 1 
chłeba i kartofli. A kaw a to  taka słodka 
dawali, jak z miodem w szystko równo. 
Chleb i do tei pory chw yta, tyle dali. a 
dzieciuku to  naw et ciastka pani k 'erow  
niczka daw ała".

Rozalja S. również zadow olona: 
„Niech Pan B óg w y naig rodz  w szys­
tkie nasze pani i Św ięta byli dobre, 
w szystkiego zadosyć było i głowa ,est 
gdzie tV nocy przytulić. A to byw ało 
przychodzi sia nocow ać w jakim  zaka­
marku ci zinna ci lato aż zęby laskają z 
chłodu, a kiedy i pod Ostrą Bram ą, ko 
ło M ateńki najśw iętszej".

Izabela Ł. skw apliw ie mi się zwie­
rza: „paniczka, toż my dzisiaj w takiej 
dobrej łaźni byli, tam na M ostow ej! I 
wody było zadosyć, i otżesz dobrze wy 
myli sia! „A kierowniczka dobra dla 
was, pow iedzcie szczerze?" pytam  po 
cichu każdą z osobna, może w as tu 
krzcw dzą? Pow iedźcie śmiało, po to 
przecie przyszłam , żeby wam dopomóc 
w czem trzeba?" O kazuje się jednak, że 
me m ają kierowniczce mc do zarzucenia 
Izabella J. aż się oburzyła: „A pani zło- 
citiika, nie ma co grzeszyć dobra nasza 
kieiow niczka, żadnej od jej k r z y w y  my 
nie zaznali". A w szystkie jednogłośnie 
skarżą się tyflko nr brak ubrania , bieli?, 
ny, obuw ia. „Żebyś choć jaka s ta ra  ko­
szula", albo „kapotka", bo mema w 
czem i g rosza zarobić jak zdarzy sia w 
taki mróz straszenny", inne o kalosze

Wilno, kt6re ginie
R ozpoczynając jiod tym  ty tu łem  sw ych pro jm rejach . P a r te r  p rzerobio- 

cykil a rtyku łów , pragn iem y podawać n y  obecnie n a  sklepy, p rzew ażn ie  za- 
w  nich  w iadom ości z przeszłości na- sk lep iony  nic is to tnego  nic zaw i ra. 
szego m iasta , zaznajam iać  czytelni- | W a rte  jed n ak  o b e jrzen ia  są : 1)
ków naszych z zab j tkan ii m niej zna- B ram a z kartu szem  (n ieste ty , zeszpe- 
nem i lub przeoczonem i przez  bada- eona oblep iającem i ją  sz y ld a m i); 2) 
czy.. m ensa o łtarzow a m urow ana, znajdu-

N ie m ając  zam ien i podaw ać ścis- ją c a  się obecnie w  sklepie zegarm ist- 
łych in fo rm acy j z dziedziny h is to r j i, k azu ją  skalę  w yb itn ie  pałacow ą w 
—  in form ow ać będ.,iumy jodynie o !  
is tn ie jących  jeszcze zab y tk ach  sz tu k i [
(a rch itek tu ry ', m a la rs tw a  i p rzem ysłu  
a rty s ty cz n eg o ). U fam y, że m a te rja ły  
zaw arte  w nich  m ogą stać  się z cza­
sem pow ażnem  źródłem  do badań , 
tym czasem  zaś za in te re su ją  czy te ln i j 
ków i zw rócą ich uw agę n a  zapom ­
n iano m onum enta  naszego m iasta .

O rańsk i, O peski, L ubocki, p a łac  ten  
z* fu n d am en tu  w ym urow ał. P o  K un- 
flag rac ie  J a n  W ładysław  K asz te lan  
T rocki, S ta ro s ta  M iadzio lski, B y st­
rzyck i, D augow ski, (Irań sk i, Lubocki,

TA B L IC A .

C y p rjan  P aw eł B rzostow ski, W  o 
icw oda T rocki, S ta ro s ta  O sznnański,

‘Afera „elektrcpajęczarska11 w Wilnie
.Palais de danse" na cenzurowanym»»•

Jak donosiliśmy wczoraj, właściciele i twderdzi oskarżenie przeciwko kierów- 
znanego lokali: dancingowego w  Wi< nłetwu złożone) skorzystać z dobro.

D AW N Y  PAŁAC BRZO­
STO W SK ICH

N a rogu  ul. I n iw ersy teck ie j i Do I 
m m ikałisA lej zn a jd u je  się dom  szary , 
w ydłużony w; sw ej elew acji z n a ro ż ­
n ą  b ram ą od ulicy.

Całość budowli, nie nosi w yb itn ie  
in te re su jący ch  cech s ty lu  sw ej epoki, 
p rócz b ram y m onum entalnej w  zało­
żeniu , z kartu szem  herbowymi w k lu ­
czu (u  g ó ry ) . O rnam en tac ja  sz tuka- 
to rsk a  pod  ok ładzinam i ok ien  w yko­
n an a  dość lap id a rn ie , zd rad za  rękę  
m is trza  p row incjonalnego  , (jed n ak  
pokrew ną w ,szczegółach z ozdobam i 
na  kościele św. K atarzym y w M il- 
n ie).

P a ła c  te n  zew nętrzn ie  zachow ał 
się w iern ie  w edług is tn ie jącego  jesz-

rie p f. ,,Paiais ae danse" stanęli pod 
obuchem przykrego i kompromitujące­
go zarzutu tak zw anego „elektropaję - 
czaistw r", czyli Korzystania z prądu 
dostarczanego przez Miejską Ełektrow 
nię, bez należytego opłacania go, za po­
mocą używania do celów  ośw ietlenio­
wych niew łaściw ego licznika

O ile sie zważy, że lokal nocny dan­
cingow y z  Kabaretem bywa otw an y  do 
godziny oiątej nad ranem, przy użyciu ■ 
kilkunastu dużych i% kilkudziesięciu ma 
łych lantp, które nasycane prądem z 
niew łaściw ego licznika płoną od zmierz 
chu do świtu, zrozumiemy jak kolosal­
ne szkody materjalne ponieść musiałaby 
Elektrownia.

LICZNIK —  LICZNIKOWI 
NIE RÓWNY.

cze ,,ob ry su“ , P oko je  na  p ię tiz e  w y by tku .

rz a , praw dopodolm io należąca do da- luiadziolski. 
w nej kap licy  dom ow ej; oraz - 3) T ab 
lica  erekcy jna , w m urow ana w ścianę . sa rz  W W X L , s ta ro s ta  M iadziolski 
od s tro n y  pouw órza, k tó re j tre ść  B ystrzyck i dokończył po kon flag ra - 
p rzy taczam y  w p e łn i i k tó ra  je s t  mo- cie R. MDC-CLX. S tan is ław  B rzosto- 

, że najciekaw szą osobliw ością tego za- w ski, W oiew oda In flan d zk i. K aw a-

dziejstw taniego prądu i... przełączyła 
oświetlenie całego lokali i na licznik go­
spodarczy.

Rzecz naturalna, zrooiła to  bez w ie­
dzy i aprobaty dyrekcji Elektrowni, dy­
skretnie przy pomocy prywatnego ele­
ktromontera Borucha Zabłockiego Spra 
wa konspiracyjnie załatwiona trwałaby 
jeszcze zapew ne długie miesiące, gdy 
w  tern dzięki niespodziewanej kontroi 
w szystko w yszło  na jaw i sprawa ele- 
ktropajęczarstwa znaiazfa się na biurku 
dyrektora J. Glatmana. przygotowana ja 
kc akt oskarżenia przeciwko kierowni 
ctwu kabai etu.

Jak zoołanśmy się poinformować, 
dziś jeszcze tm dnoby bvło zorjento- 
w ac się w cyfrach sum na. stratę ja.ocł 
naraziło „Palais de danse' Miejską Ele 
ktrownię, sprawa narazie badaną jesi 

Jak zdołaliśmy się poinformować u dokładnie i dokładnie sprawdzane są 
miarodajnych i wiarogodnych źródeł, cyfry na licznikach, 
sprawa „elektropajęc’ arstwa“ „Palais . W  Każdym razie dziś już pow.edzieć 
de danse" przedstawia się w sposób można, że straty są bardzo znaczne, 
następujący: i jap znaczne były oszczędności na świa-

[ Elektrownia nasza chcąc przyjść z tłu, poczynione sam owolnie przez „Pa 
pomocą kupcom i właścicielom zakła- ' lais de danse". 
dów gastronomicznych, wprowadziła JEST TO PRZESTĘPSTWO, 
poza t''psm normalnego liczniKa liczniki Sądownictwu naszemu nie obce st
dla celów gospodarczych i liczniki t wypadki, gdy Elektrownie Miejska wy- 
zw. reklamowe. Instalowanie dwu w y- j stępuiąca w  roli powoda cywilnegc 
m lenie nycb liczników odbywa się dla ' skarżyła przemyślnych abonentów swo  

B ystrzycm , DaugowsKi, zakładów np. naukowych, używających : ich za ;iektropaięrzarstwo“ 
res tau ro w ał. Jo z e f  B rzostow ski, pi-- prądu dla celów naukowych i rioświad- v ryp lek w „Palais de danse" nie

i czelnych, liczników „reklamowych" m- bęazie idosobnionym. Jaka za podobne
staiarja odby w a się dla mierzenia ilo-1 u epsienia" liczników grozi kara? Są 
śc: Zużytej na cele reklamy o św ietlę -' 1 .  w inrvch za o°

KilNKURS NA NOWELĘ
DLA NAUCZYCIELSTWA

Do dnia 15 stycznia 1935 r. 
włącznie czyli do dnia zamknięcia  
konkursu na nowelę, ogłoszonego  
przez nasze pismo w  dniu 4 sier­
pnia 1934 r., wpłynęło ogółem 29 
prac pod następującemi godłami: 
1) ABC, 2 ) Ryszaru Tumski, 3) 
Ananke, 4 )  Ludwik Falk, 5 ) Smu­
tek, 6 ) Bez godła Nr. 1 ) , 7 ) Dę- 
boróg, 8 ) Autor, 9 ) Lucy Fer, 10) 
Cyganka, 11) B ez godła (Nr. 2 ) ,  
12 Twardy, 13) Jur, 14) Torred, 
15) S.L. lb )  Bob, 17) 10 ha, 18) 
Pragnę pisać, 19) Szpak, 20) Z.C. 
Abrog, 21 ) Czerwony wierch, 22) 
Kazik, 23) Zapomniany człow iek,

le r o rd e ru  Ś. S tan is ław a  B. M., K a ­
nonik  W ileńsk i od R. M D C O LN I po- 

I p raw ił gdzie  m ożna było w a rc h ite k ­
turze, o ficyny  z fu n d am en tu  w ym u­
row ał, ca łą  fab ry k ę  zew nątrz  i w e­
w n ą trz  p rzyozdob ił y  zupełn ie  za-koii 
czył.

R . P . M B C C LX IX .
Jot ha24) Sław oj, 25) Bławatek, 26)

Pochodnia, 2 7 ) R zeczyw istość  
28) .,22“, 29) Storczyk.

Sąd konkursowy, podzielony  
na cłwie sekcje (1-sza p.p. dyi. M 
Matuszkiewicz i J. Wyszomirski 
2-go p.p.: L. Łyszczarczyk i dr.
W. Charkiewicz), przystąpił do 
odczytywania nadesłanych prac.
Ogólne zeb ian ia  sądu  pod prze- . , . . . 9
wodnic tw em  p. S t M ackiewicza, i s ięh iors tw em  miał jgolniejsze tło, 
odbędą  się w  dniu 29 1 30 stycz- i ktore u l e ż a ło b y  w yjaśnić. 
ma Oto g a rs tk a  ludzi, w brew  is t-

Wyniki konkursu i przyznanie r,lejącemu p zy tern przedsiębior  
nagrody ogłoszone zostaną dnia stwie Związków. Zawodowemu, 
2 lute< > 1935. z rarr|łenia BBWR zaczęła sta-

mowej. Rzecz oczywista, że orad taki 5 
ilost wykazywana w  tych rodzajach li­
cznika w  cenie różni sie zasadniczo od 
ceny normalnej za kilowat. Wyrtos' jej 
jenna trzecią.

dy wileńskie skazywaW w inrych z? po­
dobne „pomysły" na karę więzienia.

(em ).
* 1

HA FILMOWEJ T LŚM iE
LICZNIKI „OSZCZĘDNOŚCIOWE". 

Znając różnicę cen i wielkie oszczęd­
ności jakie możnaby poczynić na opła 
cantu rachunków elektrowni, dyrekcja 
„Palais de danse" postanowiła (jak

Konduktor v kożuchu
nie może się swobodnie p^“usi ać

Zatarg pracowników Autobu­
sów  Miejskich ze swojem przed­

ramienia
y ia ć  d y re k c j i  ró ż n e  ż ą d a n ia ,  m ię ­
d z y  in n e m i ż ą d a n ie  k u p n a  k o żu - 

proszą, bo o obuw iu m arzyć naw et nie w et je orzekracza ratując je  od głodu c h ó w  i b u tó w  f i lc o w y c h  (w a lo -  
śmieja. „Kwitków na zupa, D anieczka,, nieraz. Ale te  w szystkie nędzne kobieci ( n e łc ) .
choć kilka" proszą jeszcze inne ża l m , . ny co koszu! nie m ają ani „kapotek" , n s p e k to r  p r a c y  p o p a r ł  to  ź ą _ 
Kh serdeczn.e. n.e mogę w reszcie zapa albo choc ^ o s z y j i a  zbolałe \ z a ż g d - ,  ' d * D y re k c ji  ku
now ac nad łzami, które mi się do oczu żone nogi, co błagaią o kartki na zupę 
cisną, kiedy sta ru szka’D. uchyliła rąbek —  napraw dę niech poruszą serca nasze! 
leciutkiego kaftanika, pod którym  me Złóżmy choc po trochu na ofiarę w go- 
było nic więcej I ten mróz trzaskający  tów ce, w odzieży lub bieliźnie, a Bóg 
za drzwiemi. j to nam odda stokrutnie, bo dopomoże,

Palący  rumieniec w stydu w ystąpił my praw dziw ej, w yjątkow ej nędzy, 
na policzkach moich za nasze futra o u -j I pam iętajm y o tem co nam Pan Je- 
szyste i w ygodne cieple mieszkania i zus przykazał. „Z apraw dę pow iadam  
dostatnie ubrania, w tedy —  kiedy taka w am : coście uczynili jednem u z braci 
bezgraniczna nędza —  koszuli niema moich najm niejszych, mnieście uczynił, . 
na wychudłym grzbiecie, a  szczytem  j e i , A B.
m aizeń jest dostać parę kartek  na zupę > (Ofiary na Dom Noclegow y T. O. 
w  „C aritasie", i mieć gdzie, na noc D. w  gctów ce proszę łaskaw ie skiero- 
choćby głowę przytulie.. Nie można spo w yw aż ,do Redakcji „Słow a", a odzież 
kojnie jiatrzeć na takie „dno nędzy", i bieliznę na ręce członkini zarządu T. 
Dom N oclegow y najzupełniej spełnia O. D„ G abrjek Pereszczakow ej — Mos 
sw e zadanie, dając tym hezdom nym  ko tow a 9 -— 18 od godz. 3-ej do 6ej co- 
bietom schronienie w czasie nocy, na- dziennie.)

„I. F. 1 NIE ODPOWIADA" 
„APOLLO"

N ow a reinkarnacja daw ne, „Poionji' 
puitem „H oiiyw oodu*, potem „R )xy 
T eraz skolei iest „Apollo". Na zdrowie 

P ływ ająca w yspa 1. F 1 przyponr 
na nieco lem atem  „Tunel" kellermanow 
ski. Realizacją śm iaiycn zamierzeń ludz­
kiego genjuszu na Limie jest Kwestjć 
taientu  i pom ysłow ości reżysera-’ W 
rzeczyw istości może przyjść nagła i nie­
spodziew ana korekta w ober której za- 

Stopni inrozu. Motor, pasażero- zNe łie  najw iększa fantazja. F i l r  na 
wie,, szkła o k ie n n e , ściany i dach k ręcono w Niemczech jeszcze przeć 
zabezpieczają przed wiat era i Hitlerem w  dwóch w ersjach. Do nas 
większem zimnem przyszła francuska w  w ykonaniu pierw-

W kożuchu i w a lo n k a c h  kon- szerzednych aktorów  paryskich. Mę- 
duktor n ie  m ógłby się poruszać skiP role udały się łeoie,. Szczególnie 
p o m ię d z y  p a s a ż e r a m i .  A n i iw P e - Charles B oyer ma doore mom enty, 
tersburgu, ani w  Stokholmie, ani przew ażnie w pierwszej części. T rd 
w  H e ls in g fo r s ie ,  c z y li miastach che psuje w rażenie ciem na kopja, któ-

pienia tych przedmiotów' ciepłego  
ubrania.

Żądanie inspektora pracy nie 
było onarte na zadym szczegóło­
wym przepisie praiwtiym, a tylko 
na ogólnym nakazie dbania 
przedsiębiorcy o zdrowie robotni­
ka. Ale, jak wiadomo, zażalenie 
na decyzję inspektora pracy nie 
wstrzymuje jej wykonania.

Tymczasem żądanie kożuchów: 
i walonek dla konduktorów i mo­
torniczych ,,Arbonów“ jest dema­
gogiczne. W środku „Arbomi" 
jest zimno, ale niema tam nigdy 
30, ani 20, ani nawet kilkunasTu

bardziej na północ od nas w ysu­
niętych nigdy konduktorzy tram 
wajowi nie nosili futer

Najważniejsze jednak jest to, że 
autobusów wileńskich nie stać na 
ten wydatek i gdvby decyzja in­
spektora pracy miała być utrzy­
mana, Wilno pozostałoby bez 
środka komunikacji.

Miejmy więc nadzieję, że roz­
sądek, a nie defnagogja, zwycię­
ży.

* **
W  śroaę, 16 b. m. okręgow y Inspe­

k tor pracy r>. Leszczyński od-był ko-nte 
rcncję z dyrekcją  T -w a Komunikacji 
Autobusow ej w Wilnie.

P onaa to  odbyły się narady między 
czynnikami urzęduw em i w  spraw ie mo­
dyfikacji zarządzenia inspektora pracy.

W  czw artek SDrawa praw dopodob­
nie będzie jiouiyśłnie załatw iona.

ra  dała się w e znaki przedew szystkierr 
Jeaow i M urat. D aniela Parola, która 
św ietnie kiedyś zagrała rolę żo rże tty  w 
„ '.e s  am ours de m inuit", nie ma tu  do­
brej passy  Fabuła przydługa i niepo­
trzebnie rozw leczona, służy do uw ypu­
klenia końcow ego efektu katastrof} 
Sedno filmu to p ływ ająca w vspa, trze­
ba przyznać bardzo fotogeniczna i ao  
brze w ykorzystana. O drzucając dość 
chw iejną pod w zglęaem  praw dopodo­
bieństw a psychologicznego fabułę i 
zam ykając uszj na nadm iar djalogow , 
podkreślić trzeba  interesująco po trak ­
tow any m otyw  fantastycznej w yspy na 
oceanie. Niema tu w praw dzie niezwy­
kłości w  stu proc., ale cóż dziś może 
zadziwić św iat. P izyjrzyjm v Lę tej fil 
mowej w yśpię może ju tro  dow i°m y się 
ze budują taką napraw dę.

W dodatkach pew na now ość: Uł
Iw erks na kolorowo. Dla porów nania 
Disneyem Tad C.

* L A TA C H R IS T IE . 26)

Horderstwo w Expressie Wschodnim

nie okrągłe. ' j
Nie proszę pana, niebyło nikogo ■ 

oprócz posługacza W szyscy już spali. ■

— Chciałbym wieazieć jaknajw ięcej 
szczegółów  o w czorajszej nocy,— rzekł 
W em. że pani me może nas poinfor 
mować, co do sam ej zbrodni bezpośred 
nio. ale m ogła pan, posłyszeć cos, Iud 
widzreć, a  oroszę pam iętać, że naw et to 
co się pani w ydaje rueznaczącem, może 
mieć dla nas duże znaczenie. Rozumie 
mn,e pani?

Nie m ożna było sądzić z w yrazu jej 
tw arzy, że zrozum .ała Jej szeroka, po ­
czciwa tw arz pozostała niew zruszona i 
♦ęos.

—  Ja nic nie wiem. M onsieur! —  oz 
najmiła.

— No wię pani przeciez, że księżna 
posrta ła  po pan ią  w  nocy

—  T o wiem.
—  Czy pam ięta pani, o której to by

ło?
Nie panrę tam . Bo, proszę pana 

ja spalani kiedy posługacz przyszedł 
po mnie.

—  Tek, tak . Czy księżna często w zy 
wa nocą?

—  Bardzo często księżna pan. f>o- 
trzebuje moich usług, w ciągu nocy. Mo 
Dani nie sypia dobrze

—  A więc. pani w stała. Czy pani 
w łożyła sz!afrok?

—  O nie, oroszę pana. ubrałam  się. 
Nie mogłabym  usługiw ać księżnej w 
szlafroku.

—  A jednak szkarłatne kim ono jest 
bardzo  ładne, niepraw daż?

Spojrzała ze zdziwieniem,
—  Ja mam granatow y szlafrok flane 

Iowy.
—  A ha1 proszę mówić dalej. T o  był 

tylko żart... W ięc pani poszła do księż­
nej i cóż tam  pan. robiła?

—  M asowałam  ją, a potem  czytałam 
głośno. Nie umiem czytać głośno ładnie 
ale księżna pani mówi, że jej się to  po 
doba, bo usypia ją. Kiedy już zaczęła 
drzem ać mogłam ouejść. Złożyłam ksją 
żkę i w róc.łam  do siebie.

— Czy może mi pani powiedzieć, o 
której to  było?

—Nie wiem.
— Dobrze, więc jak długo była pani 

u księżny?
—  Może pół godziny.
—  I cóż dalej?
Przedew szysrkiem  przyniosłam księ 

I żnęj w ełniany koc, z walizy, bo było bar 
dżo zimno, chociaż ciągle rak palę O- 

|  kryłam  ją i życzyłapi dobrej nocy. Nala 
łam oo szklanki w ody mineralnej, potem  
zgasiłam  św iatło  i wyszłam.

—  A potem ?
—  I więcej nic Położyłam się i zas 

nęłam
—  I nie spotkała nani nikogo na ko 

ry tarzu?
—  Nikogo.

— Może zauw azyta pani dam ę w 
szkarłatnem  kimono, obram ow anem  
szłakipm srebrnych sm oków ?

Jej łagodne oczy zrobiły się zupeł-

Ale posługacza pani w idziała?
—  Tak
—  Co on robił?
—  W łaśnie wychodził z k tóregoś 

przedziału.
—  Co? —  w ykrzyknął M Bone — 

z którego?
H iłdegarda Schm idt p rzestraszyła się 

a Poirot rzucił spojrzenie pełne w yrzu­
tu przyjacielowi.

—  T o  jes t zupełnie naturalne, — za 
uw ażył usDakajajaco, —  konduktor mu 
si często przychodzić na dzwonki, w 
ciągu nocy. Czy pani pam ięta w jakim 
przedziale Dył posługacz?

—  T en przedział był w środku w a­
gonu. Ze dw oje, Iud tro je drzwi od księ 
żnej Pani.

—  A ' Proszę opow iedzieć nam o tern 
możliwie ściśle: kiedy i gdzie to było?

—  On praw ie w padł na  mnie, proszę 
pana, w ybiegając. To było w tedy, kie­
dy w racałam  z kocem ze  sw ojego cou- 
pć.

—  A on w y ch o d z i ł  na Korytarz i pi a 
w ie w p a d ł  na  p a n ią ?  W  k tó rą  s t ro n ę  
on  biegł?

— W  moją. Przeprosił mnie i poszedł 
w stronę w agonu restauracyjnego. Ktoś 
zaczął bardzo długo i mocno dzwonić, 
ale on nie wrócił.

U rwała i potem  dodała:
—  Nie rozumiem tego. jak  to  jes t ?
Poirot próbow ał naprow adzić jej my

śli na w łaściw e tory:
—  Chodzi głow nie o czas, —  rzeki, 

— ten biedny posługacz musiał mieć 
pracow ita noc: najpierw  obudził panią 
a potem musiał kom uś usłużyć .

—  Ale to  nie byl ten sam posługacz

który nwłie obudził, proszę pana. T o był 
jakiś inny!

—  Inny! Czy pani go w idziała 
w jńerw , w  ciągu podróży?

—  Nie, M onsieur.
—  O ' Czy pani poznałaby go teraz?
—  Myślę ,że tak.
Poiro t szepnął coś na ucho M Pło­

n k a , klóry  w stał natychm iast i podszedł 
do drzwi, aby w ydać rozkaz.

Poiror zaś prow adził dalej badania, 
przyjacielskim uspakajającym  tonem .

—  Czy pani byra kiedy w Ameryce, 
Frau Schmidt.

—  Nigdy! To musi być ładny kraj!
—  Pani pew nie słyszała, kim był 

właściwie- ten  zabity  człowiek? Że był 
to  m orderca m ałego dziecka?

—  T ak, słyszałam  już o tem . T o był 
poiw ór! D obry Bóg nie pow inien poz­
w alać na tak ie  rzeczy! My w Niem­
czech nie jesteśm y tacy  źli, jak tam ci!

Łzy ukazały się w oczach kobiety. 
Jeii p roste  serce, pełne macierzyńskiej 
miłości było głęboko w zruszone

— ■ T o  była straszna  zbrodnia! — po 
wiedział now ażnie Poirołt.

W yiął z kieszeni batystow y  kw adra 
cik i pokazał go Niemce:

—  Czy to pani chusteczka, Frau 
Schm idt?

N asłała chwila ciszy, podczas dy 
kobie+a orzygiądała się chusteczce. Pod 
niosła głowę, po chwil Policzki jej za 
różowiły się nieco

—  Ach nie dopraw dy to  nie iest mo 
ja chusteczka, proszę pana!

—  Bo tu jes t m onogran ,H“ , dlata 
go myślałem, że m ogłoby być nani!

—  Ależ to  cbusteczks aam j Bardzo 
droga chusteczka. Ręcznie haftow ana! 
Jestem  pew na, że kupiona w Paryżu

— W iec me należy do pani i pani

me wie. czyja by  być m ogła?
—  Ja? Och, ja  nie mam pojęcia!
Z trzech, słuchających tych odpow ie 

dzi panów , tylko P oiro t Dochwycił nutę 
w ahania w jej głosie.

M. B one szeonął mu coś do ucha. 
Poiro t skinął głow a i powiedział:

—  Przyszli tu trzej posługacze z wa 
gonów  sypialnych. Czy zechce mi pani 
powiedzieć, którego z nich spotkała pa 
ni nocą, w racając z kocem do księżnej.

Trzej oosługacze wesz!:. P ierre Mi 
chel, wysoki blondyn z w agonu „Ate­
ny —  Paryż" i ciężki tęgi oosługacz 

B ukareszt —  Paryż".
H ildegaraa Schm idt popatrzyła na 

nich uważmie, ale zaraz zrobiła geajt 
przeczący.

—  Nie proszę pana, —  to nie był ża­
den z tych  trzech.

— Ależ to  są  jedyni posługacze w 
całym pociągu. Pani się myli!

—  Jestem  zupetnie pew na. W szyscy 
trzej są w ysocy, wielcy mężczyźni, a 
tam ten był mały, czarny. Miał małe w ą 
siki. A głos kiedy pow iedział „Pardon" 
był cienki —  niby kobiecy. O, ja  napra 
Wdę pam iętam  go doskonale!

ROZDZIAŁ XIII 
PRZEGLĄD PLONÓW ZEBRANYCH

—  M aty, czarny, z kooiecym  giosem! 
—  nowltórzyl z przejęciem M. Bone.

Trzej posługacze i Niemka opuścili 
już w agon resturacyiny

M. Bone gestem  dał w yraz swej roz 
paczy.

—  Ależ ja  ni,o w  ten* w szystkiem  nie 
rozum iem , Ale to  nic a mc!
się  tezii zw alczały  an ty tezę . D ziennl-

—  M ró g , o k tó ry m  m ów ił R a l- 
c h e tt by ł w poeiągu. A le gdzie on się 
podzia ł?  N ie mógł się p rzecie  u lo tn ie '

W  głow ie mi się  kręci. N iech pan  coś 
jiowie, błagani. N iech p an  m i w y tłu ­
m aczy, w jak i sjiosob niem ożiiwość 
nioże się stać  m ożliw ością?

—  To je s t dobre ok reślen ie , —  ro ­
ześm iał się P o iro t. —  R zecz n iem ożli­
w a n ie  m ogłaby sięstać , a  więc m usia­
ła b} możliw a, w brew  pozorom

—  W ięc niech nu pan  w ytłom ac/.y 
szybko, eo w łaściw ie s ta ło  się te.i no­
cy w poc iągu?

—  N ie jes tem  w różbiarzem , moi 
cher. -Testem rów nie, ja k  p an , zdurmo 
ny. T a  spraw a ro zw ija  się zupełni- 
n iespodziew anie.

—  Ależ ona  się w cale n ie  roz.w ja  
S to i n a  m ariw ym  punkcie , jes t n ie ru  
chom a, ja k  m ew a, k tó re j zv m /iino  
s k rz y d ła !

P o iro t p o trzą sn ą ł głową.
— Nio, rak  n ie  je s t. Posuw am y się 

ciągle n a ji 'zód. W iem  ju ż  bardzo  du 
zo Z eznania  pasażerów d a ły  m i j e  
w ien m a te n a ł.

—  T cóż w yw nioskow ał pan  z ryci 
zeznań$ N ic a n ie?

—  N ie jaw i- 'd z ia łbym  tego.
—  M oże jirzesadzam . Amer /kanir. 

—  H a rd m a n  t poKojowa, —  N iem ka, 
da li n am  pew no k o n k re tn e  wiadom o 
ści. A lf, m ów iąc szczerze, te  w iad o ­
mości p o p lą ta ły  nici reszcze b a rd z ie j!

—  N ie, n ie , n ie ' —  zaprzeczył Por 
T O t.

M. Borne w padł na  m ego z oburze­
niem

—  W ięc n iech  p a n  mówi, niech 
jian pozw oli nam  podzielić  rozum  S fe r

-¥-» • Z. _ t
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G O S P O D A R C Z E

Izby Rolnicze w dobie obecnej v 1 erenie i na toracti
Stw orzenie realnych, trwałych pod­

staw  i form pracy nad podniesieniem 
gospodarczo - kulturaJnem naszego roi 
nictwa, jest sp raw ą pierwszorzędnej 
wagi dla każdego znającego potrzeby 
wsi.

S p ra w , pow yższa dostatecznie d o -

uzależnione są  całkowicie od budżetów  
wydziałów  pow iatow ych i w  tych w a­
runkach sam orzad tery torja iny  nie w y­
rzeknie się na korzyść izby, praw  do 
kierowania pracam i w zakresie rolni- 
Ciwa.

Opieranie prac izby rolniczej na go­
rzała  i została zrozum ianą przez czynni- ' w iatach o chwiejne budżety sam orządó
ki rządowe.

zań kredytow ych, znalazły się w łep- 
szych w arunkach finansow ych, zacho­
dzi możliwość w ykorzystania tej sy- I 
tra c ji na rzecz rolnictwa. T o  też. nale- 
żj przeznaczyć na rzecz sam orządów  ( 
gospodarczych, -- rolniczych, pow iało- ! 
wycb chociażby 70 proc. dodatku do 
podatku gruntow ego, pobieranego o-

Skocznia w Wysokich Targach

wodawstw;
co znalazło odbicie w  usta j dów terytorjalnych je s t błędem zasadni- . becnie na rzecz pow iatow ych i gm in­

ie powoluiącem do życia in czym, gdvż w obec znanego  tra k to w a -. nych sam orządów  terytorjalnych.
s,y tucje  o charakterze publiczno - p ra- nia sp raw  no nych przez sam orząd tery-
wnym t

a są

izby rolnicze, które zostały , torjalny stw arza  się niemożliwe w arun- 
w yposażone w  pew ne chociaż h. skrom kr do prow adzenia planow ej pracy w 
*e fT°dk ' bnansow e | dziedzinie rolnictwa, co też  często po-

W założeniu jednak popełniono hłąd w oduje przerw y w  realizowaniu zakre 
f ując jednostopniow e ,zby roln:- ślonych zamierzeń i przez to niszczy 

e i CJ spow odow ało, że prace i od- się cały dorobek pracy lat ubiegłych. 
zialyWania izb rolniczych na ksztalto- Istniejące przy sam-orządzie terytorjal- 
"',T,ie się życia kulturalnego - gospo- j n\ m t. zw . Komisje Rolne są przeważ- 
■■rczego rolników oparte  zostały o j nic organam i m artw em i, igdyż nie m ają 

L O. i K. R oraz sam orządy po- j żadnych sankcyj praw nych w  stosun- 
v'ia to w e  i terytorialne. Uczyniono t o , 1 ku do sam orządu terytorialnego, 
celem skoncentrow ania w izbach roini- jedynie organam i doradczym i.
£*ych wfcKflscji organów  iządow ych ; | Nadanie izbom rolniczym praw a ko- j ogrom nie niepopularnym i obciąża

orrunalnych w celu bardziej ekonom i-i rygow ania prac sam . terylor. w  zakre-j 
znego zużycia funduszów  publicznych sie rolnictwa, 
uniknięcia rzekom ej w ielotorowości w nit przepisem

’racy“ . i chwili suhsydjowiania rac O. T  O. i K.
1 uwotane izby rolnicze mają wy- R-ów przez sam orząd terytorjainy -  
'ę te następujące kom petencje i za- prac tych nie będzie można prow adzić

system atycznie i planow o w obec chwiej 
ilości w poszczególnych lalach pozy. 
cji na rolnictw o w budżetach W ydzia­
łów Pow iatow ych i uzależnienia sil ag ­
ronom icznych od czynników niefacho­
wych, kierujących pracam i sam orządów
terytorjalnych.

Pow iatow e sam orządy te ry tc ja ln e  
z chwilą zm niejszenia im w pływ ów  po­
trzebow ałyby w sw ych budżetach prze­
w idyw ać jakiekolw iek sum y na rolni­
ctw o, gdyż wszelkie spraw y dotyczące 
rolnictwa, w raz z gospodarką szkól rol­
niczych a naw et w eterynaria, m ogłyby 
przejść do pow. sam . gosp. roln.

N atom iast gmimie sam orządy tery- 
tcrjalne. należałoby odciążyć od obo­
w iązku płacenia dodatku m ieszkaniowe­
go dla nauczycieli szkól pow szechnych, 
który to  dodatek jest w śród rolników

do
proc. budżety gmin, w skutek czego

ż/bstaniie p rsw d o p o d o b -1 j r kowe nie m ogą prelim inować pow aż- 
papierow 3rm gdyż w  , ejszych kw ot na rolnictwo, oprócz te-

f r a: 1) m ają bronić interesów  rol- 
Wa i reprezentow ać stan  rolniczy, 

t a'm,łdzielnie prow adzić prace w 
1 isie w szechstronnego popierania 

ro,n»ctwa, (w  granicach określonych 
3) w ykonyw ać czynności p o -, 

^ 'e-zone przez ustaw y i rozporządze-
oraiz w spółdziałać z władzam i rzą- i 

0v»emi we wszelkich spraw ach doty - 1
‘ -ych rolnictwa, w szczególności zas w łaściwe 

p,zy w ykonywaniu przez te w ładze nad niezależne 
ZOru nad działalnością pow iatow ych sa­

r d ó w  terytorjalnych, celem zapew - 
n-a iednolitości prow adzonej przez 
'dmoTzady akcji w  dziedzinie rol­

nictwa
by  rolnicze sw e prace i tak  pięk- 

nie Pomyślaine zadania i kom petencje 
a J ą  realizować w oparciu o pow iato­

we amorządy tery torialne i O. T. O. i 
, R-y — są  to jednak niestety prze- 

"W teoretyczne, gdyż w naszych wa- 
H nkach z.em oótnocno - wschodnich, 
w prow adzając ten układ organizacyjny,

^ia-dwnie zaw iesza się izbę rolmczą 
w pow ietrzu, a nawet odgradza się ją  

rolników murem sam orządu terytor. 
lalnego i h  mato żyw otnem i orgam za-

Opieranie działalności izb rolniczych 
O. T. O. i K. R y byłoby m oże i

gdyhy organizacje te  były 
i m ocne pod względem fi­

nansow ym , silnie rozszerzone w te re ­
nie gdyby pow iązano je praw nie z iz­
bami rolniczemu Jednak niestety naszć 
O. T. O i K. R-y, z niedużemi w yjąt­
kami, są organizacjam i mało żywotne, 
mi i przew ażnie papierowem i, których 
zarządy zbierają się jedynie poto aby 
rozpatryw ać spraw y z góry  przesądzo­
ne przez sam orząd terytorjainy. O rga­
nizacje te nie posiadają  praw ie żad- 
nego wnlyw u na rozwój prac w  zakre­
sie roln.ctw a, gdyż nie mając w łasnych 
funduszów  opierają sw ói ubogi i nie­
pew ny żyw ot na sum ach oheych, w 
skutek czego są one uzależnione od in- 
stytucyj subsydjujących,

W tych w arunkach organizacie roi-
cJuim olmczemi, na k tórych przedew - «>cws a szczególnie fachow cy, kierują.

szystkiem ustaw odaw ca każe izbom ' c>’ pracam i takow ych napraw dę m uszą 
Opicr ić Swą działalność. n‘;eć nadzw yczajne zdolności dyploma-

N^efcrttinnem też jest pow oływ anie tvczne ' sPr-Vt, aby  nie krzyw dząc rol- 
dców  izby za pośrednictw em  Rad O. n 'c tw a m ie,scow ego, móc pokierować

go dodatek m ieszkaniowy uw ażany jest 
przez rolników za specjalny podatek, 
co ogrom nie żle usposabia ludność wiej 
ską w  stosunku do nauczycielstwa.

D obrodziejstw ^ w ynikające z dzia­
łalności izb rolniczych czuje tylko wów ­
czas rolnik, gdy izby zbliżą się do po. 
w iatów  i gmin.

| Żeby zapew nić izbom rolniczym w 
now iatow ych sam orządach gospodar­
czych roln. cąg lo ść  planow ość pra- 

1 cy, należy takow ą scentralizow ać w 
jednych odpow iedzialnych rękach fa­

c h o w c a , znającego dokładnie teren po­
w iatu, posiadającego zaufanie i wpły­
wy, zasiedziałego, ustabilizow anego i 
uniezależnionego całkowicie od wpływu 

j sam orz. t e r y t , w zakresie prac fa-cho- 
| w ych.

O m ów ione pow yżej zbyt ogólni­
kowo nowe formy organizacyjne izb 
roimczych należałoby rozszerzyć drogą 
w yczerpującego przedyskutow ania i za­
interesow ać odpow iednie czynniki, gdyż 
stan organizacyjny izb rolniczych w y- 
n a g a  szybkiej i decydującej zmiany dia 
dobra naszego rolnictwa. Set.

 » § « ------

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOW AROW A  
I L N IA R SK A  W WTLNIE

Ceny za towar średniej handlowej 
jakości, za 100 kg. ( q.), parytet
W ilno. Len za 1000 kg )L. O ,  f-co 
wagon stacja załadowania. Ziemiopło

g o to w a  do ko n n u rsó w

Reprezentacja polskich narciarzy
ZAKOPANE, w  najbliższych red. Faecher. który obecnie bawi 

dniach w yiedzie z  Zakopanego w Zakopanem.

1 O- i K. R-ów i r a  morza d r  terytor-' p raca™  aby one ue h y .y  pr- ery. dy  -  ,
jrinego. O wiele popularniejszym  w śród w ?ne miW  m i.mm ami, lub też m e rze -!k a  j o tręb y  —  w m niejszy, h  ilości ł 
io ln « o w  i racj )nalniejszvm jest system  cz°w enu zleceniami takich lub innych

bezpośrednio przez âdz nadzorczych, iczy też czynników 
niefachowych a

Z dna  15 stycznia 1935 r 

i CENY tranzakcyjne:

I C 28,75—29.00 
CENY orjentacyjne:

w yborów  radnych
rolników lub podstaw ow e organizacie '-.cacnow ych  a roszczących praw o do 
rolnicze i sam orządow e, co n iew ątp li-1 k n o w a n ia  tem i pracam i, i dopilnow ać 
v .5 zapew niłoby izbom rolniczym moc- aby  te prace w takich w arunkach nie -r  , 
niejsze podstaw y i dałoby szerszy za- * zboczyły z drogi faktycznych potrzeb ^  P sz"m ia  PaT 

-siąg wpływom na rozw ój życia g o sp o -• niie'Sv-0Me&0 roInictw a. 
daiczego naszem u rolnictwu, oraz po . W idzim y więc, że fundam enty sa- 
zv/olitoby bezpośrednio zaznajam iać si ę ' mor‘z3 -'ów gospodarczych i rolniczych 1 s ta n d a r t  700 g-1 14.50— 15.00
z faktycznem i potrzebam i rolnictw a. — 1 Sa tak cbwiwjne, itź zachodzi obaw a ra- s ta n d a rt 670 g-1 13.00—13,25
W prowadzony system  w yborów  radiców ,limama się działalności izby rolniczej P szen ica  I  s ta n d a r t 745 g-1 17,25
usprawiedliw i" to, że może nasze spole- na naszym terenie jako instytucji pra- — 18,25
czeństw o roimcze nie zupełnie jest przy w n0 '  gospodarczo .  społecznej, k tó ra  P szen ica  IT s ta n d a ri 720 g-1 16.50
gotow ane do takiego system u i że prze. w w arunkach niebaw em  p rze- — 17,00
Prow adzenie w yborów  bezpośrednio k tzta)'L> się w zbiurokratyzow any urząd Uwied 1 s ta n d r t  490 g-1 1 3 ,0 0 -1 3 ,5 0

cz rolników  pociągnęłoby luże .o - oderw any °d  życia i terenu, przeładc - 0 w ies 11 s t ^ a r t  470 g-1 12,00
szfy, co w  dobie przeżyw anego kryzy. any nieprodukcyjnie za trudm onem i) . — 12,50

na m iędzynarodowe zaw ody nar 
ciarskie w  Jugoslawji reprezenta 
cja polska, w skłaa której w ejśr  
mają:

Bronisław Czech, Andrzej i 
Stanisław  M anisarze. izydor Lu 
szczek, Piotr Kolesar, Marjan Or- 
levTicz i Stanisław  Skupień.

O stateczny skład ekipy poi 
skiej ustali w Zakopanem kapitan 
sportow y Pol. Zw. Narciai skiego,

Po m iędzynarodowych m ist­
rzostw ach Jugosławji drużyna 
polska uda się do Niemiec, aby 
w ziąć udział w  międzynarouo- 
w ych m istrzostwach niemieckicn. 
w  Garmisch - Pa»ienkirchen.

Polscy narciarze pojadą do 
Niem iec na tyazień  przed term*- 
nem m istrzostw , aby zapoznać się  
z m iejscowem i teienam i. a jłizedt 
w szystkiem  z tar.iteiszą skocznia..

Ogromna frekwencja sportowców
w  ZaKopanem

Z A K O PA N E . Zim owy sezon w  Za 
kopanem  od chw ili ob fity ch  opadów 
śnieżnych p rzy b ra ł swój w łaściw y 
c h a rak te r, w vkazu jąc  b. w ie lk i, oży­
w ienie.

W  górach , dzięki w spaniałym  wa- 
runkoi, śnieżnym , ruch  n a rc ia rsk i i

sch ron iska  górsk ie  są sta le  zapełn io­
ne. _

R uch  karnaw ałow y  prze.i iw .a  się 
w b. częstych zabaw ach, cieszących 
«ię dużą  frekw encją . ,8zezególneni po 
w odzeniem  cieszył się bal. u rządzony  
z Okazji zawodów' zim owych konnych

tu rysl;, czny je s t  ogrom ny. W szystk ie  p rzez  M ałopolski K lub  Jazd y .

43 zgłoszenia państw do igrzysk
olimpijskich

W iln u , 17  stycznia
| Nasza reprezentacja hokejowa  
[wyjechała wczoraj do D;nos.
[ Dziś, po drodze, rozegra spotka  

nie w Leoben z tamtejszą repre- 
I zentacją, a jutro będzie już w Da 
1 vos.

Jakie mamy tam widoki? Gra 
cze i pisma sportowe są zdania, 
że jedynie piękny (widok na tam­
tejsze góry. Natomiast kapitan 

i Polskiego Związku Hokeja Lodo­
wego p. Sachs jest pełen optymi- 

j imu, czemu daje wyraz w  wywia  
dzic z przedstawicielem „Przeglą- 

[ du Sportowego":
—  Jedzieniy do Davos  

bardzo dobrej myśli. Nit po­
dzielam pesymizmu opini. pu­
blicznej, że hokej polski nic 
reprezentuje dziś wysokiej 
klasy. Drużyna nie jest prze 
trenowana, może z siebie dar 
duzo, a indywidualnie każdy i  
reprezentantów przedstawia  
dobrą klasę międzynarodową, 
— mówi p. Sachs. —  Natu­
ralnie, przydaioby się nam je­
szcze z e ,2 mecze pełnej repre­
zentacji pized wyjazdem do 
Davos, dalej wczesny wyjazd 
i dostateczny trening w gór­
skim Klimacie, ale wszak na4 .
ten luksus pozwolić sobie nie 
możemy, a co gorsza —  ni ■ 
możemy zabrać odnowiedniej 
ilości potrzebnych graczy. Na 
tubalnie, nie jest to dla nas •>- 
kolicznoscią sprzyjającą, nie­
mniej jednak jesteśmy nasta­
wieni optymistycznie. 
W szystko to zależy od szczę­

ścia, ściślej od tego, z kim przy­
padnie nam grać w rozgrywkach 
początkowych. Badź co badź taki 
Wiener Eislaufverein, który ucho­
dzi w  Europie za dobrą drużynę, 
przegrał w  Krakowie aż trzy razy 
zrzędu, a w e Lwowie i w  Krynicy 
okazał się mnie»j więcej równy na 
szej ekstraklasie. Nasi gracze nie 
powinni znowu mieć tego balastu 
tremy, jaki normalnie obciąża re 
prezentację państwową, gdyż  
przegrana z każdą poważniejszą  
drużvną nie Dędzie im wzięta za 
złe, a zwycięstwo uznane za wiel 
ki sukces.

Im mniej ma się do stracenia, 
tern więcej do zyskania. Dodaw­
szy więc do tego słynną szybkość  
polskiego ataku, o czem tak po­
chlebnie mówi p. Sachs, oczekuje 
my raczej niespodzianek rados 
nych z tej wyprawy.

W i. L n

U nas i gdzieindziej
RYGA, Łotew ska Rada organizacu 

skautowskie) uchwaliła w ysiać do Pol­
ski na najbliższe jam boree reprezenta­
cyjny oddział skautów  łotewskich.

su iest niepożądanem.
Zbliżenie izby rolniczej do terenu, 

cz\rm |:>r, V ^ e o iy m  system ie w ybór- 
s  - t. zupeln,t; możliwe a naw et

u z ależ r, 'Ją f e J J -  P a/ ^  od kW e]
egzystencji izby i J J Z T ' -  n - , „ „ . t 1 Je] żywotności

a ™ - ir ' T*̂raz czy ednostopniow a 
n cza. w naszych w a r n ik * *

j w pracy papierow ej fachowcami.
W eiłu g  przesłanek teoretycznych 

v yglądało, że opierając działalność 'izb 
rolniczych o sam orządy rer, i O. T  O. 
i K. R-y uniknie się Wielotorowości w 
zakresie prac nad podnieś eniem gospo­
darczo - kulturalnem  rolnictwa, a naw et 
wzmocni się organizacje rolnicze. iPraik 
tyka  jednak zaczyna w ykazyw ać, że

resowych przy układzie organiz l3k ni'em oene Pow iązanie izb rolniczych
_nyn. p rzew ;dzianym  ustaw a nie orze z . 1prent‘m. w  naszych w arunkach, jest
kształci się z instytucji publiczno - m a - nieprak'lY[czne szkodzi rozw ojow i ra-
wnej w zbiurokratyzow any u r z ą d 'o'- ojonalnej działalności takow ych, o^az 
■v\eny oc) terenu i jego potrzeb?. " j t‘1,nuŃ roaiizowanie izbom tych zadań, 

Zatrzym ajm y się na chwilę na do k tór>’cl1 zostały pow ołane. Rolnik
lorządzie terynorjalnym i O. T. O i 
• R-ach. oraz na ich w zajem nym  sto . 

»unku w  zakresje zaga dnień gospoaar- 
czo 7 rolniczych.

wykonm^rZząd !ervl0rialn-' iak0
a d m . n r s t r ^ ^ S ' ,  Z'ĆCeń W‘ ldZ5•liraz z n . . /  ’ Prowadzi ca łą  iserję
t j  te ' «■ J j. 1IU ugo,nc) ‘ państw ow em  to  tez spraw y rolne. Kagotwi k  są 0

P.anstwowem  m ale ją  j

Jęezm im i I  s ta n d a r t 655 g-1
(kaszany ) 15.50— 16.50

Jczm ień  I I  s ta n d a r t  625 g-1
(k aszan y ) 14.75— 15.50

G ryka I  s ta n d a r t 630 g l-  14.00— 14.50 
G ry k a  I I  s ta n d a r t  600 g-1 13,50 |

— 14.00
M ąka p szenna g a t. I I  E  21,25— 21,75 j 
M ąka pszenna g a t. I I  G 17,00— 17*50 
M ąka p szenna g a t. I I I  A  17,00— 17,50 
M ąka p szen n a  ga t. I I I  E  12.00— 12,50 
M ąka ży tn ia  do 35 proc 23,50— 24.00 
M ąka ży tn ia  do 65 proc. 19,50— 20.00 
M aka ży tn ia  sitkow a 15.50— 16.00 
M ąka ży tn ia  razow a 16.00— 16.50 
M ąka ży tn ia  do 82 proc.

■ ty p  Wojsilc) 17,50— 18,00
O tręby  ży tn ie  przem . s tan d . 7,50

8,00

BERLIN. W  tych dniach udział 
w igrzyskach olim pijskich 1936 
roku w  Berlinie zgłosiła  B iazylja  

W  tej' chwili liczba, państw  
zgłoszonych oficjalnie do igrzysk

BERLIN. P rasa niemiecka donosi o 
O lim p ijsk ich  w ynosi 43. W tej li- ! zdecydow anym  udzia^ polskich narcia- 
c z b ie  zn a jd u ją  s ię  w s z y s tk ie  p a ń
stw a europejskie, 
Porfugalji.

 »o « -

z wyjątkiem

Łódź rezygnuje z organizacji mistrzostw
bokserskich Polski

M istrzostwa P olsk i w  boksie w  
konkurencji indywidualnej orgam zc  
wac m iał w rb. Łódzki Jkregow j 
Zw. Bokserski, w  dniach 12 —  14
kw ietnia..

dotychczas nie odczul działalności izb 
w terenie, natom iast pracow nikom  fa 
cl 'w ym  przybył now y obow iązek czy- I 
tania przybyw ających z now ych z .ró a e t 'ru  n - „ .

s'wn n i°k nik°V '>raZ 0b°W Ẑ0k r>dp: I p L L ! T a n / r  011816wania na takow e i sporządzania wszel
ffe.go rod^aiu spraw ozdań. Pow yższe W yka

'wiadczy, że izby rolnicze już zaczyna- t  "i,- ■ ’ • i •n n r z a k s - - ; • . . J Ł ubm  nieoreskija prz.K ształcąc się w zbiurokratyzow a. o : ,
ne instytucje. ‘ ano

Stw ierdzam  jeszcze raz, że w takich

LONDYN W obec sześciu tysięcc

dużem
w- ram ach sam orządu tervt, ■
st&)ąc się podrzędnem ,. B a rd zo ^ ześ to  'v’arunkach izbir rolnicze racjonalnie me 
m ędzy  faktycznem i potrzcbam i n i n i  \ b fdą  mog,y n racować, a  w obec tego
c‘wa i uązeniami organ. o ln i«™ h ?  ra .......................
durni pow iatow em i sam. ter. w yUv.'.*"21 
Slv pow ażna rozbieżność zdań, a Wów- 

:as jedynym  nakazem w kierunku uz, 
nienia prac na polu rolnictw a jest 

a sam . ter. — dobra wola. D yrektor 
Królikowski przj tacza w „Rolnictw ie" 

ne ją  w ypadki, kiedy Przew odni- 
ąc ,v "działów Pow iatow ych na pod 

• - w e  w łasnych osobistych zdań, —

należy izby zbliżyć do terenu i rolników 
r.adając im pr; wa pow oływ ania sam o- 
r:ąd ó w  gospodarczych, rolniczych, po­
w iatow ych jako  sw ych oddziałów w 
oparciu o Kółka Rolnicz.e, Spółdzielnie 
Roln,, Rady Gminne i Grom adzkie 
oraz o organ. roi. pow .

Słoma,

LEN:

10.00— 10 50
22.50— 23,50
20.50—21,50 

6.25—,7,00 
8,00 -8 ,5 0  
5.00- -6.00

Siem ię ln iane  B. 90 proe.
f-eo st. załad . 45.50— 46.50

Łon ezesany TTorodziej B. I  
sk . 303,10 2340.00— 2380.00

Tanganice g a t. I  1140.00— 1180.00
L EN  standaryzow any:

B asis T sk . 216.50

■i w idzów zapaśn ik  po lsk i K ra u se r  po­
konał w L onden ie  w w alce finałow ej 
o m istrzostw o  E u ro p y  i W ie lk ie  B ry- 
ta n j i  dotychczasow ego m is trza , kana- 
dy jezyka  Jo h n a  O arwere.

W a lk a  trw a ła  1 godz. 17 m in. VT 
dec.ydującvm  m om encie P o iak  uniósł 
130 klg. w ażącego K am adyjczvka wgó 
rę i m łynkiem  w śród en tu z iasty cz-

rzy w m istrzostw ach m iędzynarodo­
wych Niemiec, które odbędą się w 
koncu hm w Garm isch - Partenkircher 

Pisma niemieckie nadm ieniają, że 
polska ekspedycja przybędzie w  skła­
dzie 8 zaw oaników  a więc w identycz 
nej liczbie z ekspedycją fińską.

*  *  *

ZURYCH. W dniach 4— 10 lu tego  
odbędą się w St. M or tz międzynarodo­
we akadem ickie m istrzosiw a św :ata w 
łyżw iarstw ie.

Do zaw odów  zgłosili się zawodnicy 
■15 państw  Anglja, Francja, Holand' , 
N orw egja, A ustrja, Polska. Rumunia, 
Szw ajcarja, Hiszpanja, Czechosłowacja.,

! W ęgry, Niemcy, Łotw a i Wioch.''
W  akadem ickich zaw odach hokejo- 

j w ych o m istrzostw o św iata, rozgrywa
nvch okrzyków  i oklasków  publiczno- j nych w tym sam ym  terminie w Sb Mn-

   Francja, Polska

N iestety, z braxu oapowiednn du 
żej sali Lodź zrezygnowała z roli or 
ganizatora. W obec tego organizację 
m istrzostw  przejm ie W arszawa.

Sukces polskiego zapaśnika w Londynie
ści rzuc ił go na  obie łopa tk i.

R yzykow ny chw yt i  d ługa w alka 
ta  -wyczerpały K ra u se ra , iż po ogło­
szen iu  go zw ycięzcą—  zem dlał.

Po  w alce w ręczono Polakow i dy­
plom  m istrza  E uropy i W ielk ie j B ry  
ta n j i  na  tok 1935. K o lo n ja  po lska  w 
L ondynie yyręczyła swemu zanaśn iko  
wi m edal pam iątkow y..

ritz, udział zgłosiły: 
W ęgry, Rumunia, 
Szw ajcaria.

C z e c h o s ^ w a c j a

Rally automobilowe do Monte Cario
Sam orządy gospod. roln. pow iatow e T rzepany  W ołożyn

v,rmy uzyskać sam odzielność działania T rzepany  M iory
 JŁ...  ____ w p raw ach  gospodarczo - rolniczych T rzepany  T rab y

Gali w pow iatach nowe rasy ! przei4 t- całkowicie od sam orządu tery- T rzepany  B orodz ie j
i n rw e  odm iany zbóż, w ręcz od- j ° ^ a llc£ °  w szelkie spraw y zw iązane 2

pra- j ‘‘T em w łącznie z w eterynarja.
 y w !  ̂ ł-amc,r7ądy pow iatow e gospo-

z kom petentnem j organi- darsłw  rolnych były  żyw otne i niezależ­
ne, konieczną s ta je  8ię potrzeba u p e ­
w nienia takow ym  m ocny,ch podstaw

nowe
■ e odm iany zbó 

n -ennie niż to  przew idyw ał plan * 
y M inisterstw a Rolnictwa ustalony 

Porozumieniu - ■ ■
?cjami roi ni czem i.

wi Fo tez tak: Przerost samodzielno- . _____
dach + chwier|je budżety s a m o rz ą ., finansowych bez dodatkow ego obcią- 
r t e^ytor j ^n^ch w zakresie prac j żania rolników nowemi świadczeniam i.

- J>°Iu rolnictwa byl i pozostanie, na
miab- stosunku ‘zb> n'e będą

1690.00— 1730.00
1560.00 -1600.00
1690.00—1730.HO
1830.00 -1870 .00

■epływu decydującego gdyż
ce w z pra.

W obec tego, że sam orządy  te ry to r­
ialne, pow iatow e i gm inne w związku 
z nowemi ustaw am i prolongującem i na

zakresie rolnictw a na pow iatach, dogodnych w arunkach spłatę zobowią-

8WIATŁO WIEDZY  
SKARBY KULTURY

uprzystępnisz analfabecie — 
nauczyw szy go czytać.
W skazów ki w  sprawie „Mle 
siąca walki z analfabetyz­
mem" w  Polskiej Macierzy 
Szkolnej, W arszaw a, K-akow 
skie Przedm ieście 7.

Automotoiliści w catej Europie przy­
gotow ują się do tradycyjnej dorocznej 
międzynarodow ej imprezy sam ochodo. 
wej, znanej pod  nazw ą „Rally autom o­
bilowe do M onte Cario".

W  sobotę, 19 bm., w ystartu ją  z prze 
różnych punktów  kontynentu zaw odni­
cy.

Przez Polskę prow adzą dw a wrażne 
szlak jeden z Tallina przez Królewiec, 
W arszaw ę Poznań i Berlin, drugi —  z 
B ukaresztu przez Sm atyń, Kołomyję, 
Stanishwrów, Lwów  W arszaw ę, Radom 
Kraków, Cieszyn i Pragę.

Szlaki, prow adzące przez Polskę, 
cieszą się szczególna frekw encją ze 
względu na w ysoką punktację przy 
obliczeniu ostatecznych w yników zj i-ł

zdu gw iaździstego, jak  też  z nowodu 
doskonalej oprnji, jaką zyskała organi­
zacja przejazdu na naszym  terenie pod­
czas poprzednich przejazdów .

W  tym roku przejedzie przez Eo'-
skę 2S zaw odników , z k tór ;ch  20 w y­
startu je  z Tallina, 1 z Królewca, 7 z 
Bukaresztu. Pośród z a w o d n i k ó w  sta r­
tujących z Tallina, znaiduie się 2 p o -  
skich autom ohilistów : Jerzy Łubiens i 
i W . R ychter na Packardzis oraz Je­
rzy N owak na Fordzie. _

K ontrola p r z e j a z d ó w  odbędzue się 
w W arszaw ie w siedzibie Artomobi,- 
kiubu Polski przy ul Szucha Nr. 10.

Zawodnicy przejadą p H  z Vt arsza- 
\vę między godziną 14 - (l n
a godz. 7 dnia 21 hm.

MONACHIUM. Niemiecki atleta I 
m a y , ustanowi! nowy rekord świata 
wypchnięciu iew-orącz ciężaru, nafct: w 
sw ej kategorii (ciężka) w y n ik  

funtów.
* * *

AMSTERDAM. W dniu 17. lutego
odbędzie się w  A m ste rd a m ie  między- 
państw ow y mecz piłkarski Niemcy 
Holandia

Mecz sędz.ow any będzie przez 
zńanego szwedzkiego sędziego Ohlse- 
tia.

KZ1'M. O dbyła się w tych dnach w 
Rzymie A kademja Soortow a, zorgani­
zowana z inicjatyw y Mussoliniego.

Na akadem ji wygłosili przem ówie­
nie w  obecności przedstawicieli sportu 
w łoskiego dr. Lewald, przewodniczący 
Niemieckiego O rganizacyjnego Komi­
tetu Olimpijskiego.

Dr Lewald mówił o stanie pr?:yg- - 
tow ań niemieckich do igrzysk olimpij­
skich 1936 roku. Specjalne zaintereso­
wanie w śród słuchaczy wywołały 
w spaniale inwestycje i urządzenia, prze­
prow adzone w  Garm isch Partenkirchen 
dia igrzysk zimowych.



8 S Ł O W O Owwtefc 17 a t o n ia  19&» r.

T a j e m n i c e
p i ę k n o ś c i

Hollywood
N ieznaczne trick’i przyczy­
niające się do piękności 

gw azd.
O łYiMi« gw iazd y  - k r a n u  a to iu ją  w iele 
*-ł .na łych  t r k k 'ó w  by p o d n ie ść  sw ^
■ m d ę . N ap  zyk la  J o czy  m ożna u c z y ­
n ić zn a c z c ie  b a rd z ie j k u n ą c e n i ,  •  ile  
a>*j z a n u rz a  m at | s z c z o ­
te c z k ą  w w aze lin ie  i 
s ta ra n n ie  nią p o c ią ­
g a  b rw i od  ś ro d k a  
tw arzy . R ząjy  m o g ą  
ta k ż a  być p rzy c iem -«  
i ło n a  i w ydłużone 
p rz e z  c o d z i e n n a  
sz c z o tk o w a n ie  ich 
w aze liną . I oczyw iśe io  n o s ró w u te r  ais 
pov iinoa m ieć  n a jm n ie jsz e g o  śla d u  
p o ły sk u . T o  je s t  p o w o d em , d is  k tó ­

re g o  g w iazd o m  e k r a ­
nu za lezy  o b ecn ie  ra  
„n ie  w c k ła n :a jący m " 
p u d rz e . Z w ykłe p u d ry  

z a p o b ie g a ją  tylko 
x  e ' po łyskow i nosa na

, p a r ę  m inut, p o j ie -
’ w ,z wchfuniają ua-

’ tu ra ln ą  w ilgoć sk ó ry
i tw o rz ą  b ły sz c z ą c ą  m asą . P u d e r  sam  s ią  
św iec i. L ecz  cb em icy  o d k ry li, żc  p rz e z  
śm ie s z e n ie  p u d ru  z P ia n - 
a a  K rem ow ą, s ta je  s ię  
a r  „n ie  w ch łan ia jący ”. , ^  V  J
le n  sp o so h  je s t  o b a - y 1 i '  " G  
e n ’e o p a t .  rtow ~ny 
P r zez  firm ą T o k a lo n .
P u d e r  T o k a lo n  n ie  1 —  ■ —

□NARTY DL ŻOŁNIERZY HUCUŁÓW
M ęska m łodzież huculska sw ą s łu ż ­

bę w ojskow ą odbyw a w 3 p. strzelców  
P odhalańsk ich . I lu c u li s ą  tam  o tacza ­
ni tro sk liw ą  op ieką, p o s ia d a ją  naw et 
sw ą św ietlicę reg jonaliią , gdzie  u rz ą ­
dzane są  w ieczorynki.

W  p u łk u  z n a jd u je  się rów nież w ar 
s z ta t domow ego w yrobu n a r t ,  m ający  
w H ucu łach  p ilnych  i po ję tnych  ucz­
niów'. Da to  int, po pow rocie do do­
mu, poży teczną  i dochodow ą um ie ję t­
ność, zw łaszcza skoro  się zw aży, że 
n a rc ia rs tw o  n a  HuenlszczYŹnie, spec 
ja ln ie  w śród m łodzieży, rozw ija  się z 
żyw iołowy m w prast rozm achem .

W szystk im  żołnierzom —  H ucułom , 
odchodzącym  do rezerw y w ubiegłym  
roku  dow ódca p u łk u  w ydał kom plet­
ne n a r ty , co będzie  na jlep szą  p ro p a ­
g an d ą  szlachetnego  sp o rtu  n a rc ia r­
skiego.

T rzeba  też  zaznaczyć, żo co roku  
w okresie le tn im  K om endan t m iejsco­
wego garn izo n u  o rg an izu je  k u rsy  ro l­
nicze, w  k tó ry ch  b io rą  udzia ł H uculi 
P rzy czy n i się to  do podn iesien ia  u p ­
raw y  ro li, zan iedbanej ze w zględu na  
try b  życia i poniekąd  p rzesądy  H u  
eułów.

r A C I t i n  I r*wel*tyj"* »rew|er«!
| Enropy I Awi ryk" f  -edr  c

Tr61ką najznakomitszych artyslós 
P£RCK siyany l«ki Pr. J e hyll ,

F r  i  S H L tf tŁ R  bohaterką filmn u >»iach V ,  Cnarlas LA
UGWTON n*ezrówn*ny ]«ko H en ry k  VIII. Pori z  pierwszy razem w wiei.im

S ? r r  „ U W I E L B I A N A "  (Tyrzn)
N a d p ra fa m : Nidzwyczatny dodatek w kolorach nataralnycn i aktaalja. 
S -m se:  4, 6, 8 i 10 wieczór Sali dobrze ofcrzina.

‘i L 1!  3% * I I n a u g - i ia c y in a  p e m j e r a l  Monom- n t i lcy  film, Ltóiy świst
■ C Ł -  ŁP i  | p n y n ł  z żywiołowym entuzjazmem

R Ó D Z I t i / t i ^ l | O T | Z i r L t 6 V
W roi. gł.: B a ry *  KABŁOFF, G so ra a  IRLISS i w jiśn lsas Loratr Y O U N t
Tłem ł Intn jest e ao k i wojen Nap rlecńs tich. Sceny zóicrowe w k -h r tc h  na- 
taralnych MTjonowa wystawa Nudprcj; trn: Atrakcja kolo-owai (one, Poi z. c 4

REWJA Balkon 25 j r .  
D z i ś

* *

ulioililt i w  miii moiraml
U  : « O B  e C Z  i | $

p. t.
44

Dziecko o czterech ncgach
Ze w si JY.akasze, gm. W olne], ,ko. które posiadało cztery nogi. 

donoszą, iż w końcu grudnia ub. { Po dokonaniu oględzin lekai 
roku m ieszkanka tejże w si Sasim skich, dziecko za zezw oleniem  
Nadzieja urodziła n ieżyw e dziec w ładz pogizebano.

CIEKAWA ZABYTEK

Mlesztninka komedii, wodewilu 1 rewjl w 20 obrazach. Si~.ztjóły w »fisiach. 
Codzienni* 2 przedstawienia o 5,30 i c fórj ’ nledzlc:« i iwlyta 3 przedsta­

wiania o 4, 6.3P i 9-ej.

U w aiu

Kupor-1 SprzefiaŻ i  
i

m m u m n u n m u n w w w ' - s

ARYTMOMETR używany w do  
brym stanie kupię okazyjnie. 
Z g ło szen i- pod .O kazja*

SZAFKĘ niewielkich rozm iarów, 
odpow iednia ca L ib łjottczkę d o­
m ową kupię o k a z jn ie .  Oferty 
Dod .P rzystęp n a  cena*.

K OM PLET m e D h  (gabinet) kupię 
bez pośredników . Zgłoszenia' 
.O kazja*.

LISTY zastaw ne rublowe Banku 
Z iem skiego kupuję O ferty pod 
.D ob ra  cena*.
iAfrfHŁAAaAAAAAAJsAAAAŁAAiiAAAfi i A- .saś

APOLLO
M ick iew iczu  22 
( b y ł e  .R o x y  )

Sala dobrze o f i - .n - .  Glgantyczmy t  |  j  l i f  flUSfiliSISI 
film słynnego EPYKA POMMERAr t. I. f .  I ML Uflrli HUillfl 
Fantazje JULJUSZA VERNI N «  EKRANIE! 15.000 statystów  
w jednej *cen*e. Koszt realizacji 3 mil), dolar 2 lala _prt cy 
Film naiśmieUzych pomysłów. Rekordowa oDsida: Cbarlea

Boyer (boh. filmn l Melodje cygańskie"), ‘ean Mcrat 1 Daniela Paroli. Naapro- 
gi«m: K«lorowa groteska rysunkowa i PaT. P o c i .  seansów o godz. 4, 6, 8 i 

10 m. 15 , w sobotę i niedziele od godz. 2.

i

wchłania wilgoci 
■kog y. Dlatego na 
Acj* mi Pani deli­
katny, i l o n  n; 
wjjląd, aiczua kwitnąca brzoskwinia. 
Trzyma atą *n piąciolcrotnie dłużej, 
■iż ibm  pndry—nawet pomimo d ua 
lar i  wiatru, deazczu lub pocnia  aią. 
Fnoar Tokaiou jaat jedynym pudlem 
do twarzy który zapobiega brzydkie 
■ta połyskowi aa cały dfiań — i 
sam  się nie ś x v '* c L ___________

NOWA SZKOŁA
w  G łęb o k iem

G Ł Ę B O K IE . —  W dn iu  14 b.m. 
odbyło się kom isy jne p rzek azan ie  
przez Z arząd M iejsk i w G łębokiem  
w ładzom  szkolnym  now ow ybudow ane- 
jro b udynku  szkoły pow szechnej. B u­
dynek  ten  zosta ł w zniesiony ‘ su m p ­
tem  53 tys. z ło tych  p rzy  wj datne.j p o ­
mocy T-w a P o p ie ra n ia  B udow y Szkół 
Pow szechnych, k tó re  p rzyzna ło  n a  
ten  cel 20 tys. złotych.

B udow a szkoły’ rozpoczęła się  w 
łijKm r. ub. i by ła  p row adzona w 
szybkiem  tem pie do chw i'i obecnej.

D otychczasow y s ta n  lokalu szkol­
nego by t opłakany7. M iejscow a szko 
ła  pow szechna m ieściła się w k ku 
w vn a ję ty ch  pom ieszczeniach niedosto- 
-ow  mych do norm alnych  zajęć szkol­
nych.

V/ dn iach  najb liższych  rozpoczną 
sie ju ż  no rm alne  za jęc ia  w nowym, 
obszernym  i w edług o s ta tn ich  wy­
mogów’ zbudow anym  lokalu..

6 IE Ł D A  W A R S Z A W S K A

z dnia 16 s ty c z n a  I9S5 r.

DEW IZY

PAN D z i śl Niezapomniany .Król ł f *

ognisty Jose Mojica _
jako kapitan kozaków w porywającym

HEśń KCZm KAmoszałamiającym filmie g |
Film pełen brawury i tempa. Kapitalne połączenie operetki 
z emucjonnjąrym dramatem. Najpiękniejsze ros. plaśnt i to- 
m m st.  Eefeśt. trńce kozackie. Ńaprogr : Najnowsze d idatki

t J ,  ń j  i — odbiorniki 
H D y ( y  n a j» y żsże j jakości

firmie M K r ' L N  
W ilno, Zam kowa 18, te l. l l -6 b  

Ceny konkurencyjne. 
W ykonanie pierw szorzędne.

Mta łitilłia 170 zł.

W A K S Z A W A  

P IĄ T E K , 18 stycznia

Batalja na Liidwl- 
sarskiei

Po usilnej libacji całonocnej w raca­
ło w czora, rankiem ulicą 1 .udydsarską 
grono złotej mlodziezy z przedm ieścia 
do rodzim ych pieleszy...

Nogi ich były chwiejne, zato  nastre p iosenek  w w ykonaniu  . TJłuum Brze- 
je buńczuczne z w ybitna tendencją ao , Tad. O lsza, J a n  Żyński i in-

L •  fc i  I i
DO W Y H A JĘ C 1A  dwe m ieszken ia  3-
i 4 pokojow e, ciepłe, słoneczne, z bal 
to n em  ze w szelkiem i w ygodam i. W i­
leńska  25, wi adom ość tam że m. 9.

DC WYNAJTICIA 3-pokojowt n icp ,-  
że mieszkan ie z w szelkiem i w yg rdr. 
o l  Dąbrowskiego 7.

DU W Y N A JĘ C IA  m ieszkanie 6-p  
kojowe, słoneczne p;ucne, ze w sw iia i • 
m wygoaarm. św ieżo elegancko odn - 
m nntowanj i ogródki sm — A rty lą n  • 
ska nr. 8. jbhsko centrum ). Dozore > 
pokaże.

MIESZKANIE do w /najęcia  2 i ł  
pokoje i kdchaia, ul, B iałotiosk*  
Nr. 6, w byłej K oioaji *
łovs*:iej.

6.45 „K iedy  ran n e  w sta ją  zorze '
6.52 G im nastyka. 7.07 M uzyka z  p ły t.
7.15 D ziennik  p o ra n n y . 7.25 D. c. m u­
zyki z p ły t. 7.35 C hw ilka p a ń  domu.
7.50 K o n cert reklam ow y. 77.57 S yg­
na ł oza.su. 12.00 H e jn a ł z K rakow a.
12.02. W iadom . m eteorologiczne. 12.05 
P rzeg ląd  p rasy . 12.10 K o n cert zespo­
łu salonow ego Puw hi R ynassa. 12.45 
„E m ig ran tk i" -* —  odczyt p. Ja n in y  
R ow ińskiej. 13.00 D ziennik  jrołudnio- 
wy. 13.05 D. c. k oncertu  Zosji. Sal p.
R y n assa  15.30 V iad, gospodarczo.
15.45 „G odzina w sjiom n ień '1 ’ —  audy  “ 1 ■ 1 1 ■ —
cja  m iłych s ta ry  d, m elodyj i lekk ich  POKÓJ do w ynajęcia, mc t t  b y t

MIESZKANIE do wynajęcia S p i . 
Lo z w ygodam i i bnlkonami a., 
1 piętrze, ul. B iałostocka Nr. A 
w byłej K olosji M ontwiłłowsfelr

POK Ó J z m ekrępującem  w eisciem  
i w szelkiem i now uczesnem i wy- 
gbdim  do w y n ijęc ia , W ileńska
32 m. 5.

M ontw iłłow sk*

Belg j a
B erlin
H o land ja
lxnidyn
N. Y ork kabel
<4slo
P a ry ż
Praga
StOabolm
Szw’a jc a r ja
W łochy

T endencja

IV pow ieści E lizy  O rzeszkow ej „N ad N iem nem " zn a jd u je  się p rzep ięk n a  
legenda o dw ojgu ludzi, J a n ie  i Cecj lji, jirzybyłyeh  w bory  nadnicm eńskie. 
D ziało  się to  bardzo , bardzo  daw no. J a n  i C ecylja osied lili się w tych 
stro n ach , da jąc  początek  rycersk iem u  ongiś rodow i R ohaterow iezów . P o ­
wieść ,,N ad N iem nem " p isan a  b v ła  p rz e w a ż n ie  w M iniew iczach nad N iem ­
nem, we dw orze należącym  do k rew n eg o  au to rk i, -lana K am ińskiego. — 
D w ór ten  p rzy leg a ł do zaśc ian k a  s/.la chockiego, zw anego Sam ostrzelcam i, 
lub B ohaterew iczam i. U  w ylo tu  w ąw ozu  nad  N iem nem , w sąsiedztw ie  dwo 
ru  i zaśc ianka  zachow ał się bardzo  c iekaw j zaby tek  sz tu k i ludow ej d rew ­
n ian y  jiom nik na g rob ie  J a n a  i C eey .lji"  p ta z  dw a g łazy  z w yrytem i na 
n ich ta jem uiezem i zu«Kanvi K a zd jęc iu  —  pom nik na  g rob ie  „ Jan a  i Ce­

c y li i" .

Zima w porcie Csemiakowskim
-M— M̂MMMMM

123.88 .124.19 123.57 
212.65 213.65 211.65 
358.10 359.00 357.20 j 

25.95 26.08 25.82 
5-J7 ’/2  5.311/2 | 

130.50 131.15 129.85 ! 
34.93 35.02 34.85 i 

22.13 22.18 22.08 j 
133.90 134.55 133.55 j

171.44 171.87 171.01 I 
45.30 45.42 45.18

niej«alnoliia.

aw antui i zaczepek...
Jakoż niebaw em  znaleźli okazje do 

w yładow ania tem peram entu! Spotkaw - 
szy  mianowicie Kilku żolnuerzy, sztur. 
gi ęli ich przy rozm ijaniu się...

—  T e  ostrożniej panie cywilny! — 
odezw ał się jeden z potrąconych.

—  Ao, patrzaj jaki w ażny —  rzuci! 
ironicznie jeden z młodzieńców.

—  W icka, daj jem u na boki, eob no- 
su ra t zaazieral! -  zagrzew a! do boju 
drugi

  Fachtyicznie co on nam ubliżył!
Ajda chłopcy!

I rozpoczęła się batalja. Ten tem u 
w ucho, tam ten mu lagą po głowie 'id.

W  pew nym  momencie, gdy w obec 
przew agi rozjuszonej cywil - bandy,

| sy tuacja  zaatakow anych żołnierzy sta- 
' w ała się coraz to  bardziej groźną, jeden 

z nich strzelił na postrach..

ni. 16.45 A udycja  d la  chorych w o- 
jiracow aniu  ks. R ękasa. T r. zi> Lwo­
wa. 17.15 R ecita l skrzypcow y p. Ma- 
r j i  M arco, T r. z” Lwowa. 17.50 Jh-ze- 
g ląd  w ydaw nictw . 18.00 W ind. ro ln i­
cze. 18.10 „Życie k u ltu ra ln e  i a r ty ­
styczne  s to lic y "  13.15 P ły ty . 18.45 
„Ł ow y daw nie j i d z iś "  —  w ygłosi 
p ro f . J a n u s  D om aniew ski. 19.00 R eci­
ta l śp iew aczy  I re n y  C yw ińskiej. T r. 
z P oznan ia . 19.20 P o g ad an k a  a k tu a l­
na. 19.30 W esołe p iosenki A n d rze ja  
Boguckiego —- p ły ty . 19 50 W iadom o­
ści -sportowe. 20.00 „ Ja k  spędzić świę 
to ? " .  20.05 P o g ad an k ę  m uzyczną wy 
głosi p ro f. R om an C hojnacki. 20.15 
K o n cert sym fon iczny  z F ilh a n u o n ji 
W aszaw skie.j. IV p rzerw ie  D ziennik 
w ieczorny, o raz  „ J a k  p racu jem y  w 
Polsce ' ‘v  22.30 R ecy tac je  poezyj. 
22.40 K o n ce rt reklam ow y. 22.55 W ia

z utrzymjfliern,
21 m. 4

N a u k i l
i;

FRANCUSKA udziel* lekeyj »- 
zakresie w szystk ich  klait j i r  »a 
zjnm. M ickiewicza 22. r*. '%
0.1 1 1 - 1  g .

KONW ERSACJĘ francuskiego, 
poprow adzę fach ow o. Łaskawe 
oferty dla .N auczycielk i*  n ad sy ­
łać proszę do Adir.

♦ ,
! '  
3-

I ł i t M M i A A i a a A i  i iM ia if l  i

PŁSZukujj f f l ig

cję

23.05 M uzyka tanecz- 
,,G astro n o m ja‘ . 23.30

Ściągnęło to  na miejsce bitki poli j dom ości m eteor, 
na widok której cywile, rezygnując j n a  z k aw iarn i 

dalszych iaurów , rzucili się do srom ot K o m un ika t w języku  fran cu sk im  d ia  
ne ucieczki znikając w  labi-yntach I uczertn ików  m iędzvnai'odow ego ra idu  
pobliskich uliczek... ! sam ochodow ego do M onte Carlo.

—  Nu, ot. nie dali skończyć! — > 
wzdychali zawiedzeni gapiowie, — n! 
chajhy bilisia, co dla ich oochodzi!...

Istotnie, p rzerw ać tak  tascynujący j »
„n iatch” —  co za n.etak 1 . j Zam iast w ianka na trum nę p Ale-

W tnctik Markotny j psantj.ry W ejtko na ociem niałych sk’a-

daja Anna I Zofja H austein zl. 20,— .

97.50 98 
40.50 
14.40 

13.40 13.50

A K C JE:
B ank Polski 
»tstrow ice 
W ęgiel 
S ta  -achowice

Tendencja mocniejsza

PA P IE R Y  PROCENTOW E: 
Budowlami. 46.70
Inw estycyjna z w y Kia 116.25
K onw ersyjna 65.75 66.00 65.50
K olejow a 61
Dolarowa 76.25 76.00
Prem jowa 53
Stabilizacyjna 71. 75.—  71.50 72.00
Stabil. (drobne) 71.75 72.25
4 1/2 lis ty  ziem skie 52.88 53.—

^en d e n c ia  dla pożyczek 
przew ażnie  m oci.a.

W  porcie Czerniakowskim  śnieg zasypuje statki zakotw iczone tam  na 
ii umnt— na— m — i w — ii— — n i  — — m i w — i —

POMÓŻMY DZIECIOM SZKOŁY Nr. 20

listów

LICZBA ABONENTÓW  
TELEFONICZNYCH

W ILN O . O becnie W ilno liczy oko­
ło 290(1 abonentów  telefon icznych  W  
zw iązku z rozszerzaniem  się sieci te ­
lefoniczne, p rzep row adzona  zosta ła  
robudow a centrali m iejscow ej, k tó ra  
obecnie jest już całkow icie dostoso 
n a n a  i p rygo te  w anu do zaspoko jen ia  
w szystk ich  potrzeb W ilna.

Pisaliśm y niedaw no o wieikiem nie­
szczęściu jakie dotknęło biedne dzieci 
uczęszczające do Szkoły Nr. 20 przy ul. 
Ostrobram skiej. Pożar, k tórego pastw ą 
padła ta  szkoła, w yrządził krz5"wdę dzie 
ciom, gdyż przygotow ane podarunki 
gw iazdkow e, jak  słodycze dla 600 dzie­
ci i ubranka ciepte dla 180 dzieci sjMg- 
nęły w tedy  doszczętnie. Stało się bo­
wiem akurat w przeddzień uroczystej 
„gw iazdki" dla dzieci tej szkoły. Mo­
żna sobie w yobrazić rozpacz biednych 
ozieci, k tóre na „gw iazdkę" z ufnością 
oczekiwały i wiele radości i nadziei z 
nią łączyły.

T o  też z b i j  Trudno było w ytłum a­
czyć dzieciom, że „szczęście", które 
te ło  dostępne dla dzieci w szystkich in - !

Programy radiowe
WILNO

Czw artek, dnia 17 stycznia
6.45 Pieśń, Muzyka, Ginir astyka, j

Muzyka, Dzień. por. M uzyka, C hw ilki I 
pań domu.

7.50 Koncert reklam ow y.
7.55 Giełda rolnicza.
11 57 Czas 
12.00 Hejnał.

12.03 W iad. meteor.

m te n.e sa w s*anie kuoić 1205 P rzeSlf>d Prasv
’ n i t '  * \  p  a ■ i u- <s w  i 12 10 „Nad Styrem  i Horymerr.' —D at*£o Komitet Rodz cielski Szkoły j „ „ 7,nV,

iziec om krzew  de P°Rad dla dzlćc,: H Lad0t5Za Z Y - 12.30 Poranek szkoiny z  Fłlharmonji

zimę.
■ U W

t Ą D ^ f t l C i r
we wszystalcb aptekach 

(kładach aptecznych zuanejs  
środka ed odcisków

Prow A. P A K A

■fT fy fTerttfT T T eef r eTT^wTrwa .  > .

ADMINISTRACJI domu poszuku  
ję za m ieszkanie, ew  w edług  
u m o w j. L isk a  we o fe ity  po?  
.K sięg o w o ść* .

BIURO P o śred n ic tw a  P ra c y  d la  ab,-7 
w en tek  Szkół Zaw odow ych p rzy  Pc 
ra d u j Zaw odow ej ul. M ickiew icza 22 
—  5 po leca : N auczycielk i —  korepet 
to rk i, nauczycie lk i języków : f ra n c i
skm go, angielskiego, łaciny , n ;em ie' 
kiego, oraz m uzyki.

W ychow aw czynie, p ie lęgn iark i — 
h ig jtn is tk i, ogrodniczki, ek sped jem  
Ki i i is tru k to rk i szycia. Pośrednim  
wo b ‘izp łatne. B iuro  czynne poni 
dz ia łk i, środy i p ią tk i  od 13 —  1?

MŁODA PANIENKA poszukuje  
posady ekspedjentki. Ukończyła  
Szkołę P ow szechna, Zawodowy  
oraz zna się ns szyciu  i kroju. 
W ym agania skromne. Oferty do  
Administracji rSłow a* dla H. G

nych szkół, w łaściwie dla tych, k tóre u i brzykow ski 
ezęszezają do Szkoły Nr. 20, jest n ie o -! Ks Kanonik 
siagalne, ~

Nr. 20 Dragnąc tym  
losu w ynagrodzić— mimo przeciw ności 
postanow ił .gw iazdkę" dla dzieci tej 
szkoły urządzić i zw raca się tą  drogą 
do w szystk ich^Jctórzy  na „gw iazdkę" 
dia najbiedniejszych dzieci m iasta W il­
na przez przeoczenie nic nie ofiarowali 
i do tych którzy  przez złożenie drob­
nej ofiary nie zubożeją, a przedew szyst- 
kiem do instytucyj społecznych i stow a­
rzyszeń z p rośbą o składanie ofiar na 
„gw iazdkę" dla pokrzyw dzonych dzie­
ci Szkoły Nr. 20.

D otychczas ofiary na ten cel złoży­
ły następujące insty tucje i osoby-

Ks. Arcybiskup Roniua'd Jał-
zł. 2 0 -

L e k a r z e
13.00 Dzień. poł.
13.05 Z rynku pracy.
13.10 D. c. poranku szkolnego.

15.30 W iad etk9i>ort.
15.35 Codz. ode. poiw
15.45 Koncert zesp. Henryka Golda.
16.45 Lekcja francuskiego.
17.00 „T eatr w yobraźni' nadaje słu­

chów. „R arberina" pióra Józefa May-

Stanisław  Za-
Tem trudniej było w ytłum a- ’ w adzki proboszcz O strej Bramy

C /\c , "że obiecyw ało się poprzedn.o.— 
Z resztą, czyż m ożna przekonyw ać dzie 
cko, które m a m ie  z braku ciepłego u- 
branka, że iest mu ono niepotrzebne, bo 
pożar w7 szkole zniszczył w szystkie 
przygotow ane ubranka? Nic to  przecież 
nie zmieni faktu , że dziecko nie posia­
da ciepłego ubranka, że będzie dalej 
marzło —  a rodzice mu nie kupią gdyż 

bezrobotnym i, lub tak  mało zarabia

Ks Prefekt Józef Kowalczuk 
Ks. Superior Franciszek Rzy­

gi ełko
U rzędnicy Starostw a, Grodz, 

m W ilna zam iast życzeń
U rzędnicy S tarostw a Pow iat, 

now. W it - T rockiego
BBW R Komitet Grodzki dla 

B tzrobotnych
P. mir. Daszkiewicz P.G W

18.00 Koncert reklam ow y.
18.05 Litewski odczyt ekonomiczny
18.15 Skrzynka pocztow a.
18.25 Piosenki włoskie (p ły ty)
18.45 „Co czytać" —  szkit liter, —

wygł. dr. M akowiecki.
I 19.00 Rec fortep. R yszarda W arnera

20.— J9.20 Feljeton aktualny
— 19,30 M uzyka jazzow a (p ły ty ).

19.50 W iad. -sport.
11-50 20.00 K oncert sym ion.

| 21.45 , Skutki wałki z rełigją" —  od-
16.50 czyt w ygł ks. M. Klepacz.

22.00 „W  św ietle -aropy" —  now o. 
4.— ści te a ra ln e  omOwi Z. Falkowski.

22.15 Koncert życzeń.
50.— 23.00 W iad. m eteor.
10.—  23.05 M uzyka taneczna

D o k to r G1KSBERG
Choroby (kórne. weneryczn* i moczą- 
płciowe Wileńska 3, Pizyjmnje 

8—1 i 4—8, le i ,  567.
Od

Ur. Jan ina PJUTHOW ICZ- 
JU flC ZF.N K O ^A

Ordynator Szpitala „Sawicz1 C horo­
by skórne, weneryczne i m oczopłdo  
we. Przyjmuje oa godz 5 do 7 wiece 
Wdno, Wileńska 34. II-gie ńiętrr 

I>! JR-66

D o k tó r r T Z A U R M A N
Cbrroby skór t e ,  wenirycznc 

i nm zopiciow e  
SZ C D EffA X TEL. 2074.

Przyimujei 8—1 i 4—8.

DR. WGLFSON
Choroby skórne, w eneryczne i 
m oczop łciow e WileńsKa 7, te le ­
fon 10 -67, cd  godz. 9 — 1 i 4— 8

Dr. Z y g m u n t K U D R E W IQ
cbaroby weneryczne — syfilis, skóra* 
i naczopiclawe. Przyjmole ad yodt. 8— 1 

f 3 —8. Zamkowi 15. Tel, 19*60-

i Praca zsofiarRi. j
t m r m r m ł n m ł ł ł ł m w T m w

DOBRZE PROSPERUJĄCĄ d a U  
społdz elma poszukuje wykwali- 
ftkowanych odpow iedzialnych skle 
pow ych (ekspedjentńw ) z kaucją  
gotów kow ą od  dwóch po 8 0 0  zł., 
jednego 100C zł. i od jednego  
3000 zł. Zgłoszenia k ie row ?ć poć 
,,Sklepow i**I dc naszej Admini- 

| stracji.

R ó ż n i
f y f f w y f f f f f f w f f f y f f f f w n i i f i w u a s 1
3 DO 5 TYS. ZL poszukiwantr 
na dobre zab ezp ieczen ie w pro­
sperującym  interesie. Oferty pod  
.G otów k a* .

TA P C Z k  N Y -ŁÓŻKA, fałda 
m eble w yścielan e, w szelk i#  r# 
boty tspicerskie aaisolidnicj, #iij 
taniej, nrjlepiej w firmie Stal 
G a b & łl, N iem iecka 2.

O UfaRANKA, Dieliznę i obHwie 
dla dzieci w wieku 10, 7, 5 Ir  
prosi bezrobotny b. naaczyci#  
A dres w Reaaacji dla S. J .

Aa j  CIS w c a  S ta n ia k a *  M a c k ie w ic z W ino. Drukarnia „Słowa" Zamko Redaktor w /z  W fadyłlaw  | w *


